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Kraków, 16 Maja — Niedziela. 


Ozas wychodzi sodziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteemo. 


Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., x przesyłką pocztową 12 6. 
Prenumerata wynosi: 
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Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Bisty z pionigdzmi i prsekasy 
ty (inseraty) uprasza s nadsyłać franco do Administracyi „Ozasu* w Kra- 

ą opłacie pocztowej. — Listów nięfrankowanych nie 
mam nadsyłane Redakcyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone. 
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Kraków 15 maja. 

Do tak zwanego sporu niemiecko - belgij- 
skiego, przybyło od chwili, jakeśmy o nim 
ostatni raz na tem miejscu pisali, wiele obja- 
śniających go materyałów. Znamy obie noty 
niemieckie i odpowiedzi na nie belgijskie; 
czytaliśmy rozprawy w parlamencie bruksel- 
skim nad tym przedmiotem odbyte; podaliśmy 
wreszcie wczoraj w piśmie naszem, list pro- 
fesora z Hejdelbergu Dra Bluntschli, uważa- 
nego w Niemczech za największą powagę w 
sferze prawa publicznego, który tak jasno, 
wyraźnie i bez ogródki prawdziwą zdaje się 
myśl gabinetu berlińskiego wypowiada, że od- 
tąd cel rozpoczętego sporu każdemu we wła- 
ściwem świetle ukazać się musiał. 

Celu tego domyślać się wprawdzie można 
było z not hr. Perponchera, forma jednak i 
aż do pewnego stopnia język dyplomatyczny, 
zasłaniały go dosyć, aby ministrowie angiel- 
scy interpelowani w parlamencie z tego po- 
wodu, odpowiedzieć mogli, że w notach ber- 
lińskich widzą tylko „przyjacielskie przedsta- 
wienia* bez żadnej dla Belgii groźby. W o- 
wych „przyjacielskich przedstawieniach“, zwła- 
szcza w drugiej nocie, żądającej zmiany w kon- 
stytucyj lub w prawodawstwie belgijskiem, 
skoro rząd nie ma dość środków na powstrzy- 
manie kroków niepokojących sąsiednie pań- 
stwa i zagrażających ich bezpieczeństwu, 0- 
czywistą była dążność zastąpienia prawa na- 
rodów, przez prawo państwowe, czyli prawo 
mocniejszego, skoro w końcu zawsze ostate- 
cznym sędzią owego niepokoju i niebezpieczeń- 
stwa musiało być tylko silniejsze państwo. 
Widocznem było z not, że katolicyzm belgij- 
ski niepokoił Prusy, żądały więc od Belgii 
aby zmieniła swe instytucye dla usunięcia te- 
go niebezpieczeństwa. Gdyby Belgię katolicką 
niepokoił protestantyzm niemiecki, a zwła- 
szcza walka przez Prusy kościołowi wydana, 
czy mogłaby Belgia żądać od Prus zmian, lub 
nawet tylko zaniechania walki, choćby tylko 
w przyjacielskich przedstawieniach? Prawo to 
samo, a nawet większe po stronie Belgii, a 
jednak samo przypuszczenie takiego żądania 
uważanoby za polityczną Śmieszność. Pod ta- 
kiem prawem mocniejszego, nie może też być 
mowy o neutralności, na jakiej się odpowie- 
dzi belgijskie opierały, niepodległego małego 
państwa: może być ono tylko jak w Średnich 
wiekąch wazalem, prostym lennikiem możnego 
sąsiada. 

Pomimo jednak, że katolicyzm w Belgii do- 
starczył notom niemieckim głównych, jeżeli nie 
jedynych (bo proces Duchesna był tylko pre- 
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Był to pamiętny dzień 2-go maja. Nabożeństwo 

z powodu upałów odbywało się wczeńnie po wszy- 
stkich pały ul bito w SEI A i niezliczone pro- 
cesye ciągnęły ulicami — ale nie zwykłym porząd- 
kiem, o lud dokszywał po drodze; tu oł 
padnięto, tam wyłamywano sklep z bronią, owdzie 
zdzierano z murów odezwy Murata, który zastępo- 
wał tu Na oleona i partyami wysyłał detronizowa- 
ny królewski dom Burbonów za granicę, do Bayon- 
ny. Adjutant Murata, który waadzał do karety kró- 
lową Etruryi i małego infanta don Francisco, za- 
noszącego się od płaczu, był obskoczony przez po- 
spólstwo, poz wota go na kawałki, gdyby nie 
kilkunastu gronadyerów stojących na warcie, którzy 
rzucili się z bagnetami i wydarli go rozjuszonerzu 
tłamowi. Scena ta była hasłem do ogólnego po- 
wstania. Niewiedząc nio o tem co zaszło, byłem 
właśnie u pasamonnika w sklepie w oddalonej części 
miasta od moich koszar, gdzie kupowałem sobie no- 
we szlify i akselbanty, będąc świeżo mianowany 0- 
ficereme. Strzały ręcznej broni rozlegały się coraz czę- 
ściej; a w tem zagrzmiały armaty — to już nie- 
przelewki! pomyślałem, i wyskoczyłem na ulicę na- 
pełnioną wściekłym tłumem chłopstwa. Kupiec prze- 
rażony brał się do zamykania sklepu, a widząc 
moje niebezpieczne położenie, ofiarował przytułek, 
póki się ta burza nieuspokoi. Podziękowsłem za tę 
ofiarę, pokazując na szablę przy boku — ale nie- 
bawem przekonałem się, że w takim ścisku szabla 
yz y mi pomogła. Jakoż obskoczono mię nie- 
merai Baner ar szarpać, nad głową gwizdały pałki 
S te, i niejeden sztylet błysnął przed cozyme. 
à podobnej tarapacie był sierżant z mego szwa- 
Poka opadnięty o kilka kroków ode mnie — któ- 
ry chciał ze mną się złączyć, aby dać odpór tej 
zgrai napastników — gdy w tem zmięszany z tłu- 
per? gwardyak hiszpański, i zapowne przywódzca 
tj Po Krzyknął na całe gardło: Deja los que 
aon Polacos.*) Sprawiło to, że już nas przestali 
szarpać; a ów grzeczny gwardyak, dodał nam kilku 
chłopów uzbrojonych, żeby nas przeprowadzili do 
kwatery. Przedzierając się przez kilka ulic i pla- 
ców, widziałem mnóstwo okropności dokonanych 
ną żołnierzach francuskich — najwięcej uwijało się 
muichów zapalsjących lud do zemsty; kobiety nie- 


*) Puszczaj, bo to Polacy, 


woż doniosłość anti-katolicka rozpoczętego 
sporu, dopiero się w rozprawach Izby belgij- 
skiej uwydatniła. Dał on grunt stronnictwu 
liberalnemu do uderzenia na stronnictwo ka- 
tolickie będące dziś u władzy. Przewodnicy 
liberalnego, to jest anti-katolickiego stronnie- 
ctwa, dzisiejszej opozycyi w parlamencie bel- 
gijskim pp. Frère-Orban, Orts i inni, wystą- 
pili przeciw rządowi. Jeżeli nie zdołali obalić 
gabinetu, bó patryotyzm belgijski na to nie 
pozwalał, zmuszając ich do oświadczenia, że się 
zgadzają na odpowiedzi dane notom niemieckim 
przez ministra spraw zagranicznych hr. Aspre- 
mont-Liynden, to niemniej osłabili go, kierun- 
kowi jego ultramontańskiemu przypisując, że 
neutralność Belgii, a nawet jej niepodle- 
głość na niebezpieczeństwo jest narażoną. 
Pratowali, że tak powiemy, pour le rot de 
Prusse, a raczej dla ks. Bismarka. Mógł być 
zadowolony: w jego polityce czerpali liberały 
belgijscy wszystkie swoje przeciw rządowi ar- 
gumenta, tak jak gdyby chcieli byli dowieść, 
że mogliby zasiadać w większości sejmu ber- 
lińskiego, że bezwyznaniowość wszędzie te sa- 
me mą cechy. Ministeryum katolickie wyszło 
z tej walki zwycięzko, bo zresztą niemogło być 
inaczej: wobec trwającego sporu, zmiana ga- 
binetu byłaby zdaniem się na łaskę Prus; ale 
zawsze została zmiana ta przygotowaną, a ja- 
kieby polityka ks. Bismarka odniosła korzy- 
ści, gdyby p. Frère-Orban stanął znów u ste- 
ru rządu w Belgii, domyśleć się łatwo. 


Czyby jednak korzyści te wystarczyły na 
zaspokojenie widoków, jakie mógł mieć gabi- 
net berliński, zaczynając spór z Belgią, wąt- 
pić musimy, jeżeli, jak oświadczył p. Bluntschli, 
Niemcy chcą mieć z Belgii sojusznika w wal- 
ce z kościołem. Tego od katolickiego kraju 
jak- Belgia wymagać trudno, bo choćby na- 
wet liberalizm stanął u rządu, to ludność by- 
łaby przeszkodą. Wymaga on tego po neutral- 
ności Belgii, lecz dopóki uczony profesor nie 
poda nam kodeksu prawa mocniejszego, opar- 
tego nie na wszechwładztwie państwowem, ale 
na cywilizacyi szanującej wolność sumienia u 
narodów, neutralność inne będzie miała w cy- 
wilizowanym świecie znaczenie. Argumenta p. 
Bluntschli potrzebują za sobą siły ks. Bismar- 
ka. Tyle mają wartości, to owe noty dyplo- 
matów francuzkich za Napoleona I, poparte 
przez milion bagnetów. Czuł to dobrze p. 
Bluntschli, skoro rozumowania swe poprzedził 
groźbą podziału Belgii. Ważną jednak dał 
przez to skazówkę: spór z Belgią wiąże się 
nietylko z walką antikościelną, ale także ze 


mniej dakazywały, rzucając się jsk tygrysice na 
swoje ofiary. Widziałem jak niedaleko emnie jo- 
dna kobieta wpakowała sztylet dragonowi siedzą- 
cemu na koniu... biedak zaunął się z konia iza- 
raz był rozszarpany przez pospólstwo. Właśnie 
rzeszedłszy plac, aby wejść w ciasną uliczkę, zro- 
ił się popłoch w tym tłumie, wszystko zaczęło u- 
barze — bo soja r mameluków i szaserów wy- 
padł z przeciwnej ulicy i rąbał głowy jak kapustę... 
Kiedym się dostał do koszar ję wóstabną- 
łem do Boga dziękując, że mię zachował od nie- 
chlubnej śmierci; bo przyznam się wam, ginąć o 
tyle mil od ojczyzny w sposób tak nikczemny, wca- 
le było niezabawnie. Nasz szwadron siedział już na 
koniu — ja także wsiadłem na mego — i czeka- 
liśmy na rozkaz uderzenia na pospólstwo — puł- 
kownik poprowadził nas ulicami, gdzie tłum roz- 
stępował się, niestawiająo żadnego oporu, my też 
niepotrzebowaliśmy rąbać go, niedobywszy nawet 
naszych szabel — co nam jeszcze większą zjzdnało 
sprapaj u mieszkańców Madrytu, utrzymujących 
głośno, ża tylko jedni Polacy, dobrzy katolicy, nie- 
broczyli rąk we krwi hiszpańskiej. Zawierucha ta 
trwała ze trzy godzin, zanim ją stłumiło wojsko 
francuskie wchodzące do miasta naraz kilkoma 
MY po królewską gward ń 

y potem razem z ewską yə hiszpań- 
ską, która nie należała do buntu, musieliśmy od- 
bywać patrole, i wszędzie, gdzieśmy się pokazali, 
mad adese nas Hiszpanie z oznakami największej 
życzliwości, za to niby, żeśmy na nich nie dobyli 
oręża. Jak w tym przypadku, tak i później w ró- 
żoych okazyach, uważałem, że mieli zamiar prze- 
ciągnąć nas na swoją stronę; biedacy, przeracho- 
wali się; nasza wierność Napoleonowi była silniej- 
szą nad wszystkie próby igo 

Po tskiej awanturze, jak to madryckie powsta- 
nie, trzeba było rzucić postrach na miasto i uka- 
rać winvych, a właściwie tych, których wojsko 
chwytało na ulicy z bronią w ręku, lub na jakim 
ekscesie, a często i takie osoby, które najnie- 
winniej zamięszały się w tłumie. Prawdziwych 
winowajców zwykle nie dosięga doraźna sprawie- 
dliwość. 

Na różnych też miejscach trzymano w aresztach 
mnóstwo ludzi pochwyconych przez wojsko robiące 
porządek. U nas w koszarach gwardyi było are- 
sztowanych jakie sto osób rozmaitego stanu, płci 
i wieku — między temi były i kobiety wcale po- 
rządnie ubrane. Stałem właśnie na korytarzu, 
kiedy patrol przyprowadził taką partys poznanych; 
pomiędzy obszarpańcamwi z najniższej klasy, zain- 
teresowała mię elegancka postać kobiety w czarnej 
mantyli... Poskoczyłem, żeby jej zajrzeć w oczy — 
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zmianami terytoryalnemi w razie wojny, o któ- 
rej zaledwie nieco przycichły pogłoski. 
Niemożna też wcale mniemać, aby spór był 
skończony. Nieodpowiedział wprawdzie dotąd 
rząd berliński na ostatnią notę brukselską ; 
ale dzienniki półurzędowe oświadczyły, że od- 
powiedź hr. Aspremont nic nie znaczy i nie- 
zaspokoiła wcale Prus. Zresztą list z Heidel- 
berga jest jakby notą, jakby ostatniem słowem, 
ultimatum w tym sporze. Nosi on wybitnie 
polityki ks. Bismarka cechę, nieuległ też ża- 
dnemu zaprzeczeniu. Spór więc prawdopodo- 
bnie tylko zawieszony: kto wie czy nie tak 
jak zamiary wojenne, a może wraz z niemi. 
Przyniósł on już zresztą niemałe polityce bis- 
marko wskiej korzyści. Nie poparło wprawdzie 


(dotąd żadne mocarstwo żądań pruskich u rzą- | ;% 


du belgijskiego, ale też żądne nieujęło się za 
neutralnością Belgii, nawet z tych co ją gwa- 
rantowały, żadne, nawet Anglia. Wobec tego 
europejskiej słabości symptomatu, czyż zdro- 
wa polityka niewskazuje rządowi belgijskiemu 
jak równie i biskupom, duchowieństwu i wier- 
nym, zachowanie pewnej ostrożności, aby nie 
ściągnąć na siebie zarzutu, że się kraj na nie- 
bezpieczeństwo naraża?  Niezamieniła jeszcze 
polityka ks. Bismarka Belgii w sojusznika do 
wojny z Kościołem, ale znalazła sprzymie- 
rzeńca w stronnictwie liberalnem i zachwiała 
obecny gabinet. Nakoniec i to za mały, ale 
nie małoznaczący tryumf policzyć należy, że 
list p. Bluntschli ukazał się naprzód w kolu- 
mnach belgijskiego dziennika i to w Brukselli. 


nry ram a w T mA 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 14 meje. 
18 posiedzenie Sejmowe. 

W dalszym ciągu dyskusyi q reformie drogowćj 
zabrał głos p. Cywiński. Zgadza on się w za- 
sadzie z większością komisyi uważa jednak, że w 
niektórych punktach zasady, zresztą bardzo słu- 
szne, trudne są do wykonania i wnosi, aby ode- 
słać projekt do komisyi i vołacić jéj, aby zmieni- 
ła takowy w dwóch kierunkach, mianowicie: — 

Robocizna prestacyjna dla dróg powiatowych, 
powinna być spłacona w gotówce, wszelako wolno 
pa podjąć się wykonania pojedynczych robót 

osztorysowych po cenach przez Radę powiatową 

oznaczonych, a w takim razie odpowiada gmina 
jako przedsiębiorcą za należyte wykonanie tychże. 
To samo służy także obszarom dworskim co do 
dostarczania drzewa. 

Za zgłoszeniem się gminy albo obszaru dwor- 
skiego, Rada powiatowa wyznaczy każdemu z nich 
pewną część dróg, a to w tskim stosunku, w ja- 
kim kążde z nich przyczyniać się ma do ich u- 
trzymatia. 


i kogoż poznaję? Wyobraźcie sobie — moją naj- 
lepszą znajomość madrycką, Donnę Dolores, jedy- 
naczkę w domu rodziców, którzy mię z całą ser- 
decznością przyjmowali u siebie; gdzie przepędzi- 
łem tyle miłych wieczorków, gdzie wreszcie młode 
moje serce tak przylgnęło do tej panienki, że już 
lubiłem marzyć o tem, jak po skończonej wojnie, 
bo się już zanosiło na wojnę — oświadczę się o 
jej rękę i do Polski zawiozę. Poznała mię i nie 
bez wzruszenia rzekła: „Don Juliano;* — ale że 
straż, będąca przy więźniach, nie pozwalała im za- 
trzymywać się, więc z całym tym tłumem weszła 
do dolnej izby przeznaczonej na więzienie. Chciałem 
wejść, ale drzwi zamknięto, A Wartą skrzyżowała 
przedewną karabinki. 5 i 

Tknigty do żywego tem nieszczęśliwem położe- 
niem Annuncyaty, nie wiedziałem co robić; gdym 
więc jednemu z kolegów opowiedział moje stra- 
pienie i wyznał mu stosunek mój do tej panienki, 
radził, żebym się udał do naszego pułkownika, 
którym był, jak wiecie, Wincenty Krasiński; a ten 
niezawodnie wyjedna uwolnienie dla niej, zapewnie 
niewinnie wplątanej w tę awanturę. Właśnie puł- 
kownik znajdował się w koszarach, a że mię znał 
osobiście jeszcze z Warszawy, przystąpiłem do 
niego z całą ufnością, że mi swej protekcyi nie 
odmówi. Gdym mu przypadek ten opowiedział, 
dodając, że to jest osoba zacnego domu, córka 
wysłużonego oficera od marynarki, odrzekł: 

— Gdyby to zależało odemnie, zaraz kazałbym 
wypuścić tę twoją dulcynelg, ale tu komenderuje 
jenerał Lepic; jeżeli go spotkam, nie omieszkam 
wstawić się za nią. Wreszcie spodziewam się, iż 
głowy jej tu nie zdejmą. 


— Zawsze to przykro — dodałem — siedzieć | ręce 


delikatnej i dobrze wychowanej osobie razem z ta 
kim motłochem... 

— Niech sobie z tego nic nie robi; àla guerre, 
comme d la guerre — rzekł wesoło pułkownik. 

Obietnica pułkownika uspokoiła mię, wszakże 
nie na długo. Wieczorem przyszedł rozkaz Mura- 
ta do komendantów, skazujący wszystkich kk as 
bez wyjątku na rozstrzelanie. Egzekucya miała być 
nazajutrz skoro świt wykonaną. © 

Uderzony tą wiadomością jak piorunem, latałemm 
od kwatery pułkownika, w której go nie zastałem, 
do kwatery jenerała Lepic, którego nareszcie na- 
padłem na wschodach i z trudnem do ukrycia 
wzruszeniem opowiedziałem położenie nieszczęśli- 
wej Dolores. Wysłuchał mię spokojnie i rzekł : 

— Każ sobie trochę krwi upuścić, młodzieńcze, 
a zaraz zrozumiesz, że w podobnych p. 


nie ma apelacyi do uczuć. Prawo wojenne jest 


nieubłagane. Radzę ci nie mięszać się do tej 
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drukiem drobnym po 80 ont. ze 
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P. Zyblikiewicz nie może się zgodzić z ża- 
dnym projektem, ale sądzi, że każdy z nich ma 
pewną słuszną zasadę. Projekt mniejszości nie mo- 
że służyć za podstawę dyskusyj, ale zasada jego, 
aby miarą prestacyj był tek, jest sprawiedliwą. 
Nienależy jednak żądać prestacyi w ten sposób 
wymienionój w pieniądzach, lecz w naturze z wol- 
nością reluicyi. Wnosi tedy mówca: projekt więk- 
szości zwraca się komisyi dla przerobienia go W 
następujących kierunkach : 

1) Podstawą do żądania i wymiaru prestacyj ma 
być podatek bezpośredni. 

2) Prestacye żądane być msją w naturze z wol- 
nością reluowania w pieniądzach. 

8) Mieszkańcy niepłacący podatków bezpośre- 
dnich, pociągani być msją na podstawie bydła po- 
ciągowego. 

Mówca przyznaje, że prócz tych prestacyą do- 
tkriętych mieszkańców są także tacy, którzy nie 
pociągani. Wszelako mowcę „nie stać* na wyna- 
lezienie środka, by i tamtych pociągnąć do spół- 
udziału, spodziewa się jednak, że mężowie prakty- 
ozni w komisyi taki środek wynajdą. 

P. Gross występuje bardzo silnie przeciw pro- 
jektowi mniejszości. Prawdziwe motywa mniejszo- 
ści nie są zawarte w jój sprawozdaniu; prawdzi- 
wemi były te, które nietylko w komisyi ale i w 
sejmie były proponowane przez p. Wolańskie- 
go, tych zaś nie śmiał umieścić w swem sprawo. 
zdaniu, ponieważ rachunki te, w których Wydział 
krajowy wprost o kradzież był posądzony, dały 
powód niemieckim dziennikom do akompromitowa- 
nia tój władzy, a nawet omal nie były powodem 
wystąpienia niektórych posłów. 

Według rachunku p. Wolsńskiego budowa jedrćj 
mili miała kosztować 122,965 złr. Cyfra ta przy- 
jętą została na podstawie preliminarza, a jaki re- 
zultat takiego obliczenia, wskazuje przykład. Pro- 
liminujemy w pierwszym roku na wybudowanie do 
mu 20,000 złr. W pierwszym roku budowa nie 
może być wykończeną i wydzjemy na nią tylko 
5000 złr. W preliminarzu roku następnego musimy 
na wykończenie domu włożyć sumę 15,000 złr. Bu- 
dowa zostaje wykończoną, a gdy obliczę koszta 
według preliminarzów, kosztuje więc dom 35,000 
złr., w istocie zsś tylko 20,000 złr. W ten sposób 
możnaby obliczyć koszt jedrój mili na 300,000 złr. 
co mowca przykładem objaśnia. 

P. Wolański przy obliczeniu kosztów dróg za- 

miast odliczyć dochód z myt, doliczył takowy — 
oblicza koszt utrzymania jednej mili drogi na 2400 
złr, a pominął przytem zupełnie koszta admini- 
aayi i na takiej piani obliczenia swoje po- 
czynił, które są zupełnie e. ; 
' owies wdw sa ża, Zaby w pierwszym 
rzędzie starano sig o założenie dróg powiatowych, 
Wydział krajowy chciał dążyć do budowania i po- 
wolnego ekskamerowania takowych. Obecnie jednak 
u nas to jeszcze nie jeet na czasie, co mogło być 
praktycznem w innych prowincyach, gdzie już zna- 
czna ilość dobrych dróg istnieje. 

Wykazując następnie, że niesłusznym byłby roz- 
dział prestacyj na podstawie podatku, gdyż doty- 
kałby bardziej dwór niż gminę, wnosi mówca w 
końcu przejście do porządku dziennego nad wnio- 
skiem mniejszości. 

P. Gniewosz, który następnie głos zabiera, 
występuje w obronie dotychczasowej ustawy drogo- 


sprawy — a jeżeli i ta perswazya nie traf do 
twego przekonania, to już radź sobie sam, ale tak, 
żebym ją o tem nie wiedział...“ 

Powiedziawszy to, ścisnął mi rękę i poszedł na 
górę — a ja postawszy chwilę, zacząłem rozbie- 
rać ostatnie jego wyrazy, i zaraz powziąłem za- 
miar ratowania nieszczęśliwej. — Pobiegłem do 
wachmistrza szwadronu, który niedawno był moira 
kolegą, i powierzywszy mu całą rzecz, zakląłem, 
aby mi pomocy swoje; nieodmówił i ułatwił spo- 


sób wypuszczenia jej z aresztu. Plan z łatwością | kan 


dał się ułożyć, a wykonanie jego zdawało się nie- 
podlegać tak wielkim trudnościom, albowiem plu- 
ton naszego szwadronu włąśnie trzymał nocną war- 
tę przy więźniach. 

Poczciwy wachmistrz wziął moją sprawę do ser- 
ca i przyrzekł jutro przy aptece więźniów mają- 
cych być rozstrzelanymi w dziedzińcu koszar, zrę- 
cznie zeskamotować ładną hiszpankę, której /pię- 
kność jak mi mówił i szlachetna postać, wyróż- 
niąły ją od reszty ulicznego motłochu. „Nierozpaczaj 
tylko poruczniku, a już ocalimy ją od Śmierci, na 
którą pewnie nie zasłużyła; pamiętaj tylko znaj- 
dować się jutro rano przy wyprowadzeniu więźniów 
na tym ciemnym korytarzu, na który drzwi wy- 
chodzą od więzienia i od naszej kardegardy... 
teraz połóż się spać — dobranoo*. Uspokojony 
radą poczciwego wachmistrza, poszedłem do mojej 
izby w koszsrsch na pierwszem piętrze i położy- 
wszy się próbowałem usvąć, ale różne myśli nie- 
spokojne o los dziewczyny trapiły moją rozgorącz- 
kowaną wyobraźnię. Już widziałem ją rozciągniętą 
na ziemi z raną w piersi; już wybawioną, jak ją 
wprowadzam do domu rodziców i oddaję w icb 

— a oni błogosławią mię jak wybawiciela 
jedynego dziecka — 8 w nagrodę... 

Nadedniem widać zdrzemnąłem się, bo mój or- 
dynans wstrząsając moją ręką, przemówił: „Niech 

porucznik wstaje, bo już krzątają się na dole, 
zie ya. 

Zerwałem się na równe nogi; a będąc ubrany, 
rozkaz był bowiem zawsze być w pogotowiu sis- 
dania na koń — zbiegłem na dół, e już za- 
stałem odkomenderowanych naszych szwoleżerów, 
którzy nabijali karabinki, również jak pluton pie- 
choty francuskiej z oficerem przeznaczonym do 
spełnienia krwawego wyroku na jeńcach. Słońce 
tylko co miało wschodzić, kiedy do koszar przy- 
był jenerał Lepic, pod którego okiem miała się 
dokonać ta exekucya. Zawołał on wachmistrza i 
i rozkazał mu, żeby $ołnierze uyeror dzili z wię- 
zisnią jed na = „gan edziniec. Wach- 
mistrz -pos szy mię ącego się w cieniu, 
Sa mk porsiaiędć się, żebym szedł za nim. 


wej, nie zgadzając się z żadnym z przedłożonych 
scajckólrę. Wniosek większości w głównych Zasā- 
dach rie różni się z goes I e. A haz 
kszość przyjmuje zasadę prestacyi w naturze 1 

luicyę tejże na pieniądze, przyjmuje dodatek do 
podatku i trzy kategorye dróg zawarte w dotych- 
czasowej ustawie. Ta wprawdzie zawiera niektóre 


braki, które wszelako dadzą się usunąć. Wnosi 


tedy . WE 

„Sejm zechce uchwalić: Zwraca się komisy! spra- 
wozdanie i poleca się jej, aby jak najspieszniej 
przedłożyła Bejmowi projekt do noweli, która ma 
zawierać następujące zmiany : 

Do $ 3, względem kompetencyi do orzeczenia w 
przypadku, jeśli Rada powiatowa a względnie Rada 
gminna i obszer dworski nie chce uznać pewnej 
drogi za powiatową lub gminną; y 

do $. 9, co się ma stać z drogą zaniechaną ; 

do $. 12, jak mają być rozdzielone prestacye, 
uwalniając obszer dworski od dostarczania mate- 
ryału; wreszcie > 

do $ 18, że wsparcie z funduszu krajowego mo- 
że być udzielane nie tylko na budowę, lecz także 
na rekonstrukcyę i konserwacyę dróg ważnych dla 
komunikacji, a zbyt dla gminy lub obszaru dwor- 
skiego kosztownych. 

P. Krzeczunowicz przemawia za wnioskiem 
większości i zbija drebniejsze zarzuty przeciw te- 
mu projektowi podniesione; odradza zaś przyjęcie 
wniosków odraczsjących, gdyż te wnioski pogcze- 
bałyby sprawę i równałyby się przejściu do po- 
rządku dziennego. a 

Po przemówieniu p. Kocyłowskiego, który 
również wnosi, aby projekt odesłać do komisyi, 
aby lepiej zbadała sprawę i jeszcze na tej sesył 
przedłożyła projekt oparty na sprawiedliwszej Za- 
sadzie przemawia p. Skrzyński. Uważa on do- 
tychczasową ustawę za wadliwą, ponieważ gwałci 
zasadę, na której każdy podatek opierać się musi 
t. j. zasadę możności podatkujących. Ustawa ta, 
jeśli dotąd nie narcbiła wiele złego, to tylko dla 
tego, ponieważ jej niewykonywano. Z drugiej stro- 
ny niemcże doradzać przyjęcia wniosku mniejszo- 
ści, ponieważ tenże nie kwalifikuje się do obrad, 
jakkolwiek zawiera nie jedną słuszną zasadę. Ró- 
wnież nie odradza mówca przyjęcia wniosku wię- 
kszości tak jak on obecnie istnieje. Konieczną jest 
potrzeba dosterczania krajowi takich środków ko- 
munikacyjnych, któreby ułatwiały dowóz produk- 
tów krajowych tam, gdzie ich potrzeba. Do tego 
niepotrzeba pięknych, szerokich, bitych gościńców. 
Druga potrzeba jest usunięcie jeśli nie powodu to 
pretekstu do waśni spółecznej, którą nastręcza do- 
tychczasowa ustawa. — Obszar i gmina msją tu 
wspólny interes. 

Mówca powstaje następnie przeciw utartej z68A- 
dzie, iż ten ma się przyczynić do utrzymania dro- 
gi, kto jej używa. Zasada ta jest mylną, gdyż spra- 
wiedliwość wymaga, aby ją ten utrzymywał, kto z 
z niej ciągnie korzyści. |Ótóż, niekoniecznie z niej 
korzysta ten — co po niej jeździ. Jeśli ktoś po 
dobrej drodze transportuje swe zboże ma targ i z 
p dobrej drogi oszczędza, to on, & nie ten, 

tóry je wiezie powinien się do drogi przyczyniać. 

Mówca dalej uważa, że niekoniecznie prestacya 
w naturze jest lepszą od prestacyi w pieniądzach. 
Prestącya w naturze jest marnowaniem pracy. — 
Wiadomo z doświadczenia, że każda obowiązkowa 


Mówiłem wam już, że tam był korytarz wązki i 
ciemny pomiędzy więzieniem a izbami zajmowa- 
nemi przez odwach i inne izby, gdzie kwaterowali 
żołnierze; wszystkie drzwi wychodziły na ten ko- 
rytarz. Wachmistrz rozstawił warty wzdłuż tego 
korytarza, który łączył się z obszerną sienią. — 
Szwoleżera przypuszczorego do nąszej tajemnicy 
postawił u drzwi więzienia, a mnie w drzwiach bę- 
dących naprzeciw, co stanowiły wchód do stancyi 
zajmowanej przez niego i j zarazem jego 
e 


Serca mocno Proś biło, >e aa, że ten plan 
nienspotka DA prze E 

Josdal Lepic stał pośrodku sieni, tak, że mógł 
widzieć co się dzieje w korytarzu. 

Gdy jeńcy na komendę wachmistrza zaczęli je- 
den po drugim wchodzić z drzwi więzienia, nade- 
szła z kolei i Dolores — porwałem ją za rękę, i 
pociągnęłem ku sobie, aby wciągnąć do izby: to 
ja, > m ada wybawić cię cd Śmierci — i po- 
wiedziawszy to prędko i po cichu, otwierałem drzwi 
za sobą, wskazując, że za niemi znajdzie schro- 
nienie. — Chwilowe to zatrzymanie sprawiło tłok 
w korytarzu przez innych idących za nią więźniów, 
przez co łatwiej było ocalić ją — ale ons w głos 


A|się rozśmiała, wyrwała rękę i rzekła: „Wolę u- 


mierać z drugiemi*!... ze) 

Osłupiałem... ale jej już nie było... 

Za A rozległy się strzały w dziedzińcu... 
ci, których kule ominęły, oddali ducha pod ba- 
guetami... : 

Miałem tyle odwagi, żem poszedł szukać jej po- 
między trupami. — Leżała na wznak z piersią 
skrwawioną ; bujny jej włos, czarny jak krucze skrzy- 
dło ocieniał twarz bladą, pełną  kiegoć i anielekie- 


go ję wa gł REO 

Zna się stary jej ojciec i matka, kiórzy na 
drugi dzień obszukawszy wszystkie koszary i wię- 
zienia, tu ją znaleźli... Pocieszałem lamentujących 
starców, sam będąc niepocieszony. — Dowiedzia- 
za się dopiero z ich A rhag że iga s 
zapaloną patryo iedny ojciec ciągle powta- 
rzał: „O ponos nieschował przed nią tych pi- 
stoletów! porwała je i jak stała wypadła z niemi 


na ulicę*.. . X f 

Zaczęliśmy właśnie robić nasze uwagi nad pa- 
tryotyzmem Hiszpanek, który objawiał się w tej 
wojnie, a mianowicie przy oblężeniu Saragossy. — 
aaa A gaj z pobereżników przyszedł zdyszany, i 
os : „Są dziki! w tym ostępie od Fedkowego 


= 'Na stanowiska koledzy! krzyknął gospodarz, > 


i wszyscy rzucili się do strzelb... 
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praca, która niema bodźca interesu własnego, da- 
leko mniej rezultatu przynosi, jest marnowaniem 
siły roboczej. We Francyi tedy nie używają pre- 
stacji w naturze po za obrębem gminy. Co się tyczy 
dróg w gminie, te powinny być w naturze wyko- 
konane z prawem wykupna. Tam każdy pracuje w 
pobliżu swego domu, a więc pośrednio dla siebie, 
na drodze, tórej codziennie używa, tam go zre- 
sztą kontroluja ludność, wiedząc, że to czego on 
nie zrobi, będzie musiała sama dokonać. 

Mimo to jednak, że niezgadza się z większością, 
przestrzega mowca przed przyjęciem wniosku odra- 
czającego, gdyż byłoby to odroczeniem ad calen- 
das graecae. 

P. Grocholski przemawia za zatrzymaniem u- 
stawy dotychczasowej i rozbiera motywa sprawo- 
zdań mniejszości i większości. Mniejszość oświadcza, 
iż drogi krajowe nie mają dziś już cechy krajowo- 
ści wobec kolei żelaznych, że wtedy można je zwa- 
lić na powiaty. Opierając się na takiej zasadzie, 
mógłby rząd powiedzieć, że tema bardziej drogi rzą- 
dowe nie mają tej cechy i zwalić je na kraj. Mo- 
wca niewie, czy to byłoby w intencyi większości 
lub mniejszości. 

. Co do dróg gminnych nadmienia mowca, że albo 
pod panowaniem dzisiejszej ustawy, drogi te są złe, 
albo ta ustawa niesprawiedliwe rozkłada ciężary. 
Tylko takie zarzuty możnaby podnieść przeciw te- 
rsźniejszej ustawie. Ani jedea ani drugi niebyłby 
jednak usprawiedliwiony. Drogi nie są najlepsze, 
ale nie są gorsze od dawnych. Czyli ustawa obe- 
cna niedostarcza środków na drogi? Tego nikt nie- 
twierdził. Złe leży w zarządzie tych dróg. Zarządu 
zaś niə poprawi żądna ustawa, gdyż z uchwaleniem 
nowej ustawy ludzie w gminach się nie zmienią. 
Czem bardziej machina skomplikowana, tem gorzej, 
a nowa ustawa o wiele więcej jest skomplikowaną. 
Czy panowie myślicie, że dzisiejszy zarząd gminy 
będzie w stanie ułożyć preliminarz na drogi, prze- 
prowadzić spis bydła i t. p.? Nie łudźmy się, my 
przecież kraju wychowańcy, znamy jego stósunki 
wiemy, że to wszystko zostanie na papierze. Gmi- 
na nie jest w stanie zadość uczynić wymaganiom 
nowej ustawy, bo ma za masło sił intelektuslnych. 

Równie mylną jest zasada, jakoby ustawa obe- 
cna była niesprawiedliwą. Sposób tam zawarty nie 
jest nowym, uświęcony on jest wiekowym obycza- 
jem. Równości bezwzględnej nie ms nigdzie i ni- 
gdy nie będzie, a to jest sprawiedliwem, co naj- 
mniej dokucza, co najłatwiej znieść, tj. do czego 
wszyscy przywykli. W rzeczach podatkowych trze- 

być jak najostrożniejszym, bo każda nowość 

jest bardzo dotkliwą. Sprawiedliwość jest pojęciem 
względnem. Pokażcie mi, że wedłog innej ustawy 
rozdział będzie sprawiedliwym; póki tego nie po- 
każecie, będę się trzymał tego, co jest. 

Mówią, że ustawa obecna jest powodem do wa- 
ści społecznych. Tak nie jest. Gdyby i tak było, 
to nie może to być powodem do zmiany. My wie- 
my, że lasy i pastwiska są powodem waśni spo- 
łeoznych, a przecież nikomu jeszcze nie przyszło 
na myśl z tego powodu oddać lasy i pastwiska. 

Mówca w końcu występuje przeciw zarzutowi, iż 
sejm żadnych nowych ustaw nie uchwala. Sejm 
nie jest machiną do robienia ustaw. On jest stró- 
żem praw krajowych, nejważniejszem zaś jego za- 
daniem jest zapobiedz, aby nam ustaw nie narzu- 
cano. Ten zarzut nie powinien sejmu popychać do 
uchwalenia nowych ustaw, jeśli dawne nie dsją po- 
wodu do żądania zmiany. 3 

Zamknięto dyskusyę, a na wniosek X. Zak liñ- 
skiego pozwolono wszystkim zapisanym mowcom 
zabierać głos. Przemawiali tedy wszyscy przeciw 
większości, powtarzając użyte już po kilkadziesiąt 
razy argumonta posłowie: Zakliński, Kuzara, 
Michalski, Kobylarz, Żołądź, Jędrzejo- 
wski, Włodek i Szott, poczem odroczono po- 
siedzenie do jutra. 


wało koło polskie. Nie znam zasad, na jakich ten 
projekt opiera się, ani uchwały koła; to tylko za- 
dziwia, że p. Krzeczunowicz znający dobrze kwe- 
styę propinacyjrą i członek komi:yi, która wypra- 
cowała projekt wniesiony do sejmu, tak późno wy- 
stępuje z własnem zdaniem. 

Wozoraj odbyło się nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenia Towarzystwa Rolniczego, w celu powzięcia 
uchwały co do wniosku odstąpienia szkoły Dablań- 
skiej na rzecz kraju, ns podstawie planu ułożone- 
go w porozumieniu z Wydziałem krajowym. Zgro- 
madzenia ogólne potwierdziło te wnioski i rzecz 
w ostatecznej redakcyi pójdzie już do zatwierdze- 
nia przez sejm. Na tem samem posiedzeniu poseł 
Polanowski postawił wniosek, aby Towarzystwo u- 
chwaliło zebranie dwóch stypendyów na pamiątkę 
przybycia do Galicyi Nsjjaśniejszych Państwa i u- 
praszało Cesarza, aby ım pozwolił nadać miano: 
stypendyum Franciszka Józefa i Elżbiety. Pomimo 
nieobecności wnioskodawcy, Towarzystwo przyjęło 
wniosek i wybrało do komitatu zbierania składek 
na stypendyum pp. Polanowskiego, Cywińskiego i 
Augustynowicza. Z tego powodu dzisiejszy Dzien- 
nik Polski napisał artykuż, w którym czynił roz- 
różnienie pomiędzy lojalnością a płaszczeniem się, 
zaliczając kilka faktów, a między niemi i wniosek 
p. Polanowskiego do drugiej kategoryi. Prokurato- 
rya skonfiskowała ten numer dziennika. 

Bawi tu p. Lemayer radca ministerstwa, który 
powraca z Ozerniowiec, dokąd udawał się w intere 
sach założenia uniwersytetu. 


winnaby nareszcie wszystkim otworzyć oczy. Panika 
ta była tyle powszechrą, tak silnie się odbiła nie- 
tylko w sferach urzędowych, ale w najgłębszych 
warstwach całego narodu, całej francuskiej publi- 
czności, że już po tym fakcie wszelka wątpliwość 
w tej mierze ustać była powinna. Nie — Francya nie 
ohce wojny, bo wie, że do wojny wystąpić nie mo- 
że, bo jej wojskowa reorganizacya istnieje tylko 
na papierze, bo jej finanse są w bezładzie. Jeżeli 
zaś drisnnikarstwo niemieckie czerpiące swe ne- 
tchnienia w reptilie: fondzie kiedykolwiek jeszcze 
podniesie oskarżenie Francyi o natychmiastową 29- 
dzę odwetu, o wojownicze zachcianki, to obowiąz- 
kiem prasy sumiennej, siebie samą szanującej, baz 
względu na jej narodowość lub polityczno-spółeczny 
czy religijny kierunek — te oskarżenia przedajnych 
dziennikarzy napiętnować.. Zapewne, że Berlin żer- 
tować moża z europejskiej opinii, bo w ozyjem rę- 
ku siła przemaga prawo, a znajduje się odpowie- 
daia siła, ten niezważa na Timesa ońwiadczającego, 
iż „zmysł moralny człej Europy potępiłby Niem- 
ców, gdyby rzucili się do wojny jedynie dla osta- 
tecznego zgruchotania F.ancyi, a bez żadnego z jej 
strony pretekstu.“ Bo komuż kiedykolwiek do sni- 
szczenia sąsiada zabrakło pretekstu? Jeden tylko 
jest grunt, na jakim Times postawić może tę sprt- 
wę europejskiego pokoju, czy francuskiej wojny, a 
to mówiąc wyraźnie, iż jakikolwiek pretekst wyszu- 
kałyby Prusy do wojny « Francyą, można być pe- 
wnym, że nikt słuszności pretekstu nie da wiary; 
a jeżeli kiedykolwiek z powodu organizacyi wojen- 
nej z przyczyny zakupra koni na Węgrzech lub 
siana w Szwajcaryi pretekst do wojny się znajdzie, 
to z tej chyba przyczyny, że ks, Biemark pragnie 
wojny, a to nie dla bezpieczeństwa Niemiec, któ- 
rym nikt nie aża, tle dla zgniecenia Franeyi. 
Francya nie chce wojny, dobiła się ona takiego 
poznania własnej niemocy, bezsilności, moralnego i 
materyalnego upadku, iż w razie dyplomatycznego 
z Berlinem sporu, bać się należy czyby się zdoby- 
ła na tę sumę narodowej godności z jaką Belgis 
księciu swoją dała odpowiedź; a z tą samą poko- 
rą, z jaką, podług powszechnych pogłosek, wysłała 
temi dniami emisaryuszów z prośbą o pośrednictwo 
pokojowe do Aleksandra II; tak samo, dla uniknie- 
nia wojny, cała Francya, rząd, dziennikarstwo i 
naród francuski, wszystko przed księciem nawet 
się ukorzy, z bólem to piszę, byla tylko zabójczej 
wojny uniknąć. Lecz niebezpieczna jest nadużywać 
tego poczucia słabości s niemocy i zbyt wiele ra 
niem budować. W polityce sztuka nie zależy jędy- 
nie na zużyciu sprzyjających okoliczności — lecz 
także na ich nienadużyciu. Gdyby zaś ka. Bismark 
do tyla chciał padużyć przekonanie Francyi o swej 
niemocy, iż w końcu Fraqcya zmuazonąby była po- 
wiedzieć: Niel i tem jsdnem: nie! ściągnąć do 
siebie Prusaków — to jeszoze przypomnicćby wy- 
padło, że w rozpaczy leży częstokroć wielka siła. 
W r. 1870 można była podzielić Francyę pretek- 
stem walki przeciw cesarstwu, w r. 1875 ks. Bis- 
mark nie może podnieść walki przeciw Republice 
do której ssm namawiał, a przyparty do muru 
naród cały, gdyby stanął dziś do boju, to w tym 
boju przypomniałby generscyę zapaleńców, które 
z 14 armiami za republiki walczyły, a bój, pomi- 
mə Kruppów przybrałby tak straszny charakter 
walki ekstermiacyjnej, ża w niej już ludzkiego nio 
odkryóby nie można. Czy taką jest cywilizecyjna 
*|misya pruskiego peństwa? Francya rachuje na 
sympatye Cara; biedaa Francya! lecz interesem 
ks. Bismarka byłoby może nie dopuścić, aby Car 
moskiewski zdobył sobie upragnione prawo prze- 
mawiania przeciw Niemcom w imie cywilizacyi. 


respondencyach z Berlina bardzo niezwykle wyka- 
zuje bezwzględność nienawiści sfer rządowych pru- 
skich do katolicyzmu, a z powodu nowej ustawy o 
zniesieniu klasztorów wyraźnie bierze obrorę i 
stronę Windhorsta. Czy korespondent mając da- 
wne iastrnkcye równie prędko jak drut telegrafi- 
ozny podawać nie może swoich wiadomości, czy 
też organ mibisteryslny nie chce pokazać, co my 
ślą jego zwisrzchoicy, to mi nie wiadomo, ale to 
pewna, że ci się łudzą, którzy myślą, ża dzisiejszy 
api zrywa ze swym sprzymierzeńcem „sześć- 
ziesiątego szóstego roku* i że nową rozpoczyna 
politykę. P. Kendel! wydaje się dosyć spokojny i 
pewny siebie, a jego organ Il Diritto, mimo inter- 
pelsoyi p. Manciniego, nie okszuje bardzo swego 
ukontentowania ludziom stojącym u steru władzy. 
W kołach poważnych są ludzie, którzy zdsją się 
wierzyć pewnemu zwrotowi polityki włoskiej, ale 
ci co dobrze znają organizacyę królectwa, tę crga- 
nizacyę, która się dzieli na prawicę i opozycyę, 
ale która stanowi jedną wielką całość — rewolu- 
cyę, mają słuszność obawiać się, by komedya nie 
miała bardzo tragicznego zakcńczenia dla kościoła, 
całego Świata katolickiego i tej restty obrześcinń- 
skich instytucyj, których liberalizm zupełnie jeszcze 
znieść nie zdołał. 

W Watykanie iluzyj i nadziei żadnych sobie nie 
robią, ani z łagodnego niby usposobienia gabinetu 
włoskiego, ani z groźniej postawy pruskiej. Walka 
którą wydano kosciołowi nie skończy się tak prę- 
dko i niepodobna nawet przypuszczać, by się dziś 
mogły stosunki zmienić na lepsze. Ojciec Św., o 
którego zdrowiu puszczają znowu najfałszywsze 
wieści, zadziwia przybywających ze wszech stron 
pielgrzymów nadzwyczsjnym spokojem i swobodą. 
Sam wszystkim dodaje odwzgi, otuchy i męstwa. 
Bynajmniej nie ukrywa niebezpieczeństwa w jakiem 
się społeczeństwo znajduje, ale wzywa do wytrwa- 
łości ciągłej, stałej i wiernej z taką nadzwyczejną 
podniosłością ducha, że setki ludzi każdego tygo- 
dnia wyjeżdża z Rzymu, przygotowanych na walkę, 
poświęcenia i wierność zasadom, których zwycię- 
stwo nie będzie zapewne dane dzisiejszemu poko- 
leniu, ale które odrodzi świat na nowo. 

W tej chwili przynoszą mi Opinione, która sa- 
niepokoi zapewne publiczność obawami, jakie wi- 
dzi dla Europy. Nawet pobyt Cara Aleksandra w 
Berlinie nie wydaje jej się w tej chwili dostste- 
ozną gwarancyą dla pokoju. Zwraca także bardzo 
uwagę ra ostatnią waszą korespondencyą Z Pocz- 
damu, o mivyi tajnej do Bawaryi i zadziwiona jist 
nawet dokładnemi i ważnemi wiadomościami, któ- 
re ona podaje, i z któremi każe się na seryo liczyć 
publiczności. 


sianoby albo siły podatkowe nad miarę przecią- 
żyć, albo też oszczędzając takowe, nie dopiąć za- 
mierzonego celu. 

Przy drogach gminnych system rozkładu na sa- 
me podatki, rozkładu zawisłego co do wysokości 
od samych podatkujących, doprowadziłby w regule 
do tego, iżby ra drogi mało dawano i mało lub nio 
przy drogach nie robiono. 

Przekazano zostały komisyi drogowój przez Wys. 
Sejm także trzy projekta w przedmiocie zmiany 
ustawy drogowój wniesione, mianowicie od prze- 
wodniczących rad powiatowych Krakowskićj, Pijl- 
znieńskićj i Czortkowskićj. 

Pierwszy z nich od przewodniczącego rady po- 
wiatowój Krakowskićj żąda utworzenia jeszcze 4 
kategoryi dróg, tj. dróg okręgowych, budowanych 
i utrzymywanych prestacyami bądź w naturze, 
bądź w gotówce, uiszczanemi w stosunku do opła- 
oan;ch podatków, aż do wysokości 10*/, tychże, i 
zatrzymuje zresztą wszelkie inne postanowienia 
ustawy drogowój z r. 1866 co do dróg krajowych, 
powiatowych i gminnych. Projekt ten nie usuwa 
jedrój z głównych wad dotychczasowój ustawy, tj. 
nieodpowiedniego rozkładu prestacyj między obsza- 
rem dworskim a gminą, i mnoży kategorye dróg 
kosztem należytego zawiadowstwa i nadzoru innych, 
nie może przeto być zalecany przez komisyę. 

Zważyć tu jeszcze należy, że myśl tego projektu, 
tworzącego czwartą kategoryę dróg, kosztem iute- 
resesowauych gmin i obszarów dworskich, znejdu- 
je lepszy wyraz w projekcie komisyi, która takie 
ważniejsze drogi zalicza do powiatowych. 

Drugi projekt Wydziału rady powiatowej .Pil- 
znieńskićj zgadza się co do do podstawy oblicze- 
nia wysokości prestacyj z projektem Wydziału bra- 
jowego i większości komispi, poleca wszakże po- 
wszechną reluicyę prestacyj na gotówkę i ściąga 
nie tejże gotówki, co jednak dla znacznój części 
obowiązanych mogłoby stać się uciążliwem. 

Trzeci projekt prezesa rady powiatowćj Czort- 
kowskiój potępia zupełnie podstawę obliczenia wy- 
sokości prestacyj podług projektu wydziałowego, 
lecz potrzebne na budowanie i utrzymanie dróg po- 
wiatowych i gminnych środki chce czerpać z do- 
datków do podatków, rozkładając takowe między 
obszary dworskie i gminy w miarę zużywania dro- 
gi, a miary téj szuka właśnie znowu w stosunku 
ilości bydła roboczego, jaka się znajduje w całym 
powiecie w gminach z jednój, a na obszarach dwor- 
skich z drugiój strony. 

Stosunek ten jednak wyprowadzony z ilości by- 
dła w całym powiecie, nie będzie oczywiś ie zga- 
dzał się za stosunkiem, jaki jest w każdćj gminie 
katastralnój ; rozkład więc ciężarów na podstawie 
tego stosunku byłby w zastosowaniu do poszcze- 
gólnych gmin i obszarów niesprawiedliwy, a nadto 
miałby ten skutek, że stopa procentowa dodatku 
byłaby inrą w gmivie a inrą w obszarze dwor- 
akim. 

Komisya drogowa nie może zapoznać trudności, 
jakie w ubcgim kreju naszym nasuwają się, co do 
wynalezienia najstoowniejszego rozkładu ciężarów 
drogowych. ś 

Trudności te wykryły się także na zgromadzeniu 
prezesów Rad powiatowych, odbytem w lutym b. r. 
Zgromadzenie to nie mogło zgodzić się na żadzą 
zasadę. Jednakże jedncmyślnie a gore się ra to, . 
że ciężary drogowe nie mogą być rozłożone na sa- 
Pnie dzie” tataj © psojekt Dozwsgiędnie hej 

o ezw. ne; 
lecz o taki, któryby rozkładał eg pa > 
wie rajobszerniejszćj a pociągsjąc jak największą 
liczbę kontrybuentów, żądał od każdego z nich 
miernego przyczyniania się do dróg, i tworzył 
przez to środki ile możności dostateczne do budo- 
wania i utrzymania dróg. 

Takim projektem jest zdaniem naszem ekt, 
Boy komisya Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia 
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Sprawozdanie mniejszości komisyi drogowej. 


Wiedeń 14 maja. 


(R) W chwili, gdy list ten dojdzie do was, N. 
Pan już będzie w Wiedniu z powrotem z sześcio- 
tygodniowej podróży po Dalmacyi. Przyjęcie ju- 
trzejsze N. Pana ma być świetne. Stolica pragnie 
wyrazić w ten sposób wdzięczność swoją monar- 
sze, który nie szczędził niepospolitych trudów oso- 
bistych, aby w sposób pokojowy i niekrwawy pod- 
bić i zdobyć jednę z najważniejszych prowincyj au- 
stryackich, dotąd niestety zaniedbywaną, która do- 
piero teraz ma otrzymać warunki bytu. Na wy- 
spie Lissa , sławnej ze zwycięstwa, jakie odniół 
Tegetthoff nad flotą włoską, reprezentanci sejmu i 
władz dalmackich pożegnali się z Najj. Panem, a 
obrany z grona 60 burmistrzów dalmackich bur- 
mistrz miasta Dubrownika hr. Pozza, jako mowoa 
podziękował N. Panu imieniem ewych kolegów za 
zwiedzenie „tego kraju słowieńskiego*. Po raz 
pierwszy w obec monarchy nazwano zatem Dalma- 
cyę niejako urzędowo krajem „słowiańskim“. Mó- 
wią, że 17 burmistrzów włoskich nie uczestniczyło 
w tym uroczystym akcia pożegnania. Podobno 
spóźnili się albo wcale nie przybyli. Wiedzieli, że 
będą w mniejszości, że reprezentant większości 
bez oporu przemówi w imieniu kraju „słowiań- 
skiego“, więc woleli w chwili ostatniej błyszczeć 
uieobecnością. Tak: więc Nsjjaśniejszy Pan opu- 
ścił Dalmacyę pod wrażeniem niezgody między 
Włochami a Słowisnami. Msnifastacya ta ze stro- 
ny podestów dalmackich mogła tylko nastąpić w 
porozumieniu i z wiedzą namiestnika barona Rodi- 
cza, albowiem podobne przywitanie lub pożegnanie 


Wiraków 15 maje. Rada powistowa Krako- 
wska pod przewodnictwem swego Prezesa hr. Mie 
roszowskiego i w obschości p. Bobowskie. 
go delegata Namiestnika, odbyła dnia 14 b. m. 
posiedzenie, na którem wysłuchaws'y strawozda- 
nia komisyi wyznaczonej do sprawdzenia ksiąg j 
rachunków kasowych, dachodów i wydatków fan 
duszów powiatowych i drogowych za r. 1874, wy- 
dzła Wydziałowi nbsolutorynum; wnioski tejże ko- 
misyi, aby jeszcze osobne księgi kasowe fundużeu 
pożyczkowego i osobne koszta w księgach kaso- 
wych na rachunki bieżące ze stronsmi były zało- 
żone, przekazała Wydziałowi do zbadania i zda- 
nia sprawy na przyszłem posiedzeniu; uchwaliła 

reliminarz na rok bieżący dla nowej drogi po- 
iatowej Lisiecko- Czernichowskiej ; wreszcie na pro- 
śbę gminy Czułówek zezwoliła na dewinkulacyę i 
sprzedaż gminrej obligacyi długu państwa 1000 zł, 
na częściowe koszta konkurencyjne do budowy no- 
Bzym 12 maja. |wej szkoły ludówej w Rybny. 

Panika bynajmniej nie ustaje, przeciwnie w ko- 
łach dyplomatycznych jest dzisiaj wielkie wzburze- 
nie, a w Izbie, w klubach i nawet na ulicy o ni- 
czem innem nie ałychsó, jak tylko o ostatnich de- 
peszach telegraficznych. Niepokój jest wielki i rze- 
ozywisty. Ministeryum nawet nie ma tej pewności 
jak przed kilku dniami, i wyłącznemu położeniu 
rzeczy przypisać należy, że pp. Bonghi i Vigliani 
nie podali się do dymisyi. Między ambasadami 
ruch panuje wielki. Wczoraj wieczorem zauważano 
wielką tajemniczość jednych, a wielkie drugich roz- 
drażnienie. Organs nawet ministeryalne nie zupeł- 
nie zgadzają się w zapatrywaniach i nie starają 
się nawet uspakajsć publiczności. 

W szerszych politycznych kołach włoskich, pa- 
nuje po prostu strach. Królestwo obawia się bar- 
dzo wojny europejskiej, bo mimo 15 lat istnienia, 
nie wyszło z anormalnego położenia i w chwilach 
stanowczych widać dopiero, Że się opiera nie na 
naturalnym gruncie, ale na sztucznym fundamencie 
politycznym. : Cokolwiek się stanie w Europie dla 
Włoch nadchodzi chwila stanowcza. Jeżeli kan, 
clerz straszy tylko daremnie, to postawił już dziś 
swoja warunki tutejszym mężom politycznym i nie 
dozwoli królestwu własnemi i odrębnemi iść tora- 
mi. Jeżeli cesarstwo chos rzeczywiście wojny i no- 
wych pragnie zaborów, to Europę całą czeka cięż- 
kie jarzmo gormańskie, ale pierwszy półwysep zo- 
stanie przykuty do rydwanu pruskiego. Jeżeli zaś 
czego śpodaiawać się nie można, a nadziejami nie- 
podobnemi łudzić się nie wolno, jeżeli wchodzimy 
w nową fazę walki stanowczej i przesilenia, które 
byłoby prawdziwym cudem, to dzisiejszy ustrój nie 
utrzymałby się ani na chwilę, a budynek rewolucyi 
włoskiej runąłby bezpowrotnie, 

Każdy poniekąd Włoch jest człowiekiem polity- 
cznym, każdy ma ten zdrowy i jasny pogląd, któ- 
ry stanowił dawniej siłę republiki rzymskiej i wiel- 
kość średniowiecznych rzeczypospolitych. Tak są- 
mo stronnictwo rządowe jak i skrajne żywioły, 
znają bardzo dobrze słabe własne strony, i nie 
zamykają przed niemi oczu. Fanatyzm nawet dla 
własnych zasad nie wyklucza zimnego rozbioru, 
który stanowi ową prudencia italiana, będącą naj- 
wybitniajszą cechą włoskiego charakteru. To też 
niepewne dzisiejsze położenie Europy tutaj głównie 
objawia się strachem partyi liberalnej. Ministerium 
głośno mówi, że głosy wojenne i wiadomości nie- 
pokojące z Berlina nie mają podstawy rzeczywistej, 
i że po przejeździe Cara Aleksandra ustaną one 
niebawem. Ale w biórach ministeryalnych mniej 
panuje pokoju i zimnej krwi, a we wszystkich od- 
działach administracyi zajmują się od dvi kilku jo- 
dynie polityką. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, ŻE Opinione organ 
niby półurzędowy, ale redagowany po prostu w biu- 
rze p. Minghettego, bardzo znacząco mówi o wo- 
jennem stronniotwie berlińskiem i nie bardzo uspa- 
ksjejące podaje wiadomości. A co jeszcze da: 
dudek dni na dwóch stołkach siada. 


Lwów. Sprawa drogowa. 
Sprawozdanie większości komisyi drogowój. 


Równie jak w ubiegłych sesyach sejmowych przed- 
łożył Wydz. kraj. i tegorocznój sesyi projekt usta- 
wy drogowój, o którym komisya drogowa w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z d. 6 kwietnia b. r. przed- 
kłada sprawozdanie. > 

W komisyi wybranój w składzie niemal tym sa- 
mym, jak w zeszłym roku, uwydatniły się zaraz 
przy rozpoczęciu jéj pracy dwa zapatrywania. Wigk- 
szość komisyi trwa niezmiennie przy swoich zasa- 
dach, przyjętych zeszłego roku, Aa podzielanych 
przez Wydział krajowy, mniejszość komisyi zaś 
zasadniczo przeciwna projektowi Wydziału krajo- 
wego i większości komisyi, zapowiedziała przedło- 
żyć Wys. Sejmowi swoje zapatrywanie w osobnem 
sprawozdaniu. 

Zasady projektu Wydziałowego i większości ko- 
misyi drogowój, jakoteż i wezystkich podobnych 
komisyj, w uprzeduich sesyach przez Wys S«jm 
wybranych, streszezsją się w tem, że główny na- 
cisk kładą na utworzerie dróg powiatowych pod 
względem komunikacyi, a łączących miasta i mia- 
steczka między sobą, z drogami rządowemi, krajo- 
wemi, i ze atacyami kolejowemi, na wynalezienie 
dostatecznych środków do budowania i utrzymania 
tych dróg, na pociągrienie ku temu ile możności 
wszystkich, którzy z takich dróg korzystają w mia- 
rę korzyści, dałój na względnie najsprawiedliwczy 
rozkład prestacyj, tak do tych dróg jek i do dróg 
gminnych, wreszcie na uwzględnienie sił podatko- 
wych w kraju. 

Mniejszość komisyi tak w przeszłorocznem swem 
sprawozdaniu jak i obecnie trwa przy zasadzie, że 
koszta budowy i utrzymania dróg tylko datvami 
pieniężnemi mają być pokryte, i że przyczynianie 
się kontrybuentów ma następować jedynie przez 
opłatę dodatków do podatków. 

Różni się jednakże zapatrywanie mniejszości ko- 
misyi od zeszłorocznego jój wniosku co do kate- 
goryi dróg. Gdy bowiem ta mniejszość w roku ze- 
szłym przyjmowała tylko dwie wy żę dróg, mia- 
nowicie: krajowe i gminne, to je + ię w tym ro- 
ku we wniosku podanym na posiedzeniu komisyi 
dnia 19 z. m. chciała mieć tylko drogi powiatowe 
i gminne, z opuszczeniem krajowych, a nareszcie na 
posiedzeniu komisyi d. 7 b. m. przedłożyła wniosek 


Lwów 14 maja. 


opłaconych stałych podatków rządowych. Pod wzglę- 


czoną yć Hegga przedstawia bowiem zaokrągloną 
całość ; ki 


nieprodukcyjne zaś wydatki administracyjne zosta- 


Ustawa z roku 1866 okazuje bez kwestyi wiele 
braków i niesłuszności, wywołała też wszechstron- 
ne narzekania z powodu, że obciąża nad miarę 
w niektórych miejscowościach obszary dworskie, 
w innych zaś gminy. 4 

Mniejszość więc komisyi jest tego zdania, że u- 
stawa Z r. 1866 uchyloną być powinna i oo rychlój 
zastąpioną przez inną. j f 

Mniejszość komisyi, przystępując do spełnienia 
wskazanego jéj tem przekonaniem zadania, kiero- 
wała się następującemi zasadami: 

a) że krej potrzebuje znacznego! rozwinięcia 
dróg komunikacyjnych, bo to jest głównym środ- 
kiem ożywienia sił produkcyjnych i ułatwienia zby- 
cia płodów, a zatem prowadzi bezpośrednio do po- 
większenia bogactwa krajowego; 

b) że rozwinięcie to nastąpić powinno bez na- 
łożenia nowych ciężarów, lecz przez stosowniejsze 
zużytkowanie funduszów przez wys. sejm na drogi 
krsjowe przeznaczonych ; mi 

c) że nowa ustawa opierać z. winna na słusz- 
aym wymiarze ponoszenia ci $ pT 
a) se: asodjsiniej naturą stosunków miejsco- 
wych i rea ostrych c i z funduszów 
krajowych zrównoważone być winny. 

Nie ulega wątpliwości, że wobec kolei żelaznych, 
przecinających kraj wzdłuż i wszerz, drogi krajowe 
utraciły swoją dotychczasową cechę. 

Wniosek Wydziału krajowego co do wyekskame- 
rowania około 40 mil dróg krajowych, stwierdza 

wyższe zapatrywanie. 1 
PDziś główną o. w całym kraju są drogi 
bite dojazdowe do dworców kolei żelaznych, a łą- 

czące z temiż miasta, miasteczka i znaczniejsze 
cbejmujący 3 kategorye drógpobecnie istniejących. | punkta handlowe. Są to drogi, które w tereźniej- 

Łatwiejsza w przeprowadzeniu, lecz w skutkach |szości mają cechę dróg powiatowych, projekt na- 
niestosowna dla naszego krsju zasada rozkładu cię |wet większości komisyi zalicza je do rzędu dróg 
Żarów na drogi jedynie na podstawie opłacanych | powiatowych, a zatem pomnożenie ilości dróg gmin- 
podatków, dsje się najmniój zostosować do dróg|nych powinno być, przy zachowaniu powyżej wy- 
gara i powiatowych, gdyż przy takim rozkła- |mienionych zasad, myślą przewodnią nowej usta- 

zie własność nieruchoma już i tak bardzo wyso- |wy: drogowej. 
Według powyższego założenia ustawa, którą 


ko opodatkowana najbardziój będzie zaw NL k 

ie- {mniejszość komisyi ma zaszczyt przedłożyć wys. 
Izbie, pozostawia zarząd i administracyę dzisiej- 
szych dróg krajowych Wydziałowi krajowemu, lecz 
usuwa dalsze budowanie tychże, gdyż całą wsgę 
dążeń przenosi ku budowie dróg powiatowych. — 
mysłowego. Chcąc te środki komunikacyjne utwo- | Przy Wydzisle krajowym pozostałby także obowią- 
rzyć z samych tylko dodatków do podatków, ma-lzek czuwania i słusznego wymiaru pomocy dla po- 


ob dworskie i praguą temu złemu zapobiedz. 
R Galos toczonej wytknięto w projekcie większo- 

Na całej linii bojowej dokonano odwrotu poko- 
jowego. Z cynizmem niesłychanym — wywołują- 
cym pogardę nawet ze strony Tugblattu i Bre- 
slauer Ztg — te tame dzienniki pruskie, które 
nuciły piosnkę wojenną, teraz spychają wszelką 
winę na „ligę Polaków, ultramontanów,. feudałów, 
Francuzów i giełdzistów*. To znany i zużyty już 
manewr. Ale ciekawem jest avin z jaką na- 
tarczywością obecnie zaprzeczają najlżejszym po- 
głoskom, jakoby pokój był zagreżonym. Nietylko 
Provinzial- Oorrespondenz i Nordd. Allg. Ztg sta- 
nęły w szeregu, ale nawet ks Bismark i ks. Gor- 
cząkow sami występują z zaprzeczeniem. Jeden z 
kanclerzy przytoczył przykłsd z Kullmanem, drugi 


nych, ponieważ mało potrzebują trzymać bydła; 
zdaje nam się jednak, że ta nierówność nie jest 
tak ważną, ponieważ przy eksploatacyi lasu mo- 
żnaby pociągać właściciela w stosunku podobnym, 
jak projekt obciąża większych przemysłowców; sto- 
sowna więc poprawka może złemu zapobiedz. 
Dziś jeszcze nic wiedzieć nie można, jaki będzie 
rezultat narad, jutro bowiem dopiero odbędzie się 
głosowanie. Sądząc jednak z wniosku odraczające- 
go posła Zyblikiewicza, zdaje się, że zachodzi oba- 
wa przejścia nad całę sprawą do porządku dzien- 
nego; poseł ten niezawodnie nie stawiałby wnio- 
sku o odroczenie rozprawy specyalnej, gdyby nie|zaś kazał tslegrafować do Karlsruher Ztg, że ża- 
sądził, że w ten sposób uratuje sprawę samą:|dna nie zachodzi obawa wojny. Widać, jaki nacisk 
chociaż i tem Środek może nie doprowadzić do po- | pokojowy musiała wywrzeć Rosya — czy w Pary- 
żądan skutku. W ogóle rzeczą jest uderzającą, |żu, czy w Berlinie, czy też w obu tych stolicech ? 
że włościani ie wszyscy są przeciw prestaćyi i wolą | Zdaje się — że i w Paryżu, i w Berlinie. 
rozkład na pieniądze, chociaż bez wątpienia w na- 
szych stosunkach każdy podatek jest uciążliwszym 
dla ludności. Zdaje się, że uważają oni prestacyę, 
jako zabytek pańszczyzny, dla tego, że bogatsi i 
tylko będą = wykupywali, a oni zmuszavi| (B.) Zgromadzenie Narodowe zbiera się dzisiaj, 
do roboty; albo może zdsje im się, poniekąd |może w tej samej chwili, kiedy jak piszą dzienniki 
prawdziwie, że większa własność w danej chwili|sprawa europejskiego pokoju, roztrząaną a może 
płaci większe podatki stałe w porównaniu z mniej. | rozwiązaną zostanie na zjeździe berlińskim. Czy po- 
szą własnością; chociaż ito uie wszędzie, a z ure- |trzebuję zapisywać, iż oczy całej Francyi, miasto 
gulowaniem podatku gruntówego różnica ta u-|być zwrócone na Wersal, gdzie agitowane będą 
stanie. | sprawy reorganizacyi narodu, jakby pod wpływem 
Jeżeli sejm jutro ukończy debaty ogólne, w ta-|jakiejś fatalności zwracają się do Berlina zkąd o- 
kim razie rozprawy szczegółowe potrwają zapewne |czekują hasła; prawa do życią — lub pogrzebowego 
dni kilka; gdyby jednak przeszedł nad obu proje- |uderzenia w wojenne trąby. 
ktami do porządku dziennego, to we wtorek lub| Jeżeli alarmujące pokój europejski insynuncye 
we środę zapewne będzie postawioną pro dzienników niemieckich dotąd, gdzie niegdzie spo- 
na porządku dziennym. P. Kornel Krzeczunowicz |tykać mogły wiarę, to ostatnia, a powszechna pani- 
w ostatniej chwili przedstawił jeszcze nowy projekt | ka jaka zapanowała we Francyi po spekulacyjno-gieł. 
zniesienia propinacyj, nad którym wozoraj obrado- |dowej korespondencji londyńskiego Timesa — po- 


Paryż 11 maja. 


wych ów nie były w stanie dróg swoich wła- 
a że diaii rozwinąć. Przypuściwazy, że dziś na 
drogi krajowe opłaca się 15 coztów od 1 złr. po- 
datków stałych, to wobec nowej projektowa- 
nej przez nas ustawy potrzebaby opłacać jak naj- 
| wyżej 6 gz odd hi ną p funduszu krajo- 
wego i sb? drogowe Wydziału krajowego. 
| p sónoaaj y joweg 


ac zatem w ustawie, że każdy winien 


płacić 10 centów dodatku od jednego złot:go reń 
skiego w. a. podatków bezpośrednich na drogi po- 
| wiatowe, ogólne podwyższenie ciężarów w stosunku 

do dziś opłacanych wynosiłby zsledwie 1 cent od 
1 Ofiary, 8. 

taką kraj z częcią poniesie, gdy korzyści 
będą namacalzę, “a fidio budując drogi wła- 
snemi -„eniędzmi we własnym powiecie pod zarzą- 
«em władz bezpośrednio wybranych. 

Do wyjaśnienia korzyści tych posłuży następne 
zestawienie: Według sprawozdsnia Wydziału kra- 
| jowego jest obecnie 173 mi! dróg krajowych. — 
| Wziąwszy przeciętrie 2400 złr. w. a. rocz'ie na 

utrzymanie jedrej mili — wraz z zarządem po- 
trzeba 415,200 złr. w. a., na subwencye 84,000 


| złr.ow. a. Razem około 500/000: złe. w. a. Odtrą-. 


ciwszy od tej sumy dochód z myt w ilości 145,000 
złr. w. 8. pozostanie do pokrycia 385,000 złr. — 
czyli mniej więcej 5! cent. od 1 złe, podatku — 
przyjęliśmy w naszym przykładzie 6 cnt. w. a. a 
zatem więcej jak potrzeba. 

Podług preliminarza na rok 1876 mielibyśmy do 
płacenia 15 centów w. a. po odtrąceniu dochcdu 

«4 


z ; 
Podatki stałe wynoszą okrągłą liczbę 6,000,000 
złr. w. 8. — 10 cent, od 1 złr. w. a., uczyni za- 
tem 600,000 złr. w. a. 
4 Ta ma ste ka jed cię pg do podst- 
w opłacanych przez powiaty o 10 tysięc 
sir. w. a. dla każdego toeh A 
Ogólne zaś powiększenie przez to ciężaru było- 
by, seori to wyżej powiedzieli, o 1 centa od 1 
. po p 


S 


złr. 
drogi powiatowe nie potrzebuj i - 
zokości dzisiej erria Babka 


niejszej administracyi dróg krajowych, okszuje, że 
i Sejm uchwa- 


przestrzenienia po kraju. 
uwagi, że w ten 
wszelkie ekskamerowanie dróg, 


rosja ba mniejszość komisji proponując utworzenie 


ne doprowadzi do znacznie lepszego stanu; przej- 
dą. cno bowiem w wyłączna zawiadywsni« stron 
bezpośrednio interesowanych. 
* Łącząc dziś na polu komunikacyj wspólny inte- 
res gminy i cbszsru dworskiego, mniejszość ko- 
miyi sejmowej ożywioną jest tem przeświadozeniem, 
że przyczynia się do zrobienia ważnego kroku na- 
ku zespoleniu i innych interesów wapólnych, 
tych najważniejszych czynników naszej orgsnizacyi 
społecznej — cbszara dwórzkiego i gminy, i to na 
9 dobrowclnej a nie przymusowej. 
Z uwagi, że budowa i utrzymanie dróg krajo- 
zá pomocą dodatków do podattów bezpośre- 
dnich, nie natrafiły dotychczas na skargi i zażale 
nia, gdy przeciwnie projekt ustawy Wydzisłu kra- 
jowego oparty na prestacyi od bydła etc. eto, spo- 
wodowzł już liczne petycye, skargi przeciw jej za- 
prowadzeniu; z uwagi, że większość hraa, 
ae zabranych na konfsrencyę w miesiącu 
utym r. b. we Lwowie przeciw projektowi tako 
wemu stanowczo się oświadczyła, mniejszość ko- 
misyi powzięła to przekonanie, że wypada dla dróg 
gminnych przyjąć tę samą zasadę, to jest stopę 
Proczntową cd: podatków stałych, pod względem 
rozkładu kosztów budowy i utrzymania dr 
usunąć ową niesłuszność i nierówhość rozdziału 
ciężarów na początku niniejszego . sprawozdania 
wspomnioną, jakoteż trudności wykonania, jakieby 
a 6 musiały z innego rodzaju rozkładu ko- 
si akò to od bydła etc. eto., przyjętego za 
pod wej nowej ustawy przez większość komisyi 


i przeświadczeniu, że przytoczone żej za- 

| sady adpowisdeją neglącym oretan toja) sto- 

| sują się do wymagań sprawiedliweści, zapewnisją 

| korzystne użycie sił krajowych i zmierzają ku 0- 
gólnemu polepszeniu stosunków wewnętrznych kraju 
naszego, mniejęzość komisyj uprasza: ` 

| Wysoki Sejm raczy uchwalić załączowy projekt 

| do ustawy drogowej. 

_ Lwów 7 meja 1875. 

Erazm Wolański sprawozdawcą mniejszości komisyi 

Lisiewicz, Chrapek, Michalski. 


pda szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
„Oryana Kulikowskiego w Trembowli rzeczy- 
pała nauczycielem szkoły ctatowej męzkiej w 
Poz gz ; nauczycielkę Michalinę Spitzer w Pod- 
B?rzu rzeczywistą nauczycielką kierującę, a Eleo- 


norę Zagórdk i 
etatowej g fakio? = Pooh starszą przy szkole 


„aa z dokumenta : 
eieens kapituła Metropolitalna Lwowska 
xs aara łacińskiego wraz z duchowieństwem mia- 
r apaa Eresma nastepujący adres do Jego 
cyi kardynała prymasa Lodóchowskiego: 
r Eminencyo! ; ; 

Niezłomna stałość i światła gorliwość w obronie 
najświęt:zej sprawy, zdobyły Waszej Eminencyi 
najgłębszą cześć i unielbienie wszystkich katoli- 
ków i uczyniły Cię godnym cierpieć dla Imienia 
‘Jezusov ego: 4 

Ze ałusmrą durą, ziemkowie zwłaszcza Twoi, 


| 

| 

| daje ostatniego zeszytu Przeglądu lwowskiego po- 
4 

| 


wiatów, któreby bez nałożenia za siebie dcdatkc- 


komitetów gminnych dls zarządu i utrzymania dróg |Ś 
tej kstegoryi, ma to przekonanie, że drogi gmi.-| 


óg, aby 


aamen 


wszym szeregu szermierzy Chrystuscwych na pier- 
wsze pociski narażonej, a odpierającej je ze spo- 
kojem i męstwem, jakiem tylko poczucie spełri»- 


tajnem też od dawna było, jak wysoce Ojcieo św. 
oeni Twe zasługi w obronie wiary świętej katoli- 
ckiej i swobody Kościoła położone, od dawna też 
głos powszechny wskazywał właściwe Ci miejsce 
w najdostojnieszem książąt Kościoła gronie. Ziścił 
te pragnienia Ojciec św., wynosząc Cię w liczbie 
onych sześciu nauką, świutłem i gorliwością apo- 
stolską zaakomitych mężów, których w przemówie- 
niu swojem 15 marca r. b. wobec zgromadzonego 
Swego najwyższego Senatu nazwał, preastantissimos 
viros i którym publicznie dał Świadectwo, że Epi- 
scopati munere magna: cum laude zeli, fortitudinis, 
prudentiae, doctrinaeque gesto, niemniej gravissimis 
in tuenda Ecclesia causa persecutionibus singulari 
virtutis et invicti animi ewemplo toleratia... hac ho- 
noris amplitudine sese dignos ewhibuerunt: Blask 
tego zaszczytu spływa nietylko na obie przesławne 
dyecezye, które Twojemu kierownictwu Namiestnik 
Chrystusa zwierzył, ule i za cały nasz naród, któ- 
ry wśród ciężkich swych cierpień nowy odbiera od 


Ojca św. dowód Jego stałej dla nas życzliwośii i: 


ojcowskiej nad nami pieczy. i i 
Recz więc Przyjąć Eminencyo, hołd nejgłębszej 
ozoci i uszanowania, który Ci; składamy, racz przy- 


Wastej Eminencyi 
nejoddańsi w Chiystusie 
i najniźsi słudzy. 
Lwów w kwietniu 1875 roku. 
(Następują podpisy). 

Drugi adres ułożony przez Mauryeego hr. Dzie- 
duszyckiego, opatrzony podpisem pierwszych w Ga- 
licyi powag, również przesłany został Jego Emi- 
nencyi Najczcigodniejszemu Kardynałowi- Prymaso- 


Emineacyo | 

Nis ma pewnie zakątka polskiej ziemi, gdzieby 
ozdobienie jej Prymasa kardyna skim kapeluszem 
nie wywołało najwyższej rudości, a okoliczności, w 
jakich to nestąpiło, podaoszą ją jeszcze, jak ró- 
wnież i wysokiego tego faktu znaczenie. 

Jeżeli kardynałowie, książęta rzymskiego Ko- 
ścioła, są już z nazwy swej wrzec ądzami, na któ- 
rych osedzone są jego bramy, a ich purpura wi- 
domym symbolem ich powołania i gotowośsi w 
przelsniu nawet krwi dla Jego obrony, to zaiste 
dziś, kiedy niezbadana w swych wyrokach Opa- 


trzzość, dopuszcza na Kościół swój próby, być 


Ksardynałem, jest — być jednym z pierwszych na 
wyłomie, jednym z tych, którzy są celem pocisków 
Jego nieprzyjaciół. 
Rogóż więc mógł Najwyższy Wódz Chrześcisń- 
stwa, Pius TX, co lubo sam skrępowany dzierży 
tak silnie niepożytą apostolszą włedzę, i jedcem 
nieraz słowem przeraża i mwięsza Jej wrcgów, ko- 
goż stosywniej i zasłużeniej ozdobić rzymską pur- 
purą, jak Ciebie, który już „od lat tylu świecisz 
podobnym Jemu duchem i nieuztraszonnścią ? — 
Gdzież mmaięślejszy wiąch, jak 
i 


Racz wigo przyjąć Najdostojniejszy i Najprzewie- 
lebniejszy Prymasie, a oraz Polski nasz Kardyrale, 
te, acz nieudolne, Jecz z głębi serc płynące wy- 
razy, racz choć z oddalenia pobłogosławić tym. 
którzy msją Cię zawsze przed oczyma, i dła któ- 


wienną nauką, 
Lwów w kwietniu 1875 roku. | j 
(Następują podpisy). 
| a 


Wiedeń 14 mają. Jutro a częścią jeszcze 
dziciaj zapowiadają samksięcie większej liczby sej- 
mów krajowych. Dziś ma być zamkniętym sejm 
tyrolabi, jutro dolno-austryacki i czeski, Przedmio- 
tem obrad postępujących już teraz pośpiesznym 
krokiem, jest przeważnie jeszcze budżet krajowy. 

— Pismo własnoręczne N. Pana, które wydał 
na wyspie Liesa do namiestnika Dalmacyi fmp. 
bar. Rodicha, a o którem doniósł nam wczozaj te- 
legram, brzmi w całej osnowie: 

Kochany bar. Rodich! Podczas podróży Mojej 
przez Moje ukochane Królestwo Dalmacyi, towa- 
szyszyły mi wszędzie nieprzerwanie ze strony całej 
ludności nejświetniejsze i najrzewniejsze obiawy 
wiernej przychylności i prawdziwie lojalnych uspo- 
aobień. W chwili, kiedy do głąbi wrażeniem: tem 
wzruszony opuszczam kraj i miejsce, z którego 
imieniem łączą cię wspomniewia nazełniające każ- 
dego Dalmatyńca sprawiedliwą dumą, błogo jast 
serou Memu, że mogę ponownie przypomnićć te go- 
rące, patryotyczue objawy w ich całości i każdy 
z esobna, polecając Panu zarazem, byś za to całej 
ludności wyraził moje podziękowanie i moją szcze- 
gólcą łaskę z zapewnieniem, ża pobyt w tym krą 
ju pozostanie Mi niezapomsinnym a tak dla niego, 
jak dla jego mieszkańcó: zachonam i padal Moją 
ojcowską opiekę i carską łaskę. 

Lissa 12 maja 1875 r. 

Franciszek Józef w. r. 

— W sprawie kilkakrotnie już  podnoszonej, 
kwateronku wojska, czytamy znów w Pester Lloy 
dzie: Wniesiony świeżo przez ręzierskicgo minist:a 
spraw wewnętrznych projekt ustawy o dodatku do 
podatku na pokrycie i sprawiedliwe rozdzielenie 
kosztów kwaterowaria wojska, położy choćby czę- 
ściowo koniec, jeśli zamieniony zostanie w ustawę 
obowiązującą, wielu zupełnie usprawiedliwionym 
narzekamiom i wielkiemu złemu. Atoli ustawą tą 
ta ważna kwestya kwaterowania wojska wcale je- 
jeszcze nie będzie ostatecznie rozwiązaną i uregu- 
lowarą. Jak wiadomo, w sprawie tej toczą się w 
ministerstwie wojny od bilku lat obrady, w których 
w ostatnich czasach brali udzinł także reprezen- 
tanci ministerstwa spraw wewnętrznych i- obrony 
krajowej obu części monarchii; obrady te atoli w 
skutek zupełnie innych stosunków w Węgrzech i 
w Austryi nie doprowzdziły jeszcze do pożądanego 
rezultatu. Ponieważ zaś rząd węgierski nie mógł 
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zwracają Oczy ku dostojaej osobie Twojej, w pier- | dłużej czekać z zuradzeniem istniejącym niedego- 


nia nsjświętszego obowiązku natchnąć może. Nie 


wi br. Ledóchowskiemu. Brzmi on jak następnje: 


CZAS Niedzieli 16 Maja 1875. 


daościom, przeto wypracowano wspomniany powy- 
żej projekt, aby przyrajmniej tymczasowo umoże- 
bnić sprawę rożdziału kosztów. Ostataczne uregu- 
lowanie tej sprawy z szczególnem uwzględnieniem 
potrzebnej budowy koszar i podziała terytoryalnego 
ani nie stało się przez to zbytecznem, ati nie zo- 
stało cdroczonem. Kwestya ta w ksżdym razie, 
jakkolwiek jest sprawą wewnętrzną, będzi? przed- 
miotem obrad delegecyj wspólnych. Byłoby tylko 
pożądznem, zby przedłożony sejmowi (węgierskie- 
mn) projekt ustawy jeszcze podczas bieżącej senyi 
został załatwiony, co jest msżebnem. 

PETRY E OWO ZZOZ TRO PROTEZY TESES E A 


Kronika miejsoowa | zagraniczna, 


Kraków 14 maja. Dziś w dniu Śej Zofii pogoda 

sprzyja bardzo ładna, jakkolwiek na zbytnie ciepło 
użalać się nie można. Jeżeli pogoda taka potrwa przez 
święta, to odbywane za miasto w te dni wycieczki po- 
wiodą się bardzo dobrze. Szczególniej Bielany nieza- 
wodnie zapełni jak corocznie liczna publiczność. 
, —— Dowiadujemy się, że praca p. Stanisława Zarań- 
skiego pod tytułem: Nauka o rolnictwie, z 79 drze- 
worytami rylca é. p. Dudraka, na wniosek Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, zeszczyconą została uznaniem 
Ministerstwa rolnictwa i rządową subwencyą. 

— „Dyrektor H.3Mellini zawiadamia wielkiemi afi- 
szami publiczność krakowską, iż dawać będzie szereg 
przedstawień z dziedziny wyższej magii, fizyki, optyki, 
bidrauliki ijt" d. i t. d. w „Swoim wspaniałym, umyślnie 
na to wystawionym teatrze w Rynku głównym.“ 
Czy brakło miejsca pod zamkiem na takie teatry, że 
magistrat wjeżdża z niemi ną rynek? 

— Rada szkolna krajowa ogłasza, iż egzamina doj- 
rzałości w seminarysch nauczycielskich męskich odby- 
wać się będą w bieżącym roku szkolnym w następują- 
cym porządku: I. w Rzeszowie 21, 22 i 23. czerwca; 
Il. w Tarnowie 25 i 26 czerwca; TIL. w Krakowie 28 
i 30 czerwca, tudzież 1 i 2 lipca; IV w Tarnopolu 1, 
2 i 3go lipca; V. we Lwowie 5, 6, 7, 8 i 9go lipca; 
YI. w Stanisławowie 12 i 13 lipca. 

— W pociągu wieczornym kolei północnej, idącym 
z Krakowa do Wiednia w d. 13 b.m. pomiędzy Preran 
à Lundenburgiem zapalił się wagon w skutku rozgrza- 
nia się osi. Wagon ten przyczępionym został do po 
ciągu w Trzebini od pociągu warszawskiego. Krzyk 


wstrzymano, ogień ugaszono i przesadziwszy wystra- 
szonych podróżnych, ruszono dalej, 


potrzebie przyrządów sygnałowych w wagonach. 


literackie. Zawiera on w Sobie: „Nasza komisya konkur- 
sowa,“ artykuł wstępny; — „Wiara i wiedza,“ przez 
Dr Żulińskiego;— „Dzieci Tantala,* wiersz Sta- 
nisława Grudzińskiego; — „Sama jedna,“ powieść 
(c. d,); — „Kilka listów Augusta Wilkońskiego;— „Nie 
wiem sam,“ wiersz z podpisem n.; — „Z Vola języko- 
znawstwa* (©. d.);— „Dramat bez nazwy,ś bez imien- 
nego autora; — „Roczniki archeologiczne za r. 1869, 
1870 i1871,“ ocena Franc. Ks. Martynowskiego 
(dok.); — List ze Liwowa; — Miscellanea. 

— Z nad Dunajeca 12 maja. 

(B) Nauczyciele szkół ludowych, którzy na etat prze- 
szli, mniemali, że z dniem podwyższenia pensyi do 300 
złr. polepszy się ich los opłąkany. Tymczasem, jak się 
rzecz po zreoiganizowaniu szkoły okaznje, nauczycielo- 


taks: na emeryturę w kwocie 36 złr,, stopli na kwity 


UJĄC|; złr. 56 ceńt. i opłaty od dekreta 20 złr. — zale- 


(dwie 242 złr. i 44 centy do utrzymania: siebie i jak 
się trafia licznej familii na cały rok pozostaje. 


| Najdotkliwszym atoli okazuje się wysoki wymiar o- 
płat rządowych za nadane posady. Gdy urzędników pań- 


stwowych pobierających rocznie 300 złr. od opłat no- 
minacyjoych uwolniono, to biednych nauczycieli szkół 


ludowych, z pod tego prawa wyjęto i jak się zdsje do 


prywatnych oficyalistów pod tym względem policzone. 

Nadto nauczycielowi kierującemu lub samoiśtnemu 
otaksowano mieszkanie, jakie mu ustawa przeznacza i 
opłacić kazano, czego nawet kameralnym leśniczym nie 
policzono.  Wzięto bowiem czynsz roczny, pomnożono 
przez 10 i od sumy, jaka z pomnożenia wypada , nale- 
żytość wymierzono. 

Skoro tedy ustawa szkolna nauczycielom wzbrania 
wszelkich zajęć ubocznych, a w okolicznościach takich 
podwyższenie płacy prawie żadne nie nastąpiło, położe- 
nie ich po przejścin na etat będzie jeszczę dotkliwsze, 
niż przed etatem. R 

W takim stanie rzeczy obowiązkiem jest Sejmu i Ra- 
dy szkolnej krajowej zająć się t4 Sprawą tak detkliwą 
dla nauczycieli szkół ludowych, by istniejące przepisy 
dla urzędników państwowych i do nauczycieli ludowych 
zastosowane były. 

— Ksiądz Jakób Syroid, 0 którego wycieczkach do 
Galicyi z chełmskiej dyecezyi donosiliśmy niedawno na- 
szym czytelnikom; przekonał sio nareście, że gościnność 
$. 323 ustawy karnej, o której tyle obiecujących dano 
mu wskazówek przy ostatniem czułem pożegnaniu, ni 
była czczym tylko komplementem. Dnia 10 maja zjawił 
się znowu w Sokalu X. Syroid i przedstawił się w sta- 
rostwie, tym razem jeż z rosyjskiem paszportem cśmic 
dniowym. Z uwagi jednak, że X. Syroid prawomocnem 
orzeczeniem stanowczo wywołany został z kraju, i że 
nawet paszport mimo zapewnień lwowskiego Słowa nie 
uwalnia go od skutków prawnych tego orzeczenia, c. k. 
starostwo aresztowało X. Syroida i oddało go sądowi 
jako „nieuprawnionego revertetita.* Pozawczoraj odbyła 
sig w sądzie sokalskiem rozprawa przeciw X. Syroidowi, 
którego skazano na areszt jednomiesięczny. Skazany wniósł 
rekurs, na wniosek jednąk zastępcy prokuratora sąd po- 
stanowił zatrzymać Syroida w areszcie aż do czasu, w 
którym rekurs zostanie rozstrzygnięty. G.L. 

— Nr 315 Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powieść 
Adama Pługa (c. d.);— „Edward Quinet“ wzmianka 
pośmiertna przez J. Hodiego (z ryciną);— „Listy z 
Czarnych gór“ przez Sygurda Wiśniowskiego (dok.);— 
„Kronika lwowska;*— „Wnętrze sali teatralnej w Wiel- 
kiej operze paryskiej* (z ryciną); — „Korespondencya* 
Petersburg przez *;— „Przegląd polityczny;* — „Po- 
kłosie;*— „Rocznica,“ przez Wł. K. Wójciekiego;— 
„Czy jeszcze się gniewasz?* — „Obraz F. Streita (ry- 
cina); — „Kronika naukowa“ przez T. Skomorow- 
skiego (©.d.);— „Obrazki czasni lodzi“ napisał Ber- 
licz Sas (e. d.); — „Od Redakcyi.* 

— Z Bieki donoszą, że przywieziono tam 11 b. m. 
pierwszego kuchmistrza cesarskiego, który negle do- 
stał pomięszania zmysłów. Sześciu ludzi musiało po- 
magać przy przeprowadzeniu go do szpitala wojskowego, 


kąd odesłany zostenie do Wiednia. 


— W małej mieścinie węgierskiej Hadhaz, zdarzyły 
się temi dniami równie zabawne jak ciekawe sceny, 
jeźii wierzyć można dziennikom prowincyonalnym. Szwa- 
dron huzarów, który długi czas stał garnizonem w tem 
miasteczku, dostał nakaz wymarszu. Tymczasem pewna 
część tamtejszej płci pięknej, zdaje się na wzór Wiel- 
kiej księżnej Gerolstein Offenbacha „przepadać za hu- 


podróżnych zwrócił baczność służby kolejowej, pociąg 


Znów więc o jeden przypadek więcej, Świadczący o 
— Wyszedł Nr 10 czasopisma: Szkice społeczne i 


wi pobierającemu 300 złr. rocznej płacy, po zapłaceniu 


zarami,“ i oto czternaście „dam“ tamtejszych oświad- 
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się to magistratowi, który chcąc temu przeszkodzić, ka- 
zał zamknąć bohaterki. Akt ten władzy wywołał obu- 
rzenie w reszcie Świata żeńskiego, i oto cała płeć pię- 
kna miasteczka podńiosła rokosz formalny, otoczyła ra- 
tusz i omal, że go nie wzięła szturmem. Burmistrz wy- 
puścił pod tak groźnym naciskiem uwięzione panie, 
które spełniły swój zamiar. 

— Reklama odgrywa jak wiadomo nader ważną rolę 
w świecie dzisiejszym, trzeba jej tylko umieć używać 
dowcipnie. Oto dwa przykłady, które podaje p. Aureli 
Scholl w jednym z dzienników paryskich: Przyjaciel 
mój miał statego konia, który po długich usługach oślepł 
na jedno oko i okulawiał i nie był już zdolnym do ża- 
dnego użytku. 


tego sprzedał. „Któż go kupi?“ zapytał mój przyjaciel. 


ani do jazdy ani do do dźwigania. Cena 800 franków.* 


Jeden z abonentów dziennika, przeczytawszy taki anons, 
zawołał: „Cóż to za bałwan, co szkapę swoją za tak wy- 
soką cenę na sprzedaż wystawia?“ Lecz nazajutrz czyta 


znowu ten sam anons: „Na sprzedaż kcń stary, Ślepy, 


kulawy... etc.“ „Nie, to niepodobna! mówi do siebie a- 


bonent, w tem coś być musi.* Rzekł, wstał, poszedł i 
kupił konia. — Iany z moich znajomych przechodząc: koło 
ptasznika spostrzegł karteczkę przylepioną -do klatki z 
papugą. Na karteczce były słowa: 
śpiewa. * 


Fr. Weissa: Korsarz. Oświetlenie elektryczne paryskie. 
Początek o godzinie w pół do ósmej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół tstuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 


niędziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
mszadnie 30 centów. 


7:4 R. Wiatr zachodni, 


świątek 
maja, Śgo Feliksa kapucyna wyznawcy. 


— 


Sprawy sądowe. 


Kraków l4go maja. 
Uczestnictwo w kradzieży i oszustwo. 


(Ciąg dalszy). 


wypadków, Ściągnęła do seli liczną publiczność, a po. 


przeciągnęło się nadspodziewanie o dzień cały. 
Odnośnie do pierwszego faktu wzywa przewodniczący 
jeszcze świadka Józefa Tobolskiego, siostrzeńca X. 
Jasińskiego, który się jednak od Świadectwa uchyla, 
korzystając z dobrodziejstwa prawa. 
Przewodniczący: W tej chwili otrzymuje nastę- 


pujące pismo: „Wysoki Sądzie, z rozprawy dowiedzia- 


łem się, że list przezemnie zmienionem pismem pisany, 
uznany został przez znawców, jako pisany przez X. Ja- 


sińskiego; oświadczam, że to jest mylne zdanie, gdyż 
pieniądze leżały w pewnym depozycie, a za poradą spo- 


wiedników oddałem je X. Jasińskiemu dla pokrzyw- 
dzonego.* Podpis: „Penitent.“ Pieczątka: Kraków 14 


a. 

Przewodniczący cddaje list ten prokuratorowi, który 
jednak nie stawia żadnego wniosku, mimo to sąd po 
dłuższej naradzie uchwala w myśl $ 254 procedury 
przeprowadzić dowód z znawców, względem pochodze- 
nia tego listu, a to przez porównanie takowego z pierw- 
szym listem penitenta i podaniem X. Jasińskiego. 

Po odczytaniu odezwy dyrekcyi policyi zawiadamia- 
jącej, że X. Jasiński i Tobolski mają siostrzenicę, któ- 
rej rysopis zgadza się mniej więcej z powierzchowno- 
ścią owej kobiety, która zgłosiła się do furtyana Re- 
formatów, po odbiór pokwitowania od X. Lipskiego, 
przystępuje przewodniczący do faktn drugiego, tj. na- 
mowy do fałszywych zeznań. 

Ignacy Głowacki, brat Śp. Sznegi zeznaje pod 


nie | przysięgą, iż w kwietniu 1874 r. przyszedł do niego 


Mierzejewski i powiedział mu, że nowy się odkrył wy- 
padek, że niejaki Piotrowski, ma jakieś wiadomości w 
sprawie X. Jasińskiego. Świadek udsł się tedy do Pio- 
trowskiego, który mu opowiedział, iż go X. Jasiński 
namawiał, ażeby zeznał przed sądem, że listy zastawne 
w spadku po Sznadze brakujące, widział u innej osoby, 
że dalej X. Jasiński namawiał jego i Jarmarkowskiego, 
aby zeznali, że te pieniądze nie były własnością Szna- 
gi, lecz, że posiadał je z funduszów rządu narodowego, 
Przy tem, jak mu Piotrowski to opowiadał, obecnym 
był Mierzejewski. s 

Względem l-go faktu Świadek jeszcze podaje, iż kie- 
dy chciał godzić się z Tobolską, a zerwał z powodu, 
że mu nie chciano zapłacić gotówką, wtedy proponował 
mu Rimler, że Tobolscy mogą mu dać zakwestyonowa- 
ne papiery, które jeszcze mają, a które mógłby (Świa- 
dek) sprzedać, bo od niego, jako od właściciela nie żą- 
danoby wyjaśnienia. Propozycyę tę czynił mu Rimler w 
sierpniu czy wrześniu roku 1873, dając mu jednak do 
zrozumienia, że to jego własny domysł, że Tobolscy o- 
we papiery jeszcze mają. 

Wskutek powyższego zeznania uchwala trybunał na 
wniosek prokuratora, wezwać Świadka Karola Rimlera. 

Następnie składają znawcy orzeczenie, względem li- 
sta dzisiaj otrzymanego; polają z apodyktyczną pewno- 
ścią, iż pochodzi z tej samej ręki, co dawniejszy list 
penitenta, jednak w porównaniu listu tego z pismem 
podań X. Jasińskiego muszą powiedzieć, co powiedzieli 
o liście pcprzednim, że ma do pisma X. Jasińskiego 
charakterystyczne podobieństwo, ale i niektóre różnice, 
dla tego stanowczo tożsamości pism potwierdzić nie mo- 
gą, istnieje wszelako wielkie prawdopodobieństwo. 

X. Jasiński na zapytanie, co na orzeczenie znaw- 
ców ma do powiedzenia, powiada: „bo to prawda, 
co oni mówią, gdzież oni uczyli się rozpoznawać 
pisma?“ 

Po południu X. Jasiński znowu składa sądowi list 
przezeń otrzymany, w którym znowu „penitent“ uwis- 
damia X. Jasińskiego, że w względzie listu doręczone- 
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ozyło, że towarzyszyć będą szwadionowi. Nie podobało 


Dowiedział się o tem jeden z zbierają- 
cych anonse i poradził memu przyjacielowi, aby konia 


„Zostaw to pan mnie, cdparł przemyślny anonsista, ja 
postaram się © umieszczenie anonsu, a gdy koń będzie 
sprzedany, zapłacisz mi pan takie a takie wynagrodze- 
nie.“ Włeściciel konia zgodził się na to i zaraz naza- 
jntrz można było wyczytać w kolumnie inseratowej je- 
dnego z uajwiększych dzienników paryskich następujący 
anons: „Na sprzedaż koń stary, Ślepy, kulawy, niezdolny 


„Ta papuga licho 
„Licho? mówi do siebie mój znajomy, ej, 
może przesież nie tak źle!“ Kupił papugę i dopiero po 
niewczasie przekonał się, że papuga niema jak ryba*.... 

Teatr. Dziś w sobotę dnia 15 maja, trzeci 
występ francuskiego baletn z teatru Chatelet w Paryżu, 
pod dyrekcyą p. Franciszka Weissa. Komiczna operetka 
w lym akcie z muzyką Fr. Suppe, libretto F. Serbere: 
Piękna Galatea. Wielki grecki narodowy balet w 2 
aktach i 8miu obrazach, aranżowany przez baletmistrzą 


otwarta codziennie od godziny 1lej do 4sj prócz, po- 


Dnia 14 maja pochmurno; termometr od -9-0 do- 
szedł do 14*3 R. Barometr idzie w górę; dnia 15 maja 
o godzinie 6ej sno stan jego był 330.83, termometru 


—— W niedzielę dnia 16 maja: Zesłanie Ducha Śgo, 
Śgo Jana Nepomucyna kapłana męczeanika; w ponie- 


działek dnia 17 maja Święto, drugi dzień Zielonych 
Śgo Paschalisa wyznawcy; we wtorek dnia 18 


Rozprawa dzisiejsza pełna niespodzianek i nowych 
stępowanie dowodowe, które się dzić miało skcńczyć, 


go X. Jasińskiemn wraz z paczką przez X. Lipskiego 
podał do sądu oświadczenie, iż list ten nie jest pisany 
przez X. Jasińskiego, lecz przez niego. 

Sąd składa list do aktów. 

Następnie kończy przewodniczący dalsze przesłucha - 
nie świadków. 

Edward Mierzejewski poznał Piotrowskiego u pa- 
ni Kolasińskiej, gdzie ten powiedział mu, że gdyby po- 
dał to, co wie o X. Jasińskiw, tenże „sgniłby w kry- 
minale,* potem dodał, że X. Jasiński namawiał do fał- 
szywych zezn=ń w sprawie Tobolskiego i odwołsł się 
do Jarmarkowskiego, jako świadka. 

Seweryn Piotrowski potwierdza pod przysięgą ze- 
znanie uczynicne w śledztwie, 

Świadek przesłuchiwany przez 1'/ą g.dziny, z peczą- 
tku mięszał się i odpowiadał chwiejnie i niezrozumisle, 
aż dopiero po dłuższem wypytywaniu udało się p:zewo- 
dniczącemu otrzymać od niego zwięzłą odpowiedź. Po- 
dsje on, iż X. Jasiński namawiał go, by jechał do Pa- 
ryża i ztamtąd z wypisów emigracyi przyniósł w čo- 
tatkach numera listów zastawnych, które mu X. Jas'ń- 
ski okazał. Z początku nie wiedział Świadek o co idzie, 
gdy jednek X. Jasiński dodał, by nawet, gdyby te li- 
sty zastawne nie należały do rządu narcdowego, wziął 
to na siebie i przysiągł fałszywie co nie byłoby nawet 
grzechem, bo by się przyczynił do szczęścia niewinnej 


to uczynić „etykietalnie* kazał sobie dać taką sumę, 
0 której wiedział, ża mu jej X. Jasiński nie da t. j. 
8,000 zł., na czem się też rzecz skcńczyła. 

Świadek ma przekonanie, że go X. Jasiński nama- 
wiał do fałszywych zeznań, gdyż i Jarmarkowski, z któ- 
rym X. Jasiński poprzednio się umawiał, przestrzegł 
go przed nim mówiąc: „chciano, żebym fałszywie przy- 
sięgał, sle nie mam do tego ani serca, ani odwagi.“ 

O tem zajściu opowiadał Świadek także Majeranow= 
skiemu. 

Wojciech Majeranowski zeznaje pod przysięgą, 
iż dowiedział się cd Piotrowskiego, iż X. Jasiński na- 
mawiał go do fałszywych zeznań, ofiarując mu za to 
2,000 zł.; dodaje że mówił mu Piotrowski: „ja jestem 
biedny i potrzebujący, gdyby mi X. Jasiński te 2,000 
zł zaraz zapłacił, djabeł nie śpi, byłbym mcże i fał- 


potem nic niedał.* 
Świadek odpowiadający w sposób humorystyczny, roz- 
wesela całą publiczność. 


trowski z Mierzejowskiem u niej poznali. 

Karol Rimler godził wprawdzie Tobolską z Głowa- 
r ale nic mu o papierach zakwestyonowanych nie 
mówił. : 

Ignacy Głowacki przesłuchany jeszcze raz, podaje, 
iż słyszał dziś od niejakiego Mateusza Winiarskiego, że 
go X. Jasiński namawiał, ażeby mu wyszukał świadków 
do sprawy Tobolskiego, którzyby fałszywie zeznali. 

Sąd na wniosek prokuratora uchwala wezwać na świad- 
ka Mateusza Winiarskiego. X 

Dalszy ciąg nastąpi.) 


Kraków 15go maja. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 18 b. m.: Józefa Jaszczonowskiego o 


czenie przeciw bezpieczeństwu życia; Jana Krzemienia 
Jana Korzeniaka o gwałt publiczny. We środę d. 19 
obrazę majestatu; Maks. Ehrenpreisa o obrazę honoru. 
norn; Augusta Petryki o ciężkie uszkodzenie ciała; Ma- 


uszkodzenie ciała; Michała Malczyka o kradzież. W pią- 
tek d. 21b. m.: Józefa Oleksego o kradzież; Szczepana 
Węgla o oszustwo; Pawła Pasza o kradzież; Hersza 
Wachtla o kradzież; Jędrzeja Majkowskiego o kradzież; 
Jana Paciorka o ciężkie uszkodzenie ciała; Filipa Skór- 
kiewicza o ciężkie uszkodzenie ciała; Chila Sterna o 
oszustwo; Tomasza Sany o kradzież; Franciszka Dobosza 
o kradzież. W sobotę d. 22 b.m.: Pawła Huta i wspól- 
ników c s ustwo, Prócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. 


Gospodarstwo, angre i handel. 


Z kraju — msj. 


(S.) W Nrze 91 waszego dziennika znalazłem 
w korespondencyi wiedeńskiej (J. Æ.) wiadomość, 
na którą nis wiem, czy w kraju zwrócono o tyle 
uwagę, o ile cna na nią zasługuje. Korespondent 
rzeczony donosi, iż w wydziale kolei żelaznych 
przy ministerstwie handlu zajmują się myślą zla- 
nia się młodych kolei galicyjskich z koleją czer- 
niowiecką. 

Pozwólcie, iż o tej kwestyi w niniejszej kore- 
spondencyi pomówię. i 

Ostatniemi czasy zwróciły w ogóle koleje żelazne 
całą baczność już nie tylko stron uajbardziej inte- 
resowanych, jakiemi są ich akcycnaryusze i w ogóle 
kapitaliści, lecz i całego Świata handlowego, a za- 
razem i ekonomistów. Gdy bowiem dotychczas o 
tyle tylko interesowano się kolejami, o ile cne do 
ułatwienia komunikacyi, a zatem rozwoju kandłu 
się przyczynisją, i na to tylko baczono, aby one 
temuż rozwojowi przez zbytnie podnoszenie tary 
tamy nie kładły; to w obecnych czasach, prócz 
kwestyi, nastręczył się jeszcze inny, mie mniej 
ważny przedmiot do badrń. Tym przedmiotem jest 


kwestya zapewnienia samej egzystencyi kolei i obu- A 


dzenia zqchwianego zaufania kapitałów do szukania 
lokacyi w nkcysch kolejowych. 

Nie wdsjąc się w rozbiór stosunków obcych kra- 
jów, tioro tu pod uwagę tylko te, które nas naj- 
więcej obchcdzą i bczpośredrio dotyczą. z 

Prócz dawniejszemi czasy już wybudowanej kolei 
galic. Karola Ludsika, która byłs i pozostanie na- 
del, skutkiem swego szczęśliwego prłożenia, głów 
srteryą handlu wywozowego w naszym kraju, 
choć później, lecz jeszcze w korzystnych warun- 
kąch powstałej kolei Czerniowieckiej, egzystują u 
aas jeszcze trzy mniejsze towarzystwa kolejowe, 


których byt bądź zagrożony, bądź nie usuwa of A 


na przyszłość. Kolejami temi są, idąc I 

według stanu pieniężnego: Kolej węgiersko-galicyj- 
ska (Łupkowska), Arcyksięcia Albrechta i Dnie- 
strzuńska Powstałe w czasach, gdzie zebranie 
zspitałów potrzebnych do budowy wielkich kosztów 
wymagało — w czasach, w których niedotrzymanie 
kontraktu lub bankructwo ze strony przedsiębior- 


stwa, tak Świetnie inaogurowane przez braci War- 


ring przy kolei węgiersko-wschodniej, weszło nie- 
jako w modę, rozpoczęły one żywot swój w chwili 
cgólrej stsgracyi, jaką sławny Krach na pół nie- 
mal Europy rozciągnął. i finansowe, jakie 
kolej Łupkowska i Albrechta przy budowie ponio- 
sły, a które niesłychanie s iwie na ich rozwój 
wpłynęły, zbyt są wszystkim znace, abym uwa? . 


familii“, postanowił z sprawy tej się wywikłać i aby 


szywie przysiągł, ele tak, możebym przysiągł, a onby mi _ 


Magdalena Kolasińska wie tylko tyle, że się Pio- 


ciężkie uszkodzenie ciała; Wawrzyńca Janika o wykro- 
i Wojciecha Koła o gwałt publiczny; Ignacego Kocika i 
b. m: Jana Gelaty o gwałt publiczny; Jana Janusza o 
We czwartek d. 20 b. m.: Otylii Obracaj o obrazę ho- 


ryanny Nowak o kradzież; Macieja Matusiaka o ciężkie. 


m 


za stósowne ich opisem czytelników zatrudniać, 
Przejdźmy więc do obecnego ich stanu finansowego. 

Kolej węgiersko-galicyjska, którą na pierwszem 
postawiłem miejscu, jako największą z młodych 
naszych kolei i najlepiej z nich stojącą, czyniła 
dotąd, z pomocą subwenoyi rządowej, zadość swym 
zobowiązaniom względem akcyonaryuszów i debi- 
torów, wypłacając kupon bez żadnych odciągań na 
pokrycie niedoboru ruchu. Lecz wiemy, z jakiemi 
chwalebne to postępowania połączone było cfiara- 
mi. Przeglądzjąc sprawozdanie tej kolei z przy- 
chodu i rozchodu za ubiegłe luta, widzimy, iż ad- 
ministracya jej nie tylko jest racyonalną, lecz za- 
razem i wzorową pod względem oszczędności. Tru- 
dno znaleść inną kolej należącą do związku kolei 
niemieckich, któraby tak małemi stosunkowo siła- 
mi tak wiele działała i obok tak skrzętnoj oszczę- 
dności z zachowaniem wszelkich przepisów i tego, 
co Niemcy Anstand nazywają, rządzoną była. Mi- 
mo tej zabiegliwości = sę tx pema ciągle 
jeszcze przewyższsją ody. Wprawdzie w la- 
tach ubiegłym i bieżącym ważną rubrykę niedoboru 
stanowią wydatki sprowadzone klęskami elemcn- 
tarnemi, jak wylewami wód, zawiejami śniegowe- 
mi i t. p., jakoteż te kwoty, które dotycząc jeszcze 
budowy, na mocy konwencyi na rachunek ruchu 
przenierionemi być musiały. Jednakowoż powolny 
rozwój ekonomiczny kraju, a zwłaszcza górskich 
okolic, które ta kolej przerzyna, nie daje rękojmi, 
aby jej ruch lokalny rychls tak się rozwinął, 
iżby dochody zrównoważyły wydztkom. A przecież 
nie jest to jeszóze takim rozwojem przedsiębior” 
stwa, aby módz, ociągaąwszy tę granicę, założyć 
ręce bezczynnie, ufaym w to będąc, że państwo i 
nadal kupon wypłacać będzie. Takiego saś wzro- 
stu ruchu przewozowegc, aby procenta od kapitału 
zakładowego z własnej wypłacać kieszeni, przy 
teraźniejszych stosunkach nie prędko spo- 
dziewać się można. 

To, co powiedziałem o kolei Łupkowakiej, od- 
nosi się również do kolei Albrechta i Daiestrzań- 
skiej, z tą jednak różnicą, iż one pomimo to, że 
przechodzą przez bogatsze okolice kraju, jeszcze 
w r png ar znajdują się położeniu. Ostatnie 
z nich ma być, jak głoszą, sprzedaną za !/,. a na- 
wet '/, wartości kapitału zakładowego. 

Zrobi kto może wtem miejscu uwagę, że przed: 
siębiorstwo, którego dochody kosztów ekeploatacyi 
nie pokrywają, jak to ma miejsce przy tych kole- 
jach, nie ma warunków bytu, a pomoc wszelka, 
choóby najgłębiej sięgająca, nic złemu nie zaradti; 
jakoteż że ruch lokalny kolei rzadko kiedy stanowi 
główny czynnik dochodów, zatem i tu na ruch 
transitowy, więcej niż na lokalny baczyć należy. 
A że ten rach stworzyć się nie da, więc najlepiej 
zostawić te koleje swemu losowi. 

Na to odpowiadam następnie: 

Z doświadczenia wiemy, iż niejedno przedsię- 
biorstwo przemysłowe małemi środkami rozpoczę- 
te i popędzane, a w pewnym z góry w;tkniętym 
kierunku prowadzone, żyje z dnia na dzień, zie 
tylko nie przynosząc założycielom zysku, lecz po- 
chłanisjąc bezpowrotnie kapitały, które ciż założy- 
ciele na podtrzymanie przedsiębiorstwa dokładają. 
Stan taki trwa tak długo, doróki przedsiębiorstwo 
ż braku dalszych zasobów nie upadbis, lub się 
ktoś nie znsjdzie, co chwyciwszy je silną ręką, 
jego zakresu nie rozszerzy lub dopóki się ono nie 
wzmocni przez ozenio z innem towarzystwem. 
Jak jedno, tak drugie sprowadza zwykle nagły 
wzrost i nadspodziewany rozwój już dogorywają- 
cego przedsiębiorstwa, któremu również niejeden 


już racyi bytu odmówił. 


Ten sam stosunek zachodzi przy kolejzch żela- 
znych, a trafność porównania pozna czytelnik 
w R ciągu odpowiedzi na postawiony z góry 
zarzu i 

Nim jednak do tego przystąpię, muszę zwrócić 
na to uwagę, iż to, co x każdem innem przemy- 
słowem przedsiębiorstwem nierentującem się uczy- 
nić można, t. j. zwinąć je, z koleją choćby naj- 
mniejszą żadną miarą uczynić nie można, nie za- 
grażsjąc interesom kraju i państwa. 

Kraj nacz, w którym mimo olbrzymich zasobów, 
ruch przemysłowy jest prawie żadnym, nie jest 
nawet w stanie już nie tylko ruchu lokalnego. lecz 
nawet przechodowego wszystkim naszym kolejom 
dostarczyć. Chcąc jednak podnieść handel i prze- 
mysł, nie można czekać z budową kolei dopóki 
się przemysł nie rozwinie, owszem nio można 
lepszego użyć środka do tego, jak budując koleje 
żelazne, te awangardy cywilizacyi i dobrobytu. 
Chego ań 1 do tego celu, nie można również wy- 
bierać sobie same najbogatsze okolice, w których 


jest na tej stopie, iż choć jaki taki do- f 8' 


p 
chód kolejom zapewnia — lecz przeciwnia, ofisry 
chwilowe nie powinny odstraszać od budowania i 
utrzymywania kolei i w innych okolicach. Te ofiary 
są tem potrzebniejszemi i więcej usprawiedliwio- 
nemi, jeżeli z interesem kraju, pobudzenia ruchu 
przemysłowego przez ułatwienie komunikacyi, łą- 
czy się zarazem interes państwa, t.j. względy stra- 
tegiczne. Jeżeli zatem uwzględniając te okoliczno- 
ści, przedsiębiorstwa kolejowego, choćby ono zda- 
wało się nie posiadać żadnych warunków bytu, 
porzucić nie można, jest zatem obowiązki»sm w 
pierwszym rzędzie stwa, a następnie i kraju, 
starać się o to, aby przedsiębiorstwu przyjść 
z taką pomocą, któraby jego rozwój zapesniła. 
(Dokończenie nastąpi ) 


„Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
d. 30 kwietnia. 
Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej. 
(Dokośczenie). 

Na 500 złr. z kuporami: 

Nr. 97, 221, 385, 52), 591, 710, 723, 807, 945, 
981, 1,058, 1,063, 1,166, 1,397, 1.545, 1,725, 
1,828, 2,437, 

3,455, 
4,858, 

5,468, 
6,545, 
7,407, 
8,408, 
9,159, 
9,239, 9,659, 9,717, 9,786, 

Na 1000 złr. z kuponemi: 

Nr. 100, 589, 608, 611, 634, 
1,066, 1,091, 1,125, 2,045, 2,093, 
2,168, 2,490, 2,789, 3.117, 
3,613, 4,083, 4,315, 4,364, 
4,668, 4,722, 5,067, 5,151, 
6,129, 6,225, 6,415, 6,510, 
6,950, 7,089, 7,128, 7,168, 
7.625, 7,892, 8,025, 8,493, 8,609. 
8,613, 8,694, 8,695, 8,709, 8,824, 9,426, 9,665, 
9.671, 9,726, 10,007, 10,068, 10,096, 10,440, 


1,034, 
„ 2117, 
3,344 
4 593, 
6,122, 
6,818, 
7,545, 


10;454, 10;498, 10,624, 10,643, 10,826, 10,889, 


10,961, 
12,141, 
13,451, 
14,453, 
15,620, 
16,291, 
16,801, 
17,345, 
18,290, 
19,155, 
19,624, 
20,457, 
20,863, 
21,414, 
22,317, 
24,045, 
24,418, 
24,891, 
25,890, 
26,727, 
27,978, 
28,329, 
28,754, 


11,015, 
12 224, 
13,765, 
14,754, 
15,669, 
16,351, 
16,851, 
17,397, 
18,293, 
19,368, 
20,088, 
20,621, 
20,889, 
21,479, 
22,561, 
24,060, 
24,443, 
25,064, 
25,912, 
26,764, 
27,728, 
28,344, 
28,797, 


11,137, 
12,612, 
13,796, 
14,856, 
15,860, 
16,405, 
17,046, 
17,586, 
18,917, 
19,409, 
20,223, 
20,660, 
21,036, 
21,884, 
22,836, 
24,126, 
24,543, 
25,072, 
25,929, 26,060, 
27,800, 27,437, 
27,987, 28,011, 
28,400, 28,475, 
28,827, 28,846, 
29,822, 29,401, 29,505, 29,645, 
30,027, 30,073, 30,126. 

Na 5,000 zr. z kuponami: 
LN: 61, 258, 611, 636, 1,034, 1,048, 1,171, 
y 8 

Na 40,000 zir. z kuponami: 

Nr. 293, 1,049, 1,228, 1,303, 1,869, 1,897. 


11,765, 
12,855, 
13,843, 
14,984, 
15,953, 
16,417, 
17,270, 
17,597, 
19,063, 
19.567, 
20,281, 
20,663, 
21,101, 
22,140, 
23,087, 
24,254, 
24,571, 
25,116, 


11,787, 
13,044, 
14,167, 
15,306, 
15,998, 
16,565, 
17,291, 
17,627, 
19,069, 
19,572, 
20,287, 
20,751, 
21,278, 
22,162, 
23,411, 
24,322, 
24,684, 
25,296, 
26,220, 
27,480, 
28,168, 
28,494, 
28,908, 
29,667, 


11,934, 
13,342, 
14,344, 
15,378, 
16,084, 
16,799, 
17,320. 
18,112, 
19,075, 
19,577, 
20,425, 
20,758, 
21,337, 
22,269, 
23.451, 
24,395, 
24,875, 
25,475, 
26,459, 
27,528, 
28,293, 
28,738, 
29,265, 
29,947, 


i Lit. AM. Nr. 545 na 50 złr., Nr. 637 na 50| 


złr., Nr. 999 na 300 złr., Nr. 1,278 na 1,100 złr., 
Nr. 3,157 na 930 złr., Nr. 3,184 na 7,000 złr. 
Nr. 3,940 na 10,730 złr., Nr. 4,139 na 1,380 złr., 
Nr. 4,747 na 27.650 złr., Nr. 5,525 na 50 złe, 
Nr. 5,627 na 100 zł, Nr. 6,226 na 2,000 złr., 
Nr. 6,259 na 100 złr., Nr. 6,504 na 100 złr., Nr. 
6,731 na 200 złr., Nr. 6,752 na 50 złr., Nr. 6,833 
na 500 złr. Nr. 6,869 na 3,000 złr., Nr. 7,319 va 
1,000 złr., Nr. 7,354 na 100 złe., Nr. 7,467 pa 
80 złr., Nr. 7,616 ca 300 złr., Nr. 7,619 na 600 
złr., Ne 7,712 va 2,650 złr., Ne. 7.824 na 10,000 
złr., Nr 7,866 na 10,000 złr., Nr. 7,878 na 10,000 
złr., Nr. 7,994 na 450 złr., Nr. 8,371 na 10,000 
złr., Nr. 8,535 na 400 złr., Nr. 8,631, na 200 złr., 
Nr. 9,085 na 100 złr., Nr. 9,305 na 10,000 złr., 
Nr. 9,373 na 600 złr., Nr. 9,634 na 200 złr., Nr. 
9,921 na 250 złr., Nr. 10,712 na 1,350 złr., Nr. 
11,023 na 10,000 złr., Nr. I. 7,865 na 10,000 złr. 

Nr. 7,865 z częściową kwotą 9,530 złr. 

Powyższe obligacye wypłacone zostaną upły- 
wie sześciu miesięcy w kasie funduszów indemni- 

nych wa Lwowie, która na niewylosowauą część 
obligacyj nowe obligacye wystawi. 

ciągu ostatnich trzech miesięcy przed termi- 
aem e losowane obligacye Bank narodowy 
we Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już wyloso- 
wane a jeszcze nie wypłacone obligacye wszystkich 
trzech funduszów w załączonych trzech wykszach 
z tem zastrzeżariem, Że oprocentowanie obliga- 
oyj ińxdemnizacyjoych z terminem wypłaty ustaje, 
i że w razie, gdyby kupony od tych obligacyj zo- 
stały wypłacone, to wypłacone kwoty od kapitału 
przy wypłacie odciągnięte zostaną. 


Nowe koleje żelazne w Królestwie Polskiem. 


Podług wiadomości zamieszczonych w Gazecie 
Warszawskiej, zatwierdzono na R:dzie ministrów w 
Peteraburgu w zasadzie budowę dwóch kolei w 
Królestwie Polskiem, najpierw z Dąbrowy gór- 
nioczej do Demblina, powtóre z Kołuszek 
Przy kolei warszawsko-wiedeńskiej do Ostrowc”. 

oleje te mogą nabrać z czasem wielkiego zna- 
czenis, tak pod względem wpływu, jaki wywiereć 
baaa na bardzo rozległą a obfitującą w zboże i 
ody górnicze część kraju, jak i pod względem 
stosunków wielko- handlowych. 

Okolica, którą przerzynają, obfitując w rudy ró- 
żnego rodzaju, nie mogła ich już w ostatuich cza- 
sach wyzyskiwać dla braku materysła opałowego; 
łatwość sprowadzania węgli na nowo zaprojekto- 
wanej i w zasadzie przyjętej kolei z Dąbrowy do 
Demblina zaradzi temu niedostatkowi. 

Dość wspomnieć o pszenicy sandomierskiej, że- 
by przypomnieć powszechnie znaną obfitość tej o- 
kolicy w zboże, które dla braku stósownych komu- 
nikacyj tylko w połączeniu z niezmiernemi koszta- 
mi wywozić można było zagranicę. 

Tym dwom wielkim niedostatkom zaradzą zar az 
wymienione powyżej koleje, skoro tylko powstaną. 
Zetknięcie się zaś jednej z nicb, z budującą się 
obecnie koleją Nadwiślańską, przedłużenie dru- 
iej z Ostrowca do Sandomierza, a później może 
i do jakiegokolwiek punktu kolei Karola Ludwika, 
łatwość dodania węzła, łączącego kolej warszaw- 
sko-wiedcńską z drgodnego punktu w prostej li- 
aii z Wrocławiem, wywarłyby niezmieray wpływ 
na cały ogół stosunków wielko-handlowych. Zboże 
zabużańskich prowircyi, zyskałoby nową drogę do 
Wrocławia i do Szozecine, w ogóle na Zachód, 
środkowa s Gelicyi weszłaby w bliższą komu- 
«ikacyg z Gdańskiem. Już z tych kilku napcmknień 
okszuje się wyraźnie, jak bardzo znaczące zmia- 
ny zejść mogą, w kierunku dotychczasowych dróg 
handlu zbożowego, skoro koleje zatwierdzene w tej 
chwili przyjdą do abutku i skoro wypełai się cała 
ta sieć kolejowa, której cząstkę stanowią. Najpierw- 
gza ich korzyść spada oczywiście wyłącznie prawie 
na okolice Kielc i Savdzmierze, ale w delszem 
następstwie rajważniejsze stosunkowo korzyści od- 
niosą strony zabużańskie, któro zboże swe podług 
każdorszowych konjunktur handlowych wysyłać bg- 
dą mogły do Gdeńska, lub do Wrocławia. 

Stósownie pomyślana odaoga od kolei projekta- 
wanej z Dąbrowy do 'Damblina ku Krnkowowi, 
miałaby dla zachodniej Galicyi nieząprzeczenie wa- 
żne znaczenie. 


Mńraków 14 maja, 


Na wczorajszym targu w Wiednin było 1906 sztnk 
owec, które sprzedano wszystkie na miejscową konsum- 
cję po cenach 22 do 27 złr. za cetnar mięsa. 1167 
sztuk nierogacizny, którą płacono 20 do 28 złr. za ce- 
tnar żywej wagi. 

Paryż d. 10 maja. Było wołów sztuk 3460, 
ceny zeszły na sztuce 20 franków, Placono 65 do 82 
centimów za '/ą kilo mięsa. Owiec 17,540 pomiędzy 
temi węgierskich sztuk 1324, które płacono po 88 cen- 
timów za ”/ą kilo mięsa. 1500 owiec i 493 wołów po- 
zostało niesprzedanych. 


Ajencya Oświecimaka Banku Gal. dla han. i przem. 


Oświęcim 14 meja. 

W tym tygodniu przybyło nierogac zay 695 sztuk; 
z tych pozostało niesprzedanych 100 sztuk. Płacono za 
parę od 60 do 105 złr. Prusacy bardzo leniwie kupują 
bo i u nich ceny ciągle słabe. ` 


Ajencya Oświecimeka Banku Gal. dla han. i przem. 


CZAS z Niedzieli 16 Maja 187%, 


Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 maja. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Karol 
Fiandrak z Wiednia, Wład. Kadziłowska z Poznania, 
Ignacy Fajer z Wrocławia, E. Kwapiszewska z Sosno- 
wic, Jan Koputni z Łukowic, Demjan z Biały, Marceli 
Karpiński z córkami z Tarnowa, Jan Wałecki z Litwy, 
Aleksander Drzechowski z żoną z Kongresówki, Wincenty 
Dybowski ze Stanisławowa, C. Barlens ob. z Tiningen, 
Wanda Klesińska wł. d. z Kongresówki, Marya Wadziń- 
ska właśc. dóbr z Kongresówki, Bokicheri Papagieorgii 
z Grecyi, Karol Beer z Brodów, Helena Rudzka wł. d. 
z familią z Kongresówki, Stefania Vogler z Krzeszowic, 
Aleksander Kwiatkowski z Galicyi, Salomon Cohn kupiec 
z Tyśmienicy, Hilary Lewioki ze Lwowa, Ludwik Ma- 
resch z Iczynu. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Kamocki z Kongresówk, 
Rosenfeld ze Lwowa, Józef Sandner z Łodzi, Feliks 
Gryglewski z Dąbrowy, Józef Baranowski z Ostrowa, 
Józef Wakarecy z Warszawy, Marceli Leichter z żoną 
wł. d. z Galicyi, Józefa Bukowska z familią wł. dóbr 
z Kengresówki, Wilhelm Dittrich major artyl. z Wie- 
dnia, Władysław Ciszewski właś. dóbr z Kongresówki, 
Gustaw Toms z familig major 26 bat. strzelców z Wie- 
dria, Edmund Psarski wł. dóbr z Kongresówki, Roman 
Kucieński wł. d. z Bętkowiec, Władysław hr. Wodricki 
wł. d. z Niedźwiedzia, Józef Kielmewski z żoną wł. d. 
z RoByi. 


(Nadesłane). 


AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Nr. 413; odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczajnem, jak rembrand- 
towskiem oświetleniu. Na żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Matejki, 
Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, Iiotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia. 


NADESŁANE *). 


OChemika Millera wyroby nie należą do tak zwa- 
nych tajemniczych środków, któremi często publiczność 
w szkaradny i bezczelny sposób oszukiwaną bywa; prze- 
ciwnie składają się, jak znani chemicy Hager i Jacob- 
sen w swem czasopiśmie Jndustriebldlter podnoszą, 
z takich części, które zupełnie nieszkodliwie na zdrowie 
wpływają i właśnie temi przymiotami przed podobnemi 
wyrobami się odznaczają. Ponieważ każdy Środek z o- 
sobna ściśle po aptekarsku i według zasad higieny jest 
przyrządzonym, przeto wyroby te tembardziej publiczno- 
ści polecić można, iż niektóre, jak np. Floriline roślinna 
woda do ust, proszek do zębów serajowy, wschodnie 
mleko piękności i pomadą ziołowa Philocome w krót. 
kim czasie przychylność publiczności zyskały i podobne 
wyroby wyrugowały. Stanowią one teraz niezbędne przy- 
bory tych pań, które słusznie piękne zęby, miły oddech 
i dobrze zachowane włosy i cerg za ważne atrybuta 
kobiecej pięknośc uważają, Dr 5. 


*) Skład w Krakowie, u Józefa Trauczy ńskiego apte- 
karzą, 
a a e a a aaa 

Nadesłane. 


Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzi- 
siejszym Nrze. ogłoszenie ‘pp. Ki Simon 


w Hamburgu. Bozchodzi się tutaj o losy oryg nalne 
do losowania obdarzonego tak obficie głównemi wy- 
granemi, że i w naszej okolicy na wielki udział liczyć 
można. Przedsiębiorgtwo to zasługuje na pełne zaufanie, 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne, 


Berlin 13 maja. Nordd. Allg. Zig- pisze: 
Zdrowie nie pozwoliło księciu Bismarkowi wziąć 
udziała w uroczystościach na cześć cara rosyjskie- 
go odbywanych. Ponieważ go jednak car zaraz w 
pierwszy dzień odwiedził, książe Biemark był więc 
u niego dwa razy i to na dłuższej audyencyi. Książe 
Gorczaków konferowsł codziennie z Bismarkiem, a 
wczoraj wieczór zsbawił pawet kilka godzin w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Obadwaj mężowie 
stanu rozstali się z wzajemnem zadowoleniem. Po- 
rozumienie nie było dopiero teraz potrzebne, gdyż 
oddawna istniało ; stwierdzono tylko zgodę na nowo. 

Berlin 14 majs. W pajryższych kołach rzą- 
dowych panuje mniemanie, że pokój zupałnie jest 
zapewniony. Zgodzono się ponownie, aby żadnej 
sprawy europejskiej ie poruszać bez porozumie- 
nia się poprzedniego trzech gabinetów: berlińskie- 
go, petersburgskiego i wiedeńskiego. 

Karlsruhe 13 maja. Karlsruher Ztg, udzie- 
lono telegramu księcia Gorozakowa, według które- 
go car rosyjski opuścił Berlin z głębokiem przeko- 
naniem, że tam panują najzgodliwaze, utrzymania 
pokoju będące rekojmią, uszosobienia i zamiary. 

Bruksella 13 maja. Według Indépendance 
Belge. przybył tu burmistrz z L'èga i dał ministrowi 
wyjsśnienia co do zakszu procesyj. Minister uznał 
postępowanie burmistrza za dobre. 

Bruksella 13 maja. Korespondent paryski 
do Indépendance Belge donosi, że książe Dacazes 
używał w przeszłym tygodniu w chwili trudności 
za Arial ian interwenoyi Thiersa. Ten oświad- 
czył, iż gotów jest do tego i konferował z księ- 
ciem Hohenlohe. Wozoraj znów porozumiewał się 
książe Decazes z Tbiersem. Minister zapewniał, iż 
pokój Europy ri» jest zagrożonym. 

Belgrad 13 maja. Komisya utworzona jeszcze 
przez poprzednieg1 miristra robót pobtiomyot uło- 
żyła już projekt sisci dróg 7 uwzględnieniem przy- 
szłych cią telszaych serbskich i anstryncko-wę. 

iersxich. 

f Madryt 13 maja. Skarb publiczny wypłacił 
posłowi Stanów Zjednoczonych jenerałowi Cushing 
35000 dolarów, jako resztą Odszkodowanią w spra- 
«wie „Wirginii *, . i 

Konstantynopol, 13 maja. Ambssadoro- 
wio nustryacki i niemiecki wrócili wczoraj z wyoie- 
ozki swojej w sprawie kolei żelaznej, 


7 -n 


Podaliśmy w swoim czasie dosłowną osnowę mo- 
wy, jaką miał minister Ziemiałkowski na obiedzie 
anym mu we Lwowie przed jego wyjazdem do 
Wiednia. Stała się ona przedmiotem długiego arty- 
kułu wstępnego w N. fr. „Presse, o którym wzmian- 
kuje list nasz wiedeński wyżej podany. W. fr. 
Presse podnosi zwłaszcza słowo, cechujące stano- 
wisko ministra wobec rządu i kraju. „Stanowisko 
moje jest przeważnie natury odpornej* — rzekł 
p. minister. N. fr. Presse ztych słów wnosi o po- 
łożeniu Galicyi w składzie monarcbii, o uznaniu 
konstytucyi, o działaniu Galicyi, chwali przytem, 
co jej sig rzadko zdarza, umiarkowanie Polaków 
w chwili obecnej, pomija jeduak to właśnie, co 
nam się głównie zdawało przebijać w wyrażeniu 
ministra, że muszą być w sferach rządowych na 
Galicyę papady, skoro stanowisko jego jest tylko 
odporno. Przez jaka zaś associatio idearum widzi 
rzeczony dziennik w wyrazach p. ministra uznanie 
polityki trzech cesarzów, jest d 
zrozumiałem, 
, W sejmie lwowskiem na dżisiejszem posiedzeniu 
jeszcze sprawa drogowa. Podajemy powyżej oba 
sprawozdania nag, większości i mniejszości. 
Złudnem byłoby myśleć, jak nam piszą, aby się 
głosy miały w sejmie ugrupować według tych do- 
kumentów. ipia wiem przypuszczać, aby 
sig system mniejszości utrzymał wicie: Pre- 


nas zupełnie nie- 


stacye znów od bydła są wstrętne chłopom. Roz-| 


prawy dotychczasowe pokazują, że gdziekolwiek 
przychodzi się do kwestyi wykonania ustawy przez 
obecne władze gminne, utyka się na tem, że wła- 
dze takie prawie nie istnieją, a jednak nie można 
mieć żadnej nadziej, aby sejm obsczy złemu temu 
zaredził. Szkoda, że nin možna istniejącej ustawy 
naprawić nowellą, z niajpotrzebniejszemi tylao zma- 
sami. Jat wprawdzie taki wniosek, locz niewiemy 
Czy mą szarsę utrzymania się. Może bowiem na dzi- 
siejszem posicdz: niu przejdzie wniosek posła Zybli- 
kiewicza, oda łający do komisyi projekt może też Izba 
przejdzie nad c.łą kwestyą do porządku dziennego. 
Sprawa propiuacyi stoi dziś na porządku dziennym, 
ale do rozpraw przyjdzie prawdopodobnie dopiero 
po zob wj List lwowski podaja niektóre sejmowe 
szczegóły. 

Dziś jaż wraca N. Pan do Wiednia, jak dono- 
szą w dobrem zdrowiu, pomimo trudów tak dłu- 
giej podróży. Witać go będzie stolica, o czem za- 
pewne odbierzewy wkrótce telegramy. Dzienniki 
wiedeńskie obok przygotowań na przyjęcie i je- 
szcze niektórych strzałów na pismo Palackiego, 
zajmovją się bardzo uderzeniem dzienników berliń- 
skich na pracę, która miała być winną zakłóce- 
nia Europy przez pogłoski wojenne. N. fr. Presse 
z niezwykłą nawet ironią wyśmiewa Nordd. allg. 
Zig za jej gniewy i wyraźsie powiada, że tyko z 
Berlina wychodził ów szczęk szabli, który zupełnie 
nie przestraszył w Wiedniu. Mogłaby dodać, że 
szozególnie ją dziwi owa nazwa „polonizmu w pra- 
sie*, bo wie sama najlepiej, że nikt z większą o- 
bcjętaością nie traktował tych przerażających wie- 
ści, jak właśnie poss polską. Wyśmiewa się ta kża, 
że teraz dzienniki berlińskie wydobywają różne 
słowa księcia Bismarka na dowód, że nigdy o woj- 
nie nie myślał i cytują rozmową, w której się dzi- 
wił, zkąd Post wzięła myśl owego artykułu p. n.: 
„Wojna za pasem“. Czemuż, prta MN. fr. Presse, 
wtedy, gdy wyszedł artykuł, nie orzytoczono tej 
anegtotki 4 nie zaprzeczono wojnie ? 

W Pradze S1.dkowski wystosow.ł pismo do Pa- 
laokiego, w którem mu cowodci t:k wielkiej nie- 
konsekworcji w postępowaniu, że go ani 01, ani 
M!odoczesi za przewodnika, aoi za powogę polity- 
czu uweżać nie mogą; przyczem odpiera rzucone 
na siebie zarzuty i kończy, że dopóki Palacki nie 
przywiedzie na to co powivdział dowcdów, uważać 
będzie jego twierdzenie za proste kłamstwo. 

Donoszą takża, że arcybiskup prażs*i kardynał 
Schwarzenberg, wyświęcił w semicaryum swojem 
13 Polaków z dyecezyi poznańskiej, Według Po: 
kroka, zaraz p) wyświęceniu oświadczyli oni, że 
ich czeka tylko więzieri», als że są gotəwi do zno- 
szenia go w sprawie kościoła. 

W Berlinie sądzą jak się zdaje, że jeszcze nie- 
dosyć opinia publiczna w Europie przekonaną zo- 
stała, iż nigdy Prusy 'ie mnrzyły o wojnie i że są 
ntjwiększemi przyjaciołmi pokoju. Z jednój strony 
prawdziwe wed ug nicktórych, fibrykówene według 
innych, słowo księcia Bismarka, rozesłane wczorej 
na Europę telegrefem, z drugiój str ny zapewnie- 
nie rządu w Cerlsruhe przez depeszę księcia Gor- 
czakowa, że Car Aleksander opuścił Berlin w prze- 
konaniu, że t-m panuje jak najsilniejsze usposo- 
bienie pokojowo. powinny Europę zupełnie zaspo- 
koić. Nie wiemy czy Francya zadowoloną będzie 
z porównania ją Kullmanem, ale Europa w tele- 
gramie księcia Gorczakowa dostrzeże zapewne u: 
spobienia Cesarza rosyjskiego dla pokoju i jego 
wpływu w Berlinie. 

Z wiadomości bieżących donoszą dzienniki pru- 
skio o zamiarze księcia Bismarka urzeczywistnie- 
nią teraz dawno projektowatćj podróży do Lauen- 
burga, o bliskiem ustąpieniu z ministerstwa, tyle 
razy już zapowiadanem, ministra wojny jenerała 
Kameke, o nowój odezwie episkopatu pruskiego do 
ministerstwa, na którą prawdopodobnie żadzćj nie 
otrzyma odpowiedzi, nareszcie o przybyciu do Au- 
atryi wywiezionego z prowinoyi pozreńskiój gnie- 
Łaieńskicgo sufrzgava Cybichcwski'go, Lie podsjąc 
wszakże gdzie się zn»jduje. 

Być może, ż: ks. Biamark niema zamiarów wo- 
jennych, ało to jeszcza nie zaręcza Europie, aby 
przestała być ciągle niepckojoną. Spór belgijski, 
o którym dzisiaj piszemy va wstępie, może być 
łatwo ciągłych niepokojów źcódłem. Zdaje się bo- 
wiem, że stanowczo się nie skończył. Piszą, że był 
on przedmiot*m częstych rozmów między księciem 
Bismarkiem s Gorczakowem. Już pierwej hr. Szu- 
wałow podczas swej bytności w Berlinie miał być 


zdania, że rozwiązanie tego sporu w kierunku przez | = 


N'emcy zamierzonym przyszłoby najłatwiej do sku- 
tku, za pomocą pośrednictwa gabinetu angielskie- 
go Udając się do Londynu poscł rosyjski, miał 
w tym względzie rozpocząć z gabinetem St. Jamea 
negocyscye. © ile się domyślają ke. Gorczakow 
przystawał na ten sposób widzemia, a w tedy hr. 


Szuwałow zapewno już stósowne kroki ku temu | Lo 


uczynił. ; 
Korespondent nasz paryski donosi o pogłosce, 
jakoby Francya miała była wysłać do Cara Ale 
ksandra, prosząa go o pośrednictwo w Berlinie. 
O tem nigdzie najmniejszej nie widzimy wzmianki, 
lecz mniemanie wyrażcne w liście, że Francyn w 
żadnym razie nie przyjęła by wojny, potwierdza 
słowo przypisywane t-taz księciu Docazes „że kto 
Francyą zeczepi nie znajdzie przed sobą wojska, 
cofnie się óno za Loirę, a Świat inwazyę osądzi * 
Wszelako mcżaaby radzić Fravcyi, aby się pa sąd 
wiata nie sruszczała. Dziwne bowiem co do jn- 
wnzyj zapadają w tych czasach wyroki. Widić 
wszakże z dzienników, że się Francya uspokoiła i 


ciągnie dalej swojs prace organizacyjne wewnętrzne. 
Piszą, że rozwiązanie zgromadzenia narodowego 
jest w tej chwili wyrazem położenia Francyi. Po- 
trzeba tego rozwiązania i to blizkiego p 
tylko wa stwy społeczne, sle nawet koła rządowe. 
Zdaje się, że nastąpi przed zimą; w połowie Bi6r- 
pnia ma się zgromadzenie na 14 dni odroczyć, ab, 
wybory do senatu w departamentach umożebnić. 

e wrześniu zebrać się znów musi, aby senat 
inaugurować i doczekać się wyborów do nowej Iz- 
by, która najdalej w peździerniku nastąpić mają. 

Rzecz szczególna, że dotąd nie jest jeszcze wia- 
domą prawdziwa przyczyna zmiany wielkiego We- 
zyra w Turcyi. W firmanie Sułtan wyraził się, że 
konieczność go znagla do usunięcia Husein-Awnin 
paszy. Wyraz rzadki: konieczność — % nstach 
Sultana. Ale jaką była ta konieczność, dotąd zo- 
stsje zagadką. Składają w części upadek Wezyra 
na zajścia jego z posłem austrysckim hr. Zichy, a 
w części na smutne położenie Turcyi finansowe je- 
go polityce wezyrowskiej może niesłusznie przy- 
pisywane. 


Ostatnie depesze telegraficzne , s 


Lwów 15 maja. Wolański odwołał zarzu- 
ty czynione Wydziałowi krajowemu, przyznając, iż 
oparł je na myinych cyfrach. Po sprawozdawcy 
mówił Badoni; komissfz rządowy w obszernej 
mowie popierał wnioski większości. Wniosek od- 
raczający Zyblikiewicza upadł trzema głosa- 
mi; wricsek Gniewosza trzema głosami przy- 
jety. Uchwulónó odesłać także do komisyi wmo- 
ski Wężyka i Kocyżowskiego. Na wriose 
Dunajewskiego głosowano ibiicnnie. 4 

Ricka 14 msja. Od g dz. 2-ej po południu 
zwiedzał Cesarz f.brykę cygar, młyn parowy, fa- 
brykę t rpedów i ze st.t u „Fantasio“ przy patcy* 
wał się ciekawemii widowi ku puszczenia torpedów 
napełoionych ścieśnionem powi trżam; dalej zwit- 
diił kamieniołomy w Zsurkoyo, gdzie wysadzano 
miny; ne.bój 500 esotnarów prochu rozdadził 25 kwa- 
dratowych sążui skały. Powracając zwiedził Cesarz 
roboty portowe i salę m-delów. We wszystkich wy- 
cieczkach tozarzyszył N. P.nu arcyks. Józef i mi- 
nistrowie węgierscy. Po obiedzie, który się cdbył 
wieczorem, udał się Cesarz przez oświetlone ulice 
Rieki, poprzedzony niosącymi pochodnie, wśród 0- 
wacyj ludności, ta dworzec kolei wspaniale przy- 
strojony. Tam odebrał raport komenderujące go woj- 
skami w kraju fm. Mollinary, zrobił przegląd kom- 
panii honorowej, wśród dźwięków bymnu ludowego 
pożegnał się serdeczrie z arcyka. Józefam, guber- 
natorem, ministrami, jeneralicyą, oficerami mary- 
nerki, dygniterzami i wśród okrzyków tłumów lu- 
dności odjechał do Wiednia. Wzdłuż kolei palono 
ognie besgalskie, wszędzie lud wiejski witał z za- 
pałem Cesarze, któremu towarzyszy prezes gabine- 
tu węgicrskiego. 3 

Wiedeń 15 maja. Wiener Ztg pisze: J. C. 
Mość wraca dziś do stolicy po kilku tygoduiach 
nieobecności. Obywatele Wiednia witają znów w 
gronie swojem monarchę z uczuciem wierności i 
przywiązania. Nie do nas należy wyłuszczać, czem 
jest Cesarz dla swoich krajów i ludów; nie trzeba 
było nowego dowodu moralnej ścisłości, z jaką Ce- 
sara mierzy obowią:ki swoje, wiernego poświęce- 
nia się dla dobra awoich krejów, gotowości i zdol- 
ności do ofiar, z jakiemi spełnia swoje zadanie. 
Prawie jako ocś naturalnego, i roznmiejącego się 
smo przez się wydawały się ta trudy, na jakie 
sią Cesxrz narażał, te nieprzerwane wysilenia,  ja- 
kie sobi» zadawzł, wszystkie te akta równie bez- 
przykładnego jak bez pretensyi wykonywanego peł- 
pienia cbowiązków. Cesarz stał się przez to Świt- 
teym przykładem čla wazy tkich ludów peństwa, 
wzorem dla każdego obywateia. Tv tsż i my nie- 
siemy mu przy jego powrocie hołd nasz na powi- 
tamie. Jego serce, jego miłość, jaką ludy swoje 0- 
tacza, powie mu, co czuja ludaość Wiednia, która 
go z radością wita. 

Wiedeń 15 maja. (Pryw.) Przyjęcie cesarza 
pełne zapału. Od burgu aż do dworca kolei two- 
rzyły szpaler straże pożarne i publiczność. Na 
dworcu oczekiwali cesarza: cesarzowa, cesarzewioz, 
wszyscy arcyksiążęta, przedlitawsoy i wspólni mi- 
nistrowie, arcybiskup i burmistrz. Cesarz bardzo 
serdecznie przywitał się naprzód z cesarzową, po- 
tem z arcyksiążętami, hr. Aadrassym, księciem Auer- 
spergem; burmistrz przemówił kilka słów powital- 
nyob, na które cesarz odpowiedział, że jakkolwiek 
bardzo jest zadowolony ze swej podróży, cieszy się 
jednak, że jest znów tutaj. Po drodze do miasta 
przyjęcie ożywione, wiele domów „ki ppoż 

Wiedeń 15 maja. Cesarz powrócił o godz. 
i "e dworcu kolei pomit go: Postage ZE 

poa tronu, wsz arcyksiążęta , grtowie, 
kardynał Tannie. parole na czele Rady mis- 
sta, Izba bandlowa i liczne znakomitości. Na mo- 
wę powitalną burmistrza odpowiedział N. Pan: 
Jakkcłwiek bardzo jestem zadowolony z podróży, 
która z nie jednym trudem była połączoną, cieszę 
się jednak, że jestem znów w waszem gronie. Dzię- 
kuję za powitanie. Kiedy się Cessrz pokazał tłu- 
my ludu powitały go okrzykami, które się wśród 
całej drogi aż do burgu bezustannie powtarzały. 
Domy w ulicach, przez które Cssarz przejeżdżał 
były przystrojone. Weterani z muzykami i straże 
pożarne z Wiednia i Austryi Dolnej tworzyły szpaler. 

Hnnsbruck 14 maja. Ssjm tyrolski zam- 
knięty dziś został okrzykiem na cześć N Pans. 

Berlin 14 aja. Śledztwo wstępne rozpoczę- 
ta z powodu zamachu Kaliwąuna przeciw tutej- 
szym stowarzyszeniom katolickim i ich naczelni- 
kom, które w końcu lipca 1874 r. zawieszono, 
zostało teraz zaktńozonem. Akt oskarżenia odda- 
ny został sądowi; rozprawy rozpoczną się prawdo- 
podobnie w czerwcu. 


Kursa. Wiedeń 15 majs, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 7005 — Renta srebrna 
74:40. -- Losy z r. 1860 111:60. — Banku 
Narod. 964: — Akcye kredytowe 23525. — Londyn 
Dukaty 5'29—. — 100 Mark pruskich 54:45. — 

mbardy —' —, — Losy z r. 1864 —*— — [Akeyo 
kolei Karola Ludwika — Akcye Liwowsko- 


— — —> 


Czerniowieckiej —.—. — Akcye kolei węg. półn. 
wschod. ——— Akcje kolei węg.-wichod -—— 
Losy tureckie —'—. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie ——. — Losy”premiowe węgierskie — —. — 


Usposobienie giełdy: —, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni PKzobukawołci. 


Z powodu uroczystych Świąt Czas wyjdzie 
we wtorek d. 18 b. m. wieczór. 
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Do głównego składu 


Jakóba Polaka w Jaśle 


nadszedł świeży transport najlepszego 
angielskiego 


Portland Cementu i Ginsu, 


który sprzedaje się po cenach fabry- 

gie cznyćh. - 

Zarazem poleca tenże handel własny 
wyrób kB 

Wody sodowej 


w butelkach i syfonach po zniżonych | 


cenach. . (1243-1-3) 


Najdoskonalszy. świeży 


Portland Cement 


po cenie fabrycznćj znacznie zniżonćj, 
również 
tegoroczne wody: mi- 
neralne naturalne, 


nareszcie 


: Aparata do wyrabidnia. w domu 
żę wody Sodowćj, .- 


poleca łaskawym względom Szanownćj 
Publiczności © <- 
ndel towarów korzennych 
“aptecznych, farb i nasion 


L SCHAITTER i SPÓŁKA 


W RZESZOWIE. 


(1293-1-6) 


_ Apteka w Lipniku 

»rzy Białój — poszukuje odpowiednio wy- 
kuziatconego noznia. Eustachy Sokalski. 
ER (1191-2-3) ~” e > 


Dentysta z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mięszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
SĘ w Krakowie. i 
/W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takowe 
bolu era koś 
Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzon: 
< Ordynuje aah w chorobach led 
godz. 9 zrana do 5 po południu. (1194-3-) 


Poszukuje się do kupna 
jodłowego i sosnowego 
materyału rzniętego 
dla pewnego znacznego handlu Ko- 
misowego drzewa dla Mag- 
deburga i miast nadmor- 
skich. — Oferty znacz. C. T. 780 
przyjmuje do dalszego przesłania „In- 
walidendank* Behrenstrasse 24 w Ber- 
linie W. (1204-2-2) 


Wielka wyprzedaż 
prawdziwój 

UG" broni z Lüttich Tag 

Słuchaj, patrz i dziw się! 

` SA Sprzedajemy ile zapas starczy 

Najlepsze dobrze ostrzelane re- 

pawor. Same nąciągające sig; 0'6 strza” 
= h z podwójnem poruszeniem: } 

milim, tło 9.00 znabojafni i puzderkiem 

o. 210501205 7 7 * 

Bą także n * 


iękne praktyczne, dobre 
strzelby myśliwskie, tylko. dubeltówki,. 


y; o a ostrzelane po złr. 1050, 

Ptasznice lub strzelb 

6:50, 850 do złr. 10:50 ih e, 

j rzeiane strzelby Lefaucheux 
CY wyrób belgijski po złr. 28, 

lo 40 złr. za sztukę wraz Z piśmiennem 

A poręczeniem. (58-5-6) 


„Au Bon Marché w Wiednin, 


B Stadt, Adlergasse 12, I. piętro. e || 


rv. pe” 


| Fabryka 0ukrów deserowych i Czokolady 


W. Lipińskiego w Krakowie przy ul. Brackiej, 


. we Lwowie plac Halicki Nr. 15. 


Najlepszych cukrów deserowych: pomadek, cżokoladek, z sokami 
Karmelków nadziewanych, miętowych cukierków funt 80' cent. 
Jeden funt czokolady : wystarcza na 20 porcyj. ` ` 


Ozokolada zdrowia: 


może wszystkie w inserata 


Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 


ubezpiecza zinmiopłody - wszelkiego rodzaju przeciw gadobieju po tanich i sta- 
łych cenach premiowych bez żadnych. dodatków -po 

stnemi warunkami. - ; 
[r t | nietylko „Austryg— Wegry“ lecz także całe Państwo 
Niemieckie, i już tym terytoryalnem .rozszerzeniem, które wszelkiemu niebezpieczeń- 
śtwu opór stawić może, zaręcza najmożliwsz 
krajowym, który cały swój znaczny kapitał 


Towarzystwo to obejmuje 


pieczenia poświęcił. m 


z powodu ogromnego zapąsu 


głoszone artykuły dostarczać po, 


ch o- 


i 


i : Ozokolada wanillowa: 


„Heinrich Singer“ - 


Wien, F'iinfhans, Schoenbrannczstrasse Nr. 36. 


i . . .. W najlepszym gatunku 
cn i posiada największy 
ZĘ ma» ich wybór. 
„, © BHład ten posiada takżę rzadkie i ogromne zasoby towarów lepszych, wyborowych — a 
nabywając takowe „za .gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco nizkich 
cenach, które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrócić uwagę w obec 
zbliżającej się pory na*najświeższe materye: na suknie, mianowieie:: najrozmaitsze krajowe i za- 
raniczne muszliny i. batysty,. gładkie i kratkowane lustryny, materye, mohair; alpacca, balernos, 
olorówe: rypsy, atłasy, bareże, mozambique. ćcrus, najpigkniejsze francuskie perkalę na suknie i 
koszule, tudzież inne materye do prania; z ciemnych towarów : lus 
lepsze francuskie pojedynczo, i, dubeltowe kaszemiry, materye mantylowe, ity czarne, czarne 
i Folow materye jedwabne, ` najlepsze ciężkie płutna i wiele innych artykułów — polecają się 
z gotowością przysłania na żądanie próbek i spisu towarów. fran Go. ) „dO 
„ Pwstążki jedwabne we: wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny bc, 
Za punktualną i sumienną obsługę zaręcza się. (81 


Austryackie 


Kapitał: zakładowy : 2,000,000: złr. 


szkody niższą była. 


a Aw M 


fowych do 20%. 


Wnioski o ubezpieczenie i prospekta przesyła ma żądanie bezpłatnie Dyrekcya 
Towarzystwa w Wiedniu, (Gizellastrasse Nr. 1) agencye jeneralne jakoteż wszystkie 


. Przyznanie obowiązku wynagrodzenia do ! 
takowe tylko do *;2 miejsce mieć może. 

Wynagrodzenie szkody w przeciągu miesiąca. 
Sprawdzenie szkody staje się za pomocą interwencyj tak zwanych delegowanych 
powiatowych, respekt. członków towarzystwa. 
. Przy trzyletniem zobowiązaniu 4%, a przy pięcioletnim 69, rabat od całej premii. 
. Oprócz itego dla akcyonaryuszy towarzystwa wyjątkowe zniżenie premij tary- 


Jako szczególne korzyści podaje towarzystwo : 
"1. W razie uszkodzenia, szczegółowo pojedynczą przy zabezpieczeniu podaną war 
tość płodów od miary resp. od korca bez żadnych odtrąceń za koszta targowe 
lub od rc À za młóckę, nawet gdyby cena targowa w chwili dochodzenia 


subagencye tegoż zakładu, które do przyjmowania ubezpieczeń polecamy. 


Austr. Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia. 


Hrabia Althenn m. p. 


prezes. 


Główna ajencya na Gal 


J 


monie do kręcenia) itd. — 
Na zamówienie wykonyw. 


w Krakowie Rynek Nr. if. 
Subajencya w Tarnopolu: Jan Morawetz. 


RER JAN KLEIN ` 
zakład harmonij, Mariahilferstrasse 86 w Wiedniu. 


Filia w Peszcie, Aerepescherstrasse 3. 


"KSS Medalem za postęp <*54 
„odznaczony został — poleca najl azk | i 
się samemu, przezco wszelkie nuty w cyfrach częścią na składzie 
są gotowe lub też na żądanie mogą być przełożone, mianowicie dla 
harmonijek ręcznych po cenach złr. 5, 8, 10, 12, 16, 20, 


Teodor Jaensch m. p. 


generalny dyroktor. 


ołę do nauczenia / 


24, 30, 36, 48, 65, 80, 95 i 120 złr. 


Następnie ehromotyeznie strojone tudzież ręczne harmonijki fortepia- 
nowe, melofony, harmonijki fletowe, harmonie, melodiony (har- 
ustrowane cenniki przesyła na żądanie odwrotnie i opłatnie. 
a do pultów grających i harmonij do kręcenia nowe walce 
i wszelkie w ten obręb wchodzące odnowienia. (1114-3-3) 


CZAS z Niedzieli 16 Majas 1875. 


„ masowych funt 1 złr. 
(1136-3-) 


ny, alpaki, rypsy, terna, naj- 


6-9-10) p: peaa lansowe | szalkowo 


dogodnemi i bardzo korzy- 


4 -powność. i jest też jedynym instytutem 
Kw. jedynie tylko tej Piza kris 


/ą0, podczas gdy w innych zakładach 


iecyę KURNATOWSKI & Comp. 


(1079-3-3) 
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Majątek ziemski 


składający się z 2 folwarków, położony w 
starostwie Jasielskim, odległy o pół mili 
od gościńca krajowego i stacyi pocztowej 
Kołaczyce jest z wolnej ręki do sprze= 
dania lub de wydzierżawienia. 
Obszar. gruntów wynosi 300 morgów roli 
orrej, 370 morgów lasu. Budynki wszystkie 
w najlepszym stanie. Kupujący może po- 
łowę ceny kupna na majątku zatrzymać. — 


Story patyczkowe, ; 


żaluzye taśmowe i parawany drewniane 


itp. wyroby z.mojćj słynnćj fabryki 
we Lwowie. = 
oddałem na wyłączny skład dla Galicyi zacho- (—— 


K 
`~ 


Zalazye taśmowe. 
O0UEJUMAOJP ATEMEIEJ 


z Nr. 1 funt złr. — cent. ja - Nr 1 funt złr. — cent. ke — 2 < dnićj i W. Księstwa Krakowskiego yss sz. wyjaśnień u = pod literami 
» BER PASY Bierze: A » ki ESS OOO SZYI i J. ©. poste restante Kołaczyce, 
10, mop opea a ASD. R. Ludwińskiemu w Krakowie, Rynek 24.5 p7: O. ree gto" 7 
pa Pa BEŻ p DORON u A EARI (at Lwów dnia 3 Maja 1875 r.: (1170-5-20) J. Christof. 
a PE «1 semię p. M =] 10, pbzałbh „ 2 5 — Ceny fabryczne. 
13 „w proszku n m» » — „ 60/50 „w proszku EW AEE a so | wy czasu !! 
- =.. 
I | BONE zonc 
oyszechnie uznąny:. $ men =: | 6 osób kompletny, z piękn. porcelany. 
Skład fabrycz. towarów modnych i płuciennych ROB B0OYVEAU LAFF EGTEUR | 9 złr. KO c. serwis stołowy na 6 


sób kompletny z pięknej porcelany, skład. 
„się.z 40 sztuk. i 
Serwisy do kawy, herbaty na 6 
| osób, kompletne, z piękn, porcelany, bogato 
'złocone po złr. 4, 5, 6, 7*50, najpiękn. złr, 
‘8 do 14. (280-3-12) 
- Serwisy stołowe na 6 osób, komple- 
„tne, z piękn. porcelany. modny kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
'po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 
‘i wyżej. ` 
- & zřr, 5O c. serwis do mycia, oò- 
„zdobny, składający się z 8 sztuk. 

- Serwisy do mycia, z piękn. porcelan 
“po złr. 4:50, 6:50, 8-50, acane po złr. 9 i 12. 
' Maszynki do kawy, najlepszy gatu- 
nek, na 1 osóbę po 90 e., na 2 osoby 1 złr. 
„20 c.,.na/4 osoby 1 złr, 50 c., na 6 osób 
1 złr: 80.c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie- 
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
| talerze; wazony na kwiaty i doniczki i ty- 
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach. 
` Wielki skład komisowy przy- 
borów stołowych (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 80 c. począwszy, Łyżki z chińskiego 
„srebra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po: zadziwiająco taniej cenie, 

Cenniki posyłamy na żądanie opła- 
tnie, a zamówienia wykonywa- 
„my za zaliczką najpunktualniej. Opa- 
kowanie zą zwrotem własnych kosztów. 
.„„Briider Ausch w Wiedniu, Stadt, 
Mariahilferstrasse Nr. 22, 9tes Gewólbe. 


Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 
czoną: ostrość krwi,: oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach .w czasie porodu, uporczy- 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych ,. świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze- 
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro- 
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece -p. Mkolascha. (38-17-22) 

` BEE" Sklad główny:w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p, Giraudeau de Bt. Gervais, 


Wagi mostowe, dziesiętne, ba- 


ciężarki metryczne, miary długości, 
> do płynów i rzeczy sypkich 
jj dostarczają punktualnie i za poręczeniem gremm NEA 
g C. Sehember & Söhne, Ja Tiii ; 

w Wiedniu, HI, Untere Weissgirberstrasze 8'i 10 = w Budapeszcie, 
grosse Nussbaumgas. 7. — Nowe tlugtrowane cenniki franco. <(1291-1-26) 


i 


"doża o Miejsce leozmicze.  *rzkesen" 


KRAPINA-TÓPLITZ 


w Ińroacyi, 


odległe od Wiednia koleją południową przez Póltschach i kąpiele Rohitsch o 12 godzin, 
zostało otwarte w, dniu 1 Maja. 30 do 35 stopni R. ciepłe kąpiele znane są z nad- 
zwyczajnćj siły leczniczój w gośćcu, reumatyzmie, w następstwach tegoż, we wielu cier- 
pieniach nerwowych; ichorobach skórnych i błon śluzowych i jątrzących się ranach. 
Postarano się dostatecznie 0 potrzeby. kąpiących się. urządzeniem kąpieli łąchaniowych 
(baseaowych), oddzielnych, natryskowych 1 w marmurowych wannach. Również odpowiae | 
dają. wszelkim wymaganiom tegoczesnym mieszkania, dwie restauracye ze salonami 
objadowemi, kawiarnianemi i bilardowemi, obiad. wspólny (table d'hote), “salon leczni- 
czy, muzyka kąpielowa, apteka, cieniste przechadzki i t. d.. Począwszy „od :1 Maja co- 
dzienne połączenie omnibusem pocztowym z nieograniczoną liczbą osób pomiędzy Kra- 
piną-Tóplitz a stacyą kolei Póltschach. Odjazd z Póltschach o godz. 10//, zrana, cena 
przewozu od osoby 3 złe. Bliższych wiadomości udziela i o mieszkanie stara się dy- 
rekcya kąpielowa, lekarskićj porady udziela lekarz kąpielowy Dr. Antoni Rak. 
Broszury o kąpielach i prospekta są do nabycia u dyrekcyi. 

`o  Krapina-Toplitz, w Maju 1875 r., (1184 3-3) 


od dawna słynny alkaliczny zdrój żelazisty nadzwyczaj obfity w kwas wọ- 
glowy (dlatego te kąpiele nazwano szampańskiemi), położone są w północno - za- 
chodniej części hrabstwa kłodzkiego (Glatz) na granicy czeskiej; współzawodni- 
czą z kąpielami Pyrmont I Sohwalbach. — Dobre urządzenia kąpielowe. Oprócz 
wód mineralnych istnieją także kąpiele gazowe, mułowe i rosyjskie kąpiele pa- 
rowe obok leczeń wodą mineralną do picia i żętycą. Klimat jest łagodny a jednak 
wzmaoniający, powietrze czyste obfitujące w kwasoród (0z0n); okolica bogata 
w piękności przyrody i miła. 

omy zajezdne: Stern, :Sonue; Waidmannsruh, Neue Welt. — Najlepsze do- 
my mieszkalne: Marienbad, Schloss, Theresen- Villa, Fridrichs - Hof, Waidmannsruh, 
Elisenhof, Exner, Emilien-Villa. ; - 


Stacya pocztowa i telegraficzna. 
Najbliższa austryacka stacya kolei żelaznej Naohod (odnoga kolei łączącej 


(ygaretka indyjskie 


| = wo(CANABIS INDICA) 

pp Grimault & Comp. 
: Aptekarzy w Paryżu, 
6, ulica Vivienne. 

"Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom,wjakiejby nie były formie i posta, mia- 
ły za podstawę, belladonng, stramonium , nikotynę 
albo opium: „o à (85-17-18 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczec 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój sła- 
bości, jak również przeciw! kaszlom nerwowym, sü 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie, głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Oger- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Pierwsza c. k. uprzyw. 


Fabryka mebli żelaznych 
i odlewarnia metalu 


August itsohelts Erben 
Rudolf r T === k. nadworny 


Skład: Stadt, kiirntnerstrasse 
Nr. 46, Heinrichshof. 
Fabryka: w Wiedniu, Josefstadt, 
Daungasse Nr. f, 
odznaczone na wszystkich wystą- 
wach powszechnyóh. | 


południowo-północnej niemieckiej) 80 minut od Kudowy. Najbliższa pruska stącya Meble 

m | kolei żelaznej Kłodzko (Glatz) (odnoga kolei górnoszlązkiej) 5 godzin od Kadowy.|| ogrodowe. - 
Z Berlina, Drezna, Zgorzelio. (Görlitz) przez Rubbank, Lieban, Nachod w 10-11|| Namioty 
godzinach można być w Kudowy ; (z Wrocławia, Lignicy, Głogowa dwa razy co-|| "Soia 
dziennie w 7-8 godzinach. przez Altwasser , Lieban, Nachod; z Pragi w 7 godzi-|| do suwania. 


M f 
WS 

Jany All! 

salonowe. <1 m 


Radca zdrowia Dr. Soholz i Dr. Jaoob. (1036-3-5) i 
Od Kwietnia znaoznie zniżon 
' Dyrekcya kąpielow a. BE Llustrowane. coaniki opłatnie. ~B ; 
(H 21345) E A HE 6 POREO ORD RAJ] 


nach, przez Pardubitz, Josefstadt, Skalitz; z Wiednia w 12', godzinech przez 
Dentsohbrod, Kdniggraetz, Josephstadt, Skalitz. ; 
Rozpoczęcie pory 15 maja, konieo 30 września. Lekarze kąpielowi: 


WOT, TC RY SAE T EN 


EER O 372, 
„MAŁA R TERE a ETNA 


pom ony A en i 
Ji cione 
o0soDowWwy 
Odjazd | -21,2i3kL 
| Pea 
|- z Wiednia | 8. 8 rano 
| | 
| Przyjazd do: | 
| Floridsdorf | ŚP, 
| Wagram ., | 8.42 „ 
| Gänserndorf | SEM 
| Angern . 9.20 , 
| Dürnkrut | 93 , 
| Hohenau „90 19.09: 0% 
Lundenburg . . |  10.29prz.p. 
| M. Neudorf | 10.53 ', 
| Góding . | m PIR: aiaia 
|. Rohatetz 11.24 , 
Bisenz |. 11.44 , 
| - Hradisch 12. 7 p.po 
| Napagedl | 12.30 , 
| Tlumatschau . | 12.49 , 
| Hullein . ED EE 879 
Prerau . | 1.28. . 
| Brodek . OB: 
Ołomuńca . RER A 1 TR 
| Prossnitz | 450 , 
| Sternberg . | 4.26 , 
| Leipnik . . . i 2.46 , 
| Weisskirchen . | 5" OB 
| POCZ Cx U 3.26 .,, 
| Zauchtl . | 344 , 
| Stauding Bik a SRF 
i Schónbrunn ksi ©: św” 
| Podeka . | = 5 
| pawy . . - 
| Ostrawy . . | 446 , 
| Friedek PATE PM 
| Friedland | . 6.26 , 
u | 455 , 
| Oderberg ERA E a 
Wrocławia | 10.5 noc 
| Poznania . | 11. 4prz.p 
| Szczeciną . |  5.12p. 
| Berlina. . | - 8.30prz.p 
Hamburga . | 7.36 wiecz 
Petrowitz |  6.18p.poł 
Pruchna . 6.35 wiecz 
| Dziedzic. . ENS A 
| Bielska . | 4575, 
| Oświęcima . 7.50 » 
ł ZE 8.39 „ 
| Granicy. . | = 
Mysłowic, . as 
| Warszawy . . — 
i Petersburga . — 
| Krzeszowic . 9. 7 wiećz 
| Zabierzowa . i 9.28 ,„ 
Krakowa 9.48 , 
| Lwowa . 10.50 prz.p 
| Czerniowiec 12.49 noc 
| Suczawy » | 5.39 rano 
| A AAP AP 1.13 p.poł. 
Podwołoczysk | 8.23 wiecz 
| Odessy . | 10. 4 noc 
| | 
| Odjazd z Krakowa | 6. 7 rano 
„ Bielitz . |E BAT, 
„ Opawy . .|: 9.34 prz.p 
| „  Oderberga . 3 10.25 „ 
| „ Ostrawy. . E 1045, 
| ,» Ołomuńca .}& 1.35 popoł 
| „ — Sternberg 11.21 prr.p. 
| 


| 
CON 


10.53 prz.p. 


8.17 wiecz 


8.52 /„ 
5.57 rano 
1.50 p.poł. 
4,35 » 
9.44 wiócz 

11.29prz.p: 
9.36 


” 


7.52 rano 
A o = 


9.34 prz.p. 


j 


Z Hamburga, Berlina, Wrocławia, Petersburga, Warszawy, 
Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebihi, Oderberga, Ostrawy, 
Ołomuńca, Lundenburga. 


Pociąg 
osobowy 
z1,2i3kl. 

2.23 p.poł. 5. 8p.poł. 8.38 wiecz 
TBa 5.23 3 8.51 , 
3.6.1 5.58 „4 918: , 
3.30 + 6.25 wiecz 9.325 
301, 6.50 „ 9815, 
4-7 Te 10.8 , 
4.38*, 1.46: „ 10.35 , 
80 > 8.26" *, 11. 6 noc 
542 y 9.3870 „ 11.345, 
6. 1 wiecz 3:28 11.50 
GM _ 5 9.40 , 12 52, 
6.43 , a o AEA s Aa 12259, 
TA1——- 10.36  „ 12.48 „ 
7.36 _, 11. 3 noc LIT :4 
TOS? 5 IE29: , KSF 
8.13 „ 11.46 „ 1.45 , 
8.42 , 1220 , 2.1034 
9.20”, 3. 5 rano 3. 5 rano 
9.45 , 3.36", 3.36 
LOT — — 
— Za, 42173 
Z Ją u Bł 257 g 
ioy 142, 3.20, 
— 294 3.40 rano 
— 2.36 p 3.59. w 
sa 3.52, 4.21 5 
— 3.48 rano 446 , 
— BŚ... 5.43 , 
a 6.24 , 6.24 y 
— 4— , 5.6 , 
— 6.50 , 6.50 , 
— 483 p 1.832 1 
— 4.15., 5.16 y 
— 4,34 » 5.28 ” 
— 11.45 prz.p 10.— prz.p. 
am 4.49 p.poł 4.49 p.poł. 
Ej 10.45wiecz. 4.45 , 
— — 4,45 rano 
— 5.22 rano 6.22 n 
— 5.560, 6.45 „ 
— 6.20 „ 7.2 |» 
Ss 6.51 , 7281» 
i 7,58 j 2.58 » 
jk 749 , 8.4 » 
AE 9.33 prz.p. 8.52 » 
— 1040 ,„ 10.40 prz.p. 
6 11.25 » 11.25 LJ 
— 12. 7 p.poł. 12. T1» 
= 8.22 wiecz 8.22 » 
AL: 10.21 prz:p. 9.28 prz.p 
za 10.51 „ 9.48 » 
aù 11.22; 10.12 » 
zd — 9.45 wiecz 
sh — 11. '8 prz.p 
— — 3.49 p.poł 
z! — 9.44 w1ecz 
— — 8.26 rano 

3.27 popoł 

5.17 i ? 

7.24wiecz. 

7.56 » 

SITS 

9.46 , 
9. bł 


CZAS z Niedzieli 16 Maja 1875. 


c. k. uprzywilejowanej 


Kolei północnej 


Odjazd 


z Wiednia. 
Przyjazd do: 

Floridsdorf . ZAD 
Wagram. . 
Gänserndorf 
Marchegg . 

Pressburga 

Pesztu . 

Bazias -« 


Odjazd 


z Wiednia. . . . 
Przyjazd do: 
Floridsdorf. . 22. sn ete 
Wagram. . fink, 
Gänserndorf 
Angern . 
Diirnkrut 
Hohenau . . 
Lundenburg * . 
DORREEN OKE Sok ua kaie 
Rohrbach 
Raigern . 
Módritz . "ASA S k 
Ob. Gerspitz os ««:1.50%06) ws 
priam 0007 itket | [bag 
Chirlitz... 
Sokolnitz R 
Austerlitz Krenowitz 
Rausmitz « .%_. „a s 
Lultsch . . . . . . . 
Wischau e "i 
Eiwanowitz > < a 
Nezamislitz . . 
Bedihost i Pie, 
Prossnitz . . „SP/GP06 
Wrbatek . . 
Ołomuńca . 
Sternberg . 
Kojetein k 
Chropin . . . . . . ° 
Prerau > -e . sinide a ne 
Pragi« sool. 
Bodenbach . 
Drong iet « w 12015 


Lipska 

BODO MEERA ROIO A NT 

Hamburga przez Stendal . 
5 „ Berlino- 


Odjazd z Berna 
ku Wiedniowi 


Przyjazd do Wiednia: 


6.32 rano 


Z Pesztu, Presburga, Marchegg, 
Gänserndorf. 


(193-3-) 


es. Ferdynanda 


8.41**, 8.315, 
9.38: „ 8.54 , 
ENEA 9.14 ;, 
54, 2 9.48 |, 
.54 prz. p 5:39, 10.54 
„30 wiecz 10.15 wiecz. 6. 6 rano 
„46 10.55 wiecz. 


Z Hamburga, Berlina, Lipska, 
Drezna ,.Bodenbach, Pragi, Berna, 
Landenburga. 


osobowy | 
z1,2i8kl. | 
Beag 
6.48 wiecz | 
1:30: » Był. sty | 
7.58. , TB: » | 
8.12 , z 7.45 , | 
8.30" , — CARA 
8.45 , — 819_*, 
9.9 „ nA m 8.45 „ 
„9.3 w 3.32 , 9.14 4 
1013 P — ga „7 
10.36 „, js 10.12 5 
10.49 , 4.23 , 10.27 , 
11— , — 10.38 „ 
11.10 , — 10.49 , 
11.19. » p 10.59 , 
11.30 '„ 448 , 11.10 , 
11.57 , A 11.38 , 
12. 7 po poł — 1151 , 
12:31", am 12. G Un 
12.33 ,„ — 12.20;-» 
12.46 , = — 
12.56 , = 12.46 „ 
1.144, — 1,3 -s 
1.238 ©; — 1.15" 
2.28 , = 2.12 , 
2.40 , — 220. , 
R 6 — 2.52 , 
"3311, GE) 3.23 , 
4.26 , = 421 , 
1.42 , — 131 © 
1.81+»9 =r 147 ,„ 
8, —. 5-2 
7.39 wiecz 10.— wiecz. 7.25 rano 
1. 4 popo 1.44 w noc 11.44 prz. p 
3.36 rano 3.36 rano 2. 3 po poł 
T— y Terhi» 5.30 „ 
8.28 , 8.28...» 8.10 wiecz 
3.48 po poł 3.48 w nocy 8.48 rano 
35 wiecz. 7.35 wiecz, 4.45 , 
| 
| 
| 
| 
4.19 popoł. 12.43 popoł 4. 9 rano | 
| 
| 
| | 
! | 
| 
| 
Poc: osob. | 
sj 
| 
| 
| 
| 
| 


Kain z 


CZAS z Niedzieli 16. Maja 1875, 7 


nowa Klyzopom- 


Wyciąg z cennika [MAEN ==>: j | 
30-cnt. Bazaru eE e nen e? CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY 


u, 0 zę 
j a przystępna— W Paryżu u wynalazc R. Nau- HK ER E4 Į zalecane w słabościach gardła, ehrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu w ustach, euchnącemu oddeehowi 
W Krakowie y R pki | Nr 39 m przy ioy Jouy 7, egi Krakowie ae Oy s CU | | irrytaeyi w gardle i gębie przez Ej p tytoniu, zapobiegają działaniu merkurynsza. Lekarze zalecają je szczegól 
, l ' . ' Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka i w we nićj kazmodziejom, mówecom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 
Tomasza Góreckiego. (7-20-24) Dethana 804-5-) W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg Bt. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Æ. Trauezyńskiewe „pod Koroną* i w aptece p. 


W. Redyka, — we iwowia w anterae n Wikolmsocha ju wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy rtrzymują środki lekarskie zagraniczne. 


Kryzka Pompadour przydatna na objętość 
każdćj szyi, w różnych kolor. tylko 30c. 
Chusteczka do zwijania z koronkami 
0 PAA ANE RE I 
Garnitur kołnierzyk i mankiety . . 30 ,„ 
Teżsame we wszelkich kolor. do prania 30 „ 
3 piękne kołnierze damskie z krepy, 
szyfonu, mulu, kolorowe . . . .30 
Krawatka Marya Teresa z białemi lub 
kolorowemi brzegami . . . . .30 
Najpraktyczniejszą rzeczą dla uniknię- 
cia zahaczania kołnierzy o suknie, 
jest kołnierzyk siodełkowy, gładki 
biały lub z brzegiem w różn. kolor. 30 „ 
Najpiękniejsze kołnierze stojące, Alba, 
2 sztuki . 


Podać szczęściu reke! 
375,000 marek niem. 
czyli 218,750 złr. baw. 


w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza najnowsze wielkie izy 
wanie pieniężne, pozwolone i poręczo- 
ne przez wysoki rząd. 
Korzystne urządzenie nowego planu jest 
takie, że w 7*miu losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 49,500 wygranych roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu- 
ją sig główne wygrane w danym razie R.Mark. 
875,000 czyli 218,750 złr. baw., szcze- 
gółowo zaś ; 


DYREKCYA | nag" Kredyt! "BĘ 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością 
ulica 8. Jana Nr. 305, 


zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob- 
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem $iedm od sta rocznie 
2) z *krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. (1133-3-9) 
Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r. 


4T bez oplacania odsetek. DJ 
(es. kr. s uprzyw. 


54 nagrodami i 4 nagrodami państwowemi uwieńczona 


FABRYKA 


przyprawianych i mielonych 


kości nawozowych 


» 


tad 


Fartuch wielki, biały i we wszelkich 

ROACH RAJA 2.0 + 307, 
Fartuszek dla 8-10 letn. dzie:i wyszyw. 30 „ 
Ręcznik do wcierania, dla zimnych ką- 


cali niezbędny . . . e . . .30, > í s ; r r 
Capoczok nory abrany w skoami "|| 2 wvgrane na M. 250000, ma || Dorka noaa E mek donna: om J, FICHTNERA i SYNÓW w WIEDNIU 
lub jedwab, b. piękny . 125,000, 1 na 80,000, 1 na 60,000, zef Kiciński. ; `| w zastępstwie p. Szymona Gioldmana w Tarnowie 


1 na 50;000, 1 A 40,000, 1 na 
36,000, 3 na 30,000, 1 na 24,000, 
2 na 20,000, 1 ną 18,000, 8 na 
15,000, 8 na 12,000, 12 na 10,000, 
34 na 6,000, 40 na 4,000, 203 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 19,300 na 131 itd. itd. 


Ciągnienia wygranych są wedle planu urzę- 
dowo postanowione. (1192-2-8) 

Na najbliższe pierwsze ciągnienie wygra- 
nych tego wielkiego przez państwo poręczo- 
nego losowania pieniężnego, kosztuje 


1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3 zèr. 50c. 
HA iy  » E TAS z! 780. 
v/ NE » n»n 1a | REJA 90c. 


Wszelkie zamówienia wykonane będą na- 
tychmiast z największą starannością za na- 

esłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową, 

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po każdem ciągnieniu po- 
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy. 

Wypłata wygranych następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą- 
danie interesowanego za pośrednictwem ban- 
kierów we wszystkich większych miejscewo- 
ściach w Austryi. 

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda= 
rzony i często mię wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
głównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom. 

Śpodziejeć się należy, że przedsiębiorstwo 
to założone na bardzo rzetelnej 
podstawie znajdzie fw opi silne po- 
parcie, dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże, w każdym zaś razie przed «ł. 81 
Maja b. r. 


Kaufmann 6 Simon, 


Kantor wymiany i banko 
i ARGE bet. 


A WDOWĘ 
Wielki skład pończoch długich, dla 
dzieci, panienek ich łopców, IL. gat. 
2 pary 30 c., I. gatunek 1 para .30 ,„ 
Krawatki. Sonnenthal, z maszynką 
cząrna lub kolor. z czyst. jedwabiu 30 „ 
Krawatka admirał takaż sama. . .30 
Lavalliere we wszelkich kolor. wyszy- 
wana lub dla dam z frandlami . . 30 „ 
Laski na spacer dla młodych i star- 
„szych róż. wielkości, ciężkie i lekkie 30 „ 
Rękawiczki dla mężczyzn i kobiet, ró- 
„żnój wielk. ze saskićj nici, do prania 30 „ 
2 chustki do nosa płócienne i 
500 łokci kryzek czarno-białych, sze- 
rokich, 1 łokieć wied. . ei ;| 
Teżsame z szyfonu z kolor. brzegiem 
SEO tan, Bos 5 TY 
Kutasy do firanek z jedwabn. sznurka 
za za A. autka jizo e SW 4 
gumowe, bardzo mocne. . .30 
Podwiązki z maszami i klamerkami ” 
we wszelkich kolorach, z czystego 
jedwabiu, dla dam 1 para 
dla dzieci 2 pary . . . . . .380, 
Ważne dla „bow ge. ber domu. Przy- 
bory stołowe z Britannia metalu, 
poręka na 10 lat, 1 nóż. . . .30, 
zo SNOW W 


Ia nei: kaja A E „SUB 
Łyżka, widelec, nóż, bardzo piękne, 
bez poręczenia, sztuka . . . .30, 
Cukierniczka do zamykauin na 1 f.cuk. 30 „ 
Bukszpanowy widelec i nóż do sałaty 30 „, 
Dzwonek stołowy gustowny . zma BO5 
Sitko do herbaty z Britannia metalu 30 „ 
Nader tanie i piękne, stosowne na for- 
tepiana, stoły, nawet na ozdobę są 
prawdziwa angielskie lichtarze Bri- 
$anoia, TOZMAIEG2 e 0 w 0 -» BO 
0,7 1000 sztuk na składzie. - 
Tace francuskie malowane na 4 szklan- 
te By 71 poi (A ÓW Ordy LAI 
mia lasso zara L A die 
Puharek na jaja, cukierniczki wewnątrz 
szą ub gładkie białe. . .30, 
100 szt. prawdz. angiel. igieł z wiel- 
kiem pozłacanem uszkiem, rozmaite, 
w gustownem pudełku. . . . .30, 


umocowanego ajenta na całą Galicyę, 


w zdrojowisku 


SZCZAWNICY 


położonem w zachodnićj części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 20 Maja, 


Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnic- 
kich — tudzież na pastylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załatwia podpisana 
Dyrekcya. Komunikacyę między Szczawnicą i stącyami kolejowemi Kraków, Bochnia, 
Tarnów itd., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
każdego do Szczawnicy. — Broszury z dokładnym opisem zdrojowiską i j go urzą- 
dzeń, przesyła się na kużde żądanie bezpłatnie, (1066-6-8) 


WDyrekcya zakładu Zdrojowego w Szczawnicy. 


pe Mycothanaton 23 


środek przeciw grzybowi w domach, tudzież środek zapobiegaw- 
czy w świeżo zbudowanych mieszkaniąch. 
Najnowsze sprawozdanie, opis użycia i cennik tego środka, który wykazać się może niewątpli- 
wemi świadectwami o 15=letminm skutku, rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie na 
wszystkie strony świata. (857-6-6) 
Vilain & Cø., fabryka chemiczna w Berlinie, W., Leipzigerstrasse 107 


Wiezrównane. 


Zawsze wielki i obfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
azy, prawdziwych kolorowych 
osmanoskich perkalów, żako- 


poleca pp. właścicielom dóbr i gospodarzom wiejskim swą powszechnie 
za najoelniejszą uznaną mączkę kościaną, którćj skład chemiczny 
według świadectwa centralnego biura w Wiedniu jest następujący: 

na 100:000/, 

8'470/, wody, 

3:340/, piasku, 

36'330/, części organicznych z 3'860/, ozonu, 

51:860/, części mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chlorowodo- 

wym z 21:890/, kwasu forfor., 


handlowego, gdyż wyłącznie takie obstalunki zrealizowane zostaną i tenże 
tylko udzielać będzie kredytu. 

s> Poświadczenie chemiczne okaże na żądanie 

p. Szymon Goldmann w Tarnowie. (929-6-8) 


n 


Materyały budowlane. 


Podpisany zgromadziwszy znaczne zapasy wszelkich materyałów budo- 
wlanych w składach moich pod Zamkiem, nad Rudawą i pod klasztorem Zwierzy- 
nieckim, podejmuję się jak w latach dawniejszych dostawy choćby najzna-= 
czniejszych partyj tychże po cenach nader umiarkowanych. 

Podejmuję się również wszelkich budowli pod kierun- 
kiem odpowiednich majstrów i budowniczych. 

, Bióro, które przyjmuje zamówienia znajduje się na teraz pod Zamkiem 
gdzie dawniej było bióro piły parowej i jest otwarte codzien od godziny 6 


4,1 /, szerokie weby płócien- 
ne, płótno pa i ca, 
97, 5/, i %4 szyfony, ręczniki 
Dat oo DEK 
atłasówe, dymkowe, cycowe, 
netu, białej i kolorowej bryłan- siatkowe i muszlinowe, oxford 
tyny, wstążek jedwabn. i atła- na koszule i wszelkie inne to- 
sowych najnow. Girofló-Girofla. wary ręcznej roboty. 


Towary płócienne i modne 

ręczy się za dobry gatunek i prawdziwy towar, 
„wszystko własnego wyrobu. - 

Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod firmą 


Erstes vereinigtea trgaweber.- unp Fabrikanten- Consortium, 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 72. 
Rozsyłki pnnktualnir za zaliczką, Wzory darmo i opłatnie. (1033-5-12) 


Joachim Frommer. 


Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów 
pożyczkowych. 


i 0 ile zapas jeszcze starozy 
sprzedaje skład fabryczny chińskiego srebra 
J. Bettelheima. 
BG” v Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr. 10 Tü 
następne przedmioty za bezcen: * 
1 sitko do herbaty do wiesz. lub z rączką złr. —'30| podstawką i ska do kawy. . . «. „ 2 
0. . od złr. 1:50 do „ 5*— 


Szczoteczki do z gbów, do znokci, 1 solniczka i pieprzniczka . . . . . „ —'40 | 1 talerz na mas 
SARI s Zy W d 1 musztardniczka z łyżeczką . . . «. „ —75/1 pudełko na wydłubywacze de zębów 
- grzebienie ze skóry Sac . EEEE i A Ces. król, upr 1 pucharek do jaj . z 3 4 + + + + „ —40| (przedstawiające różne figury) cy +» 150 


elniczka z porcelany, przedstaw. ý 


| w. i wnętrze złocone, — 90 1 garnitur do jaj, angielski kształt . . „ 525 
anioła lub inną figurę. . 


1 " » ryto 
1 korek do but. z fi urami z chińsk. srebra „ —'25|1 para ślicznych lichtarzy salonowych od 


Rozci z Ne (ie s 1 podstawka na szklanki . . . . : —60 złr. 3 do „ 7— 
as aisn z kości lub 0 e al a Karo a Ludwika. h a badi ri CPA0E 2 > 1—1 tabakierka (wewnątrz złocona) . . .„ 250 
Kasy „ gustowny . . . e IA, 30 , 1 Š „ cukier dla kawiarzy . „ —'20 |1 cukierniczka M į ME 
szelkie rodzaje wachlarzy jedwabn. 1'para lichtarzy. ; 0.04% a © » I—|1 herbatniczką na 6 filiżanek . . . .„ 6'25 
: i drewnianych piękn. . . . . .30, 3 gr agn TETA TT 5 z i posypywacz do DIA Beg BOO j + 
; uzina SZtUĆCÓW. . « + . « : » — kra |. SA sia : 
Zloto talmi dla oszczędzenia złota 1 dzwonek stołowy z podstawą . - - „ 225|1 naczynie na oliwę i ocet w szlifowan. © 
p z., broszka z kryształami .30, 1 jap. filiżanka wnętrze złocone, wzaz z fiaszeczkach . . . . od złr. 4 do „ 11— 


Wszelkie rodzaje przyborów stołowych z Britannia metalu, który nigdy nie czer- 
nieje: noże, widelce, łyż i po 30 c., łyżeczki do kawy 12 c., chochla 80 c., chochelka 40 c.; nar 
stępnie przybory stołowe z chińskiego srebra noże, widelce, łyżki po 45 e. 
łyżeczki do kawy 25 c., chochle złr. 2:25, chochelki złr. 1:40, łyżki do jarzyn złr. 1:50. reszcie 
przybory stołowe z chińskiego srebra najlepszego gatunku za porę= 
czeniem: nóż, widelec, łyżka, sztuka 80 c., łyżeczka do kawy 40 c, chochla złr. 350, cho- 
chelka złr. 2, łyżka do jarzyn złr. 250. EA 

Wszystkie wymienione przybory stołowe na taziny cokolwiek taniej; również są na skła- 
dzie odpowiednie do całych lub półtuzinów szkatułki. 

wraca się uwagę Szanownej Publiczności, że. wszelkie towary są mowe i bez skazy, 
uprasza się przeto nie brać tego ogłoszenia za jedno z wielu ogłoszeniami oszukańczemi w gaze- 
tach. Obszerne cenniki przesyłam darmo. Rozsyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Za opa- 
| kowanie i list frachtowy niepolicza się migdy więcej nad 10 c., o posyłka jest większa czy 
mała. Niepedobające się rzeczy chętnie wymieniam. Stare zużyte przedmioty z chińskiego srebra 
| przyjmuję do odnowienia i posrebrzania po najtańszych cenach. Podstawki rozmaitej wielkości, 
| herbatniczki, świeczniki z 2, 3, 4, i 5 lichtarzami, reflektory, serwisy do kawy, koszyczki na chleb, 
| przybory na wety, do pisania, popielnice, kubki itd. po równie tanich cenach i wspaniale ozdobne. 

J. Bettelheim, w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 10. (1034-3-15) 


KAPIELE LIPPSPRINGE, 


stacya Paderborn (kólei westfalskićj) pod teutobur- 
skim lasem. 


Kąpiele wapienne obfite w azot (17° R.) z glauberską solą, wziewania, wilgotno-ciepłe spokojne 
powietrze, szwajcarska żętyca. Bardzo skuteczne kąpiele w chron. cierpieniach płuc, w wy- 
pocinach, męczących suchych nieżytach przyrządów do oddechania, uderze- 
niach do tychże, nerwowćj astmie, drażniącem osłabieniu, rozmaitego ro- 


1 pierścień z kolor. ka iami 30 $ i 
. kam PER xR 
WPA ara Obwieszczenie. 
Garnitur broszka i kolczyki, najnow- ; 
Soran Ta 
re. a o. onetk. s Mile -a 24lę . e... 
niki. do mankietów i kosz oksyd. _ Przy odbytem na dniu dzisiejszem 49 zwyczajnem zgroma- 
z talmi . . . . . . . . 4 4 . . . 
1000 ech całe ze skóry, > dzeniu walnem akcyonaryuszów (A k. uprzywil. kolei galic. 
wiedeński jucht, z notatką złoconą 


i jedwabnem podszyciem, dla męż.  |Karola Ludwika ustanowiono superdywidendę za r. 1874 


czyzn, kobiet i dzieci 


Tytonierka z angiel. skóry w kształcie „a na Bla, czy li r zir. 35 cnt. Za każdą akcyę względnie za 


Tytonie japońska | kai -30 »ikażdy okaz użytkowania, która to dywidenda z dniem A Lipca b. r. wy- 
podszewką na doku, 7 4 skóz  |płaconą będzie. 


Lasiewka podwójna na centy i srebro 30 „ Płatny zatem na dniu 1 Lipca 1875 r. kupon akcyjny wymieni się za 12 


czygrosz z mosiądzu, bardzo prakt. 


d t w kawiarniach i 30, $ i i I ra 
* psd zaje miari ina * złr. 60 cnt, kupon zaš okazu użytkowania za 7 złr. 35 cnt. w kasie Towarzy 


Jeszcze tysiące innych przedmiotów, ram |SGWA W. Wiedniu, jakoteż Ww innych Agenturach płatniczych. 
Poraj, rep kAd A prer spi- ; `; 3 $ b X 
nek do kapeluszy, nowość, i i 7 
B a E Bp Wystepujący członkowie Rady zawiadowczéj zostali ponownie wybrani, 
gwizdków sygnałowych, przyborów do pisa- mianowicie: 


nia, takichże do podróży, nanośników, oku- . : > dzaju niestrawności. Osób bywa około 2,100. Pora od 15 Maja do 15 Września, Domy do 

larów, termometrów, szprycek do ran, przed. Pan Maurycy Kraiński 1089 głosami ie powie re. aaee aaier M ial kanig., UK 

Nomad OT? Książę Kalikst Poniński 1029 manię odpowiada S TE ma = | 

15 łatów wosku do zaprawiania po- » (1038-3-3) Zarząd kąpielowy. 
„dłogi . . . tylko 30c. ; j è s i 

Rana stonki i o. 0: ia Dla zbadania rachunków z roku 1875 wybrani zostali do Wydziału rewi-|p==zgg manage zzynkarzy, a a Er Eaa a aan 

Gry, piłki gumowe. . . 30 „|zyjnego; tudzież Towarzystw pożywozych. "ZĘ 


Praktyczne wytwarzanie rumu. 


Podpisana firma handlowa, która na powszechnćj wystawie wiedeńskićj 1878 odznaczoną 
została, medalem zasługi od sędziów honorowych, poleca opis użycia do wytwarzania w domu, 


Koroną wszelkich wynalazków jest na- s 1a. 1 1247) 
© der praktyczny i gustowny przyrząd jako członkowie: Pan N. Kallir, © ( 
„> CZYSZCZenia grzebieni . 30 „ s Dr. Klemens Raczyński, 


IPi S a AA obliczonego na „1 wiadro dobrego rumu Jamaika“ za nadesłaniem 1 złr. W. a., a mianowicie 
toy po. dla dam i panien jest . f . 3 do wytwarzania na 1 wiadro dobrego rumu należące do tego Eta składniki we flaszkach 
Naiw; y z winogronami .30, » Dr. J an Weinczier!; z pieczęcią oryginalną za sumę 4 złr., zatem wychodzi wedle téj słynnćj najpraktyczniejszćj me- 
zwi żart stanowią szklanki 3 zd, wiadro wiedeńskie gotowego, i. 48 godzinach na spwędać siyęwiodniawe 
one wi ` 1 . rumu Jamaika za cenę r. 1O c., podczas wszędzie sprzedawanym a 
skiem, z ri a: lub cypryj jako zastępcy . 9 Antoni Honvéry, w 02 nawet wyżćj. Wykazuje się zatem wie a ENIE dla kupujących. Ualom je. 
warzystwo rysa Ak ry całe to- 30 i Julian Kun ewalder ak a oo" zagad o prawdziwości i rzetelności, obowięzuje się podpisana firma 
: Ą $ o PORZE e ściśle we czonego opisu użycia wytworzonego a przecież złego rum - 
byeen do as 5 z i k š D F Kr tt ? tortang ość ram matyehmiaat po ceni „kosztów odkupić fr TAIA a ka ke 
wszystkich, Halifax z cyrku j r atter  _ Rozsyłka z głównego centralnego składu w Wiedniu za gotówkę lub za zaliczkę na wszel- 
Zamó jenin z $ PRZ UE tedy ini - 80 » i j ; | se ma O nd sień LH. P z uszanowaniem EAEI 
mówienia. z okolioy będą punktualnie] Wiedeń dnia 13 Maja 1875 MB 
| à ollak & Comp. 
wykonane. Opakowanie bezpłatnie Kupu- 1edeňń dnia „ Maja r. c. k. uprz. fabryka Glot 3 
4 I b „ k. 4 parowa ulotnych olejków i płynów 
jący hurtownie otrzymają zniżkę, w Wiedniu, LEN | poczta) R. A 


Adres listów i telegramów: M. H. Pollak & Comp. w Wiedniu. 


Bazar 30-cać w Krakowie, > | Dyrekcya ruchu. 


Rynek główny 35.  (1295-2- 


upraszając o najrychlejsze zamówienia za pośrednictwem pomienionego domu- 


z rana do ? wieczór. (940-0-10) 


do LEE 
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_ Dominikanów, — odbędzie się w dniu 


3 
A > p 
Rar 
H 


„`w Galicyi. 


Nakładem 


Wydawnictwa dzieł katolickich 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


` w Krakowie, 

Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiej, 
W tych dniach wyjdzie 
w drugiem wydaniu: 
Miesiąc Najsłodszego 
Serca Jezusowego 


Z pod Bieskidów. 


Dowiadujemy się z „Gazety Narodowej,“ 
że jakiś człowiek podejrzanego pochodzenia 
(bo porządny człowiek, który ma jakieś za- 
jęcie i stanowisko, takiemi rzeczami się nie 
trudni, a ten korespondent nazwiska swego 
nie podał) śmiał naszego dobrodzieja Ja- 
śnie Wielmożnego Hrabiego Karola Bobrow- 
skiego przed światem niesłusznie obmówić ! 

Gdyby ten jegomość wiedział, jaki to 
hrabia i co on czyni dla naszych gmin, to pe- 
wnieby milczał, inaczejby o nim pisał i miał- 
by uszanowanie dla niego; ale co to obchodzi 
takich ludzi, co wyobrażenia niemają, o 


Naczelnik gm. wsi Andrychowa J. Swakon. 
Jan Saferna wójt z Wieprza. 


Poszukuje się 
a) majątku ziemskiego w okolicy Krakowa. 
b) majątku ziemskiego blisko kolei Karola- 
Ludwika z wygodnem domem, z ogrodem, 
wartości około 50.000 złr. 
c) pary koni powozowych młodych, raso- 
wych od 1000 do 1500 złr. 


(Czerwiec) 
przez czem piszą. Musimy to jednak publiczni 
w. ©. Prokopa, kapucyna. Padł sb? lndzie wiedzieli, jaki Ło nei 
ME" Nadsyłający z prowincji kwotę | dobry, bo z wszelką poradą do niego się 
80 e. łem przedpłaty za to dzieło |uciekamy. Gdy nieszczęście spotkało przez 
wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy- obicie, on był pierwszy, który nam rę- 
mają dzieło to zaraz po wyjściu w posyłce|kę dobroczynną podał przez pieniężne za- 
opłaconój. (958-7-13) koc, a gdy naszą wieś tyfus nawidził, 
w nas pow qe nie nng Hrabia ; z3 
już nieszczęśliwych przez pożary w naszyc 
OGŁOSZENIE peon bez dachu pozostało, to najwię- 
' szej | zd pauni i doznsją od na- 
mn szego Hrabiego, bo drzewem budowlanem 
A ; dopomagał ludziom naszym ile mógł, i my 
W dniu 20 Peya b. r. otwartym zo- |ęq najlepiej wiemy, jak każdemu dopomaga, 
stanie „Ogródek Froeblow- ale próżniaków, włóczęgów, darmozjadów 
Ski przy c. k. Seminaryum nauczy- itp. to nie cierpi. zato swój lud |pracowity 
cielskiem żeńskiem w domu Goetza przy |jak dobty ojciec lubi i stara się o dobro 
rogu ulicy Krupniczój. Do zakładu ai, i ia Ars Bat dd naszym 
tego uczęszczać mogą tylko dzieci małe p pow jaw nfo pyedryG ae IA nada jąc 
od 4 do 6 lat życia, obojga płci, zaj Daj Boże, aby takich dobrodziejów każda 
opłatą miesięczną 50 cnt., w liczbie 40. |okolica miała, aby tyle czynili dobrego, co 
Wpisywać można dzieci od d. 8 do 20|nasz pan hrabia Karol Bobrowski, a o tym 
Maja codziennie od godz. 86j do 126j Te oo rmy ni wę 
. : z j i, ty prze 
Z TANS. W kancelaryi Seminaryum żeń- światem komu ubliżyć i w kadeci pisać, 
skiego na II. piętrze w tymże domu.|a naszą powinnością jest ująć się za na- 
W Krakowie dnia 7 Maja 1875. |szym dobrodziejem, coby też każdy czło- 
(1155-3-3) wiek dobry uczynił. Dlatego podajemy to 
do publicznej wiadomości w imieniu tutej- 
szych gmin. (1197) 
0 Urs. Naczelnik gm. z Brzezinki Jgn. Magiera. 
M mosi Nae gm. A Roczyn Jan Brzazgarz. 
r. 244. aczelnik gm. Targanic Józef Bizon. 
Celem prowizorycznego obsadzenia, 
śmiercią 6. p. Dra Med. Macieja Mu- 
szyńskiego opróżnionćj posady miej- 
skiego lekarza w Skawinie, roczną pen- 
syą 200 złr. w.a. uposażonćj, rozpisuje 
się konkurs do d. 24 Maja b. r. 
Ubiegający się o tę posadę raczą 
podania swoje odpowiedniemi dokumen- 
tami zaopatrzone, w terminie powyż- 
szym do Zwierzchności gminnój w Ska- 
winie wnieść. gi PE "e: do odstąpienia interes han- 
Magistrat Skawina |do dorg a dej” zaa 
d. 9 Maja 1875 r. Dwa majątki w gubernii Kijowskiej (dla 
Burmistrz: Zamorski. Į cudzoziemców szczególniej zdatne do zało- 
j żenia fabryk) są każdego czasu do sprzedania. 
0 ł szenie lic i, KŁaŻ pa ludzi KB M bc górali 
ytac mazurów (szcze 10; o sy1). 
g 0 gA F Bliższą wiadomość w biórze domu kom. 
L. 8665. ( ) [handlowego Wład. Jaworskiego w Kra- 
Magistrat król. głównego miasta Kra- | kowie ul. Grodzka Nr. 101 na dole od frontu. 
kowa podaje do powszechnój wiadomo-|  Uprasza meskie jes chcie- 
ści, iż celem urządzenia podłogi w jat- liby nabyć lub sprzedać majątki, żboże, lasy, 
raf ów OKE XX fabryki, narzędzia rolnicze, konie, bydło itp. 
rzeźniczych obok klasztoru XX.|zjy sali wę dokładne wykazy i 
cenę tych przedmiotów. (1298-1-3) 
Biuro otwarte od godz. 9—1 i od 3—6. 
Franoliszek $ohóff 
hod hmielu i zakupuj i i 
O OWOM adedki miejski i wiajaki, poleca o o 
oma hmiel zo pro saaaków 
z u erthal 


4 Czerwca 1875 r. w gmachu 
Magistratu w biurze Wydziału I. o go- 
dzinie 126j w południe publiczna li- 
cytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 1027 złr. 8 c. w. a. 
Wadyum wynosi 100 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne do godz. 12éj 


1000 sztuk sortowanych. widocznie nai 
chmielu wczesnego saran n. 


dnia licytacyi będą Pe. 1000 „ całkiem zdrowych dobrych szozepków 
Warunki licytacyi mogą być przej- sprzedał „3 + « 19 

rzane w biurze Departamentu I. w go-| 1009 3 > ohmi ag me a a 

dzinach urzędowych. szczególność. . . . . Abt 


Kraków d. 4 Maja 1875 r. 


Mam zaszczyt zawiadomić 


Adres na telegramy i listy: Frans Sehörs 
im Sanz, hm 


onm. (969-149-150) 


Ea „4 4 
$ AŻ CE Ea O .3 © 
pp. Budowniczych i Przedsiębiorców budo- pa ŻE g I rE 
wy, iż komisową sprzedaż hi- Sase TS 8 
draulicznego wapna z Kuro- = 33 Po enig 
wickiéj fabryki cementu i NI "55 Sa ZE 
wapna hrab. Seilera & Comp. DIREM ga 
w Tlumatschau objąłem i nad- LEM = E -g 
mieniam, że takowe w dobrych beezkach rE FE m SS: i 
jest opakowane po 70 c. za cłowy cetnar |--I S S m > oA È 
ze stacyi północnéj kolei w Tlumatschau, © | E.9S Vie S 
albo po 1 złr. 10 c. z kolei w Krakowie. 8a LE E PA 4 
Emanuel Orange, BAKĘ ak R 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj Nr. 107 Faci O mu SCEN, 
(1118-5-8) I. piętro. $ tss O A o s 
-E „2 m = - F 
PR disis R SAE 
ri GERR 24 z toś sa BH Fy z 
TEREE ag CHEF AAF 
AREFE cie Apd ira M S epes 
GE my d za a 5 w 
zi ga E Jazi Epas 
Eroe eean, $ ag ar] 
A RR s EB33 (M 3 
£ ZEERBSY a 
fie ge- > 8 d 
Baa J/ E H 
ni Hotel Hóller 
Sg 
R 


Burggasse Nr. 4 w Wiedniu, 


zaraz w pobliżu c. k. Hofburgu, Ring- 
strasse, Volksgarten itd. 


Zdrowe i przyjemne pokoje z wszelką 
wygodą urządzone, na dzień począwszy 
od 80 cent. 

Sala objadowa na 1 piętrze a na 
dole obszerne lokalności restauracyjne. 

Na dłużsży: pobyt zniżone ceny mie- 
sięczne. = 4 

e. mi, waga. Kolej konna jedzie z wszel- 
p garni dei S-215 | io kieranków do hoteli). (819 6-10 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Ogiery młode. 


szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 

Y iade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
roku — są do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość od właściciela Dembnma, o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznćj Piero 


adaczkę 


(epile leczy listownie alny le- 
ja | Killiseh w Dreznie, Wilhelm- 


Naczelnik gm. Zagórnickiej Kas. Gontko. i 


CZAS z Niedzieli 16 Maja 1875, 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dla 
większćj dogodności komitentów naszych, założyliśmy z dniem 1 Maja 
b. r. agencyą w PODWOŁOCZYSK ACH pod firmą: 


Agentura Wrocławskiego Banku komisowego 


w którćj zakres działania następujące wchodzić będą czynności: 
1) załatwianie interesu wekslarskiego, 
2) załatwianie wszelkich interesów komisowych i interesu spe- 


dycyjnego, 
8) udzielanie zaliczek na towar gotowy. 
Kierownictwo agentury tój, którą niniejszem łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności jak najgoręcćj polecamy, powierzyliśmy panu 
E. Drzażdżyńskiemu. (1246-1-3) 


Wrocław d. 12 Maja 1875 r. 


Wrocławski Bank komisowy. 


Gruntowne wyleczenie 


chorób krtani, szyi i pluc 
A m bez używania wewnętrznych lekarstw, 


tylko przez woląganie w siebie balsamiozno- 
roślinnych I mineraliozpych 


preparatów inhalacyjnych 


Fryderyka Iśoltscharscha 
aptekarza w Wr.-Neustadt. 


Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 
licznem zastosowaniem z powodu swych zadziwiających skutków leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tój metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja- 
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pan Profesor Dr. Nimayer w Magdeburgu 
poleca takowy w swojem świeżo wyszłem dziele: „DIE LUNGE“ jako szczególnie przydatny do użytku 
we wymienionych wyżój wypadkach chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 
sposobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. (1216-1-12) 


= Ź 


Ceny: 1 przyrząd do wdechania (poprawny) . . . . . . złr. 3:60 
Balsamiczno-roślinne prepara | do 10 odwójnych złr. 1:— 
Mineraliczne R wdechań zir, 1— 
BrOSEUTA 4703075 PE 0) 00 NAA EGW, złr.—'30 


Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch! Pański przyrząd do wdechania uczynił mi bardzo do- 
brą przysługę, dlatego też coraz większe zastosowanie znajduje. Upraszam przeto o szybkie nadesłanie 
jednego przyrządu z wyrobami i broszurą. 0. Karl, lekarz, 

Dostać można także w aptekach: we LWOWIE u pp. J. Beisera, J. Piepesa, P. Mikola- 
scha, 8. Ruckera, — w BOCHNI u p. Fr. Reissa. 


Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach. 


Utrzymanie zdrowia 
zależy po największej części od. czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do- 
= trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem. 


Dra Rosy Balsam życia 


Dr Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
ożywia całą czynność trawienia. warza "gy eae i czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie- dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 


petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz żołądka, zafle- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami itd. jest pownym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka fiaszka Kosztuje 1 złr., pół flaszki 56 e. 

Można prore: bardzo wiele podziękowań, — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką. należytości. 


` Szanowny Panie Fragner! 

Żona moja cierpiała na wa” kwas żołądka, który ją dzień i noc boleśnie trapił i 
przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Panski Balsam życia r Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej oe; jej cierpienie bar- 
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje podziękowa- 
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi’ s, a 

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem I2 wielkich flaszek za zaliczką. 

Karlsdorf, 10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem 

w. Meier, właściciel gruntu. 

Składy główne: Apteka pod Czarnym orłem IR. Fragnera, Spornegasse 205/III w 
Pradze. Krakowie J. Trauczynski apt, we Lwowie Z. Rucker, apt., 
w Stryju L. Gaertner apt. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż handle matyryalne i ko- 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 1081-4-12) 


Również tamże dostać można praskiej 


uniwersalnej maści domowej, 


pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 85 c. 
alsam do uszów, obo 


wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy średek znany do wyleczenia 
ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 fłaszeczka Í zir. w. a. 


wedle nowego systemu sztyftowego w uznanćj za 


najlepszą konstrukcyi i wykonaniu, których już 

0 H a r n przeszło 22,000 sztuk sprzedano, dostarczamy za 
poręczeniem na próbę po znacznie zni- 

żomych cenaeh, opłatnie z cłem oraz 

ręczne i kieratowe i przywozem. (1070-2-7) 


Ph. MHAWFARTH & Comp., fabryka machin w Frankfaroie n. M. 
IE Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema. SEM 


Główny skład K= Floriline <A 


rozsyłkowy U roślinna esencya do ust, Jeczy każdą chorobę zębów i ust i jest najlepszym 
Albina Millera É 
chemika w Bernie 


j Dra Johna Yate 


środkiem utrzymania zębów; flaszeczka 60 c. 
h Dra Johna Yate 
K= sorajowy proszek do zębów, -4 
i wytwarza śliczne białe zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa tak niemiły osad 
ż zębowy. Zapach bardzo miły, pudełko 40 c. 
Dra Johna Yate 
KE Prompto - Alivio, TA 
krople uśmierzające natychmiast ból zębów, za poręczeniem. 1 fiaszeczka 
wraz z preparowaną bawełną 40 c. 


Tureckie pastylki do nst 
(pastylki do gryzienia), lepsze jak cachou aromatisó celem usunięcia nie- 
miłej woni z ust, pudełko 40 c. 
Dra Borhavera 
DS" uniwersaluy środek zapobiegawczy przeciw bólom 
posts rat "W 
Dotychczas niezrównany we wszelkich chorobach, które pochodzą z nie- 
strawności, flaszeczka 50 c. 


Mullera 
K= roślinne pastylki piersiowe, ==% 
środek uśmierzający przeciw grypie, nieżytowi, kaszlowi, chrypce i-t. d. 
pudełko 30 centów. - 


Philokome 


(pomada ziołowa), główne składniki zamorskich olejków i chinin wzmacniające włosy i porost 
wode. Polecone przez znakomitych lekarzy. Gustowny szklany ałok 1 złr. 


Wschodnie mleko piękności, 
poręczony środek do odświeżenia, upiększenia i wzmocnienia cery i celem zupełnego wygubienia 
wszelkich wyrzutów skórnych, jak: piegów, plam wątrebianych, chróst, liszejów, 'czerwoności, 
zmarszczek, blizn po ospie, nadaje cerze delikatną miękkość, flaszka 1 złr. 50 centów, 
Powyższe szczególności są prawdziwe do nabycia w Krakowie u p. J. Trauczyń- 
skiego aptek, — we Lwowie u p. Z. Ituckera aptek, — w Czerniowcach u p 
©. Altha aptek. (988-4-12) 


| CLAYTON & SAOTTLEWORIA 


fabrykanci maszyn rolniczych 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Moztrząsacze siana, 
G rabiarki do siana, 


Oryginalne: 
Kosiarki Johnstona, 
Kosiarki W. A. Wooda, 
Żniwiarki Johnstona, 
ŹZniwiarki W. A. Wooda. 
Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy- 
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w War- 
szawie w przeszłym roku maj- 
wyższą nagrodę dyplom 
zasługi. (416-15-) 
Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


Clayton & Shuttleworth 
Pełnomocnik: ®t. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek I. 28, 


Urząd pocztowy w Bogumiłowicach 
poszukuje praktykantki lub 
praktykanta. (1287-2-8) 


Letnie mieszkanie 


przy plantacyach na Wesołćj, 
Podwale 23, składające się z 5 
pokoi umeblowanych z kuchnią, 
z prawem spacerowania w czę- 
ści ogrodu — na całe lato do 
wynajęcia. (1294-2-3) 


isze piętro 


w domu pod Nr. 41 w Rynku, na li- 
nii A—B., składające się z czterech 
pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarni i 
strychu — Jest od A Lipca b. r. 


lub zaraz do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w handlu win A. 


Ciechanowskiego. (1296-2-6) 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona, 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
mik w we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
nych i zepsnciu krwi. (20-45-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 

e w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byn- 
ku głównym i w aptece W. Redyka. 


Duszność, chrypka, katary zada- 
one, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, a boją szybko i niezawodnie To użyciu 
rurek an napapag eneng p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiesza. (15-19-) 


skór- 
ja 


"7 (YJ |.» ERA TĘ || SAWA Pw 


Ekonom praktyczny 


mogący się wykazać chlubnemi. świa- 
dectwami, poszukuje od Ś. Jana obo- 
wiązku. — Łaskawe oferty uprasza pod 


adresem J, B, poste rest. SendZiszów. 
(1288-2-5) 


Realność w. Krzeszowicach pod L. 42 


składająca się z 18 mórg gruntu wybornego, 
kompletnie obsianego, z domu mieszkalnego 
z ogrodem owocowym, stodoły o trzech za- 
polach i piwnicy, wszystko w dobrym sta- 
nie — nadto obszerny plac w pięknym po- 
łożeniu obok pałacu do stawiania budynków 
których tu brak, tak dla mieszkańców sta- 
łych jakoteż przybywających na kąpiele, 
jest do sprzedania z wolnej ręki zaraz. — 
Wiadomość na miejscu pod L. 42. (1186-3-3) 


Hotel 
OJCOWIE 


otwarty na sezon letni od 15 Maja r. b. 
zaopatrzony we wszelkie dogodności — 
muzyka w dnie Niedzielne — dostarcza 
wszelkich wód mineralnych— 


poleca się względom Szan. Publiczności. 
(1189-2-3) 
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Świeży transport 
wód mineralnych 


nadszedł do handlu 


Wilhelma Kocha 


w Wieliczce. (1188.3-3) 


Wszelkie 
NEWRALGIE. 5mm 
jednój chwili ustępuj i Pigulek anti 
w je u je 
apt man Bes Dra Osla. Bkł Sr Paryż ra po 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w K owie 
Sayen p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. dyke pod Barankiem na m. Bynku—w Brodach 
u p M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (10-20-) 


Starą piękną saską, 
wiedeńską i sewrską porcelanę, ja- 
koto: figury, pojedyncze filiżanki, tale- 
rze, także całe serwisy, stare praw- 
dziwe koronki, starożytne naczynia zło- 
te i srebrne, tąbakierki złote i ema- 
liowane, starożytne zegary bronzowe 

itd. poszukuje się do zakupna. 

Oferty przyjmuje p. Louis Modern 
z Wiednia, w Krakowie, w hotelu Dre- 
zdeńskim. 

Za przesłane przedmioty z okolicy 
wypłaconą będzie w danym razie na- 
tychmiast kwota pieniężna, nieodpo- 
wiednie - zaś przedmioty natychmiast 
będą zwrócone. (1151.3-) 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych 


adkach do- 


świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenię pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
żnych czyści całój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepi 


skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wy. 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 


J: 


oczach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 


bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych 


orażeniach człon- 


ków, nareszcie w skłonności do choroby macieznój, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity it. p. 
Cena pudełka oryginalnego z opisem uzyein 1 złr. w. 


DZ ORO OZ Z Z Z CE 


ÓDKA FRANCUSKA i SÓL. 


Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiój części ciała, zapaleniu 


oczów, porażeniach © 


a wszelkiego' rodzaju itd. 
Cena finazki z opisem użycia 80 e. w. a. 


itd. 


LEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW. 


Najczyściejszy i najskuteczniejszy. gatunek tranu lekarskiego z si oy w Norwegii, 


który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątro 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i an ielskiój cho- 
robie (tak zwanój rhachitis), Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia zob 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 
Cena fiaszki z opisem użycia 1 zir. w, 


Mają na sprzedaż: 


y. 
używanym z naile 


écowe i rou- 
(996-15 -) 


EE UM 


w KRAKOWIE: p. Dr. Sawiezewski apt, H. Wiśniewski, apt, p. M. Ja- 


wornieki, p. J. Jahn; — we LW 


p. ©. Sehubutćh, p. F. 


W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rueker. 


w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Helm, 
„ GURAHUMORA p. E. Bote- 


ger i Reichert apt. 

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grinspan, M. Kulak 
2 i p. B. Witosławski apt. 

„ CZERNIOWCACH p. Igna- | * 
cy Schnirch i p. J. Brzozow- 
ski apt.. 

è DOBROMILU p. A. Grotow- 


- Bki apt., : 
» DROHOBYCZU pp. J. Alexie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt. 


ral apt, 


ler apt. 


czka i p. E. 


„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
LIMANOWIE p. Ant. Mil- 


„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 
© kiewiczowa wd., W. Filipek ap, 
» NOWYM-TABGU p. G. Laur, 
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 


w | RZOWIE p. J. Bchaiter 
1 p., 
„W E p. J. Hodoly 


apt., 

» STRYJU p. J. Sielecki apt., 
» TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. F. Jamrogiewicz apt., 

w TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski i p. W. Miildner i Sp., 
„ WADOWICACH p. Franc. 
onis i p. Ig. Brosig, 


achalski, p. N. Süssermann. 


A. VEoll, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, Tuchlauben 9. 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


